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y j dzień Zmartwychwstania 
Pańskiego.

-a większem, i w  inne narody, odczuciem, 
z większym od nfch pietyzmem, obchodzą 
Polacy święto Zm artw ychw stania Pańskie­
go. Zrosło się to wielkie święto katolickie­
go świata z tradycyą 1 dziejami naszemi, 
przechowane zostało w rodzinie polskiej, 
jak o  jeden 1 jej talizmanów, jej silnych 
łączników i węzłów, jako  źródło wspom­
nień przeplatających życie w najróżno­
rodniejszych jego fazach i objawach.

A. im większa wichura szaleje w naszem 
życiu porozhiorow em, im silniejsze h u ra ­
gany w strząsają naw ą n&szei ojczyzny, 
tein silniej jednoczy się życie rodzinne 
i tein większego jego ognisko ula spraw y 
narodow ej nabiera znaczenia. Tutaj przy* 
naj m niej wolno nam, wśród wszelitich oko­
liczności, być panam i swoich myśl, i uczuć, 
tu taj wolno nam  być sobą między swoimi. 
Dlatego to wielkie święto, skupiające 
umysły koło Zm artw ychw stania Pańskiego, 
me tak wielkie dla nas znaczenie, dlatego 
gtaje się 0 1,0  niejako symbolem naszych 
wierzeń i nadziei.

W  ciężkich, boguaj czy nie coraz tru ­
dniejszych z każdym  rokiem w arunkach 
naszego narodow ego życia, potrzeba nam 
w iary w przyszłość, po trzeba nam podnie­
ty i ufności we własne siły, w duchową 
Iftoc i twórczość naszą, w zwycięstwa na­
szej słusznej spraw y. 1 mimo woli z tern 
wielkk m świętem katolickiem, z tem Zm ar­
twychwstaniem Zbawiciela, łączy się myśl 

naszem odrodzeniu narodowem, o po­
wstaniu z m artw ych niezależności i nieno-- 

dlegiości naszej ojczyzny 
-T a  wfiara 1 nadz;c,a  przew ijać się musi 

przez., całą działalność uaszą w życiu pu- 
błio z iem i'~L lr1turalnem, jeżeli ona ma 
wyjść na  isto tny  pożytek narodowej sp ra­
wy. Doświadczenie powinno nas było 
przekonać, tę  tylko w nas samych spo­
czywa siła odrodzenia, że tylko w wytę­
żającej, nieustannej i celu świadomej p ra  
cy całego społeczeństwa, leży nasza p rzy ­
szłość. P ogłębierie tej świadomości do n a j­
niższym a w arstw  społecznych, uświadoniie- 
piie ic.li uzdolnienie do wrspólnego działa­
l n i  na zasadzie rówoiych praw  i równych 
obowiązków', może jedynie być fundam en­
tom pewnym, na którym  oprze się wielkie 
dzieło odrodzenia narodowego.

Wiele uprzedzeń, wiele fałszywych wyo­
brażeń, zdołaliśmy usunąć, i utorow ać dro 
gę dla szerokiej, prawdziw ie dem okraty- 

k Czl-łR -iry śli Staje nas eoraz więcej przy  
wielkim warsztacie narodow ej pracy. Ale 
wielu jeszcze przy nim brakuje Chwila, 
w której nie zbraknie przy nim nikogo

łi

i

z wielkiej naszej narodowej rodźmy, za­
decyduje o naszej praysz osce

Więc dzisiaj, gdy ze stoków W awelu 
zabrzmi głos . Zygmun owy, zw iastujący
Z m a r t w y c h w s t a n i e  Pańskie, gdy głos ten

jdz-6 na Polskę całą, niech to prześw iad­
czenie o żywotnej i niespożytej sile naszego 
narodu, tkwiącej w najszerszych sferach 
naszego społeczeństw a, ug run tu je  się 
jeszcze i tchnie w nas wiarę w zm artw ych­
wstanie całego narodu, zdolnego do wy­
walczenia sob’3 państwowej niezależności.

O tych wielkich celach i wielkich naszych 
zadaniach narodowych pam iętajm y, gdy 
składając sobio życzenia lepszej doli, m y­
ślą i uczuciami szersze zataczać będziemy 
kręgi. Nie wolno nam  ani na  chwilę zwąt­
pić o przyszłości, nie wolno nam kapitulo­
wać wobec przem ocy choćby najgroźniej­
szej, nie wolno nam  zrażać się trudnościa­
mi. W ytnvałą, sum ienną i uczciwrą pracą 
zdobywać musimy każdą placówkę publi­
cznego życia, dopóki nie wytworzymy tej 
sumy wysiłków', k tó ra  przed światem za­
świadczy o meprzfidawTiionych naszych, 
dziejowych praw ach. 1

W tedy wybije dla nas także godzina no­
wego życia i lepszej, śwdetlanej przyszłości 
narodu.

Po tej i tamie! stooiue 
L i t o w y .

(Korespondencja „Nowej Reform? “,)

Wiedeń, 5 kwietnia. ’
Święta wielkanocne sprowadziły krótkie za- 

wieszeuie broni w walkach politycznych. Chwi­
lowe zamieszanie i naprężenie polityczne w Za- 
litaw ii stoi n? pierwszym planie. Na razie trud- 
110 nawet przewidzieć wszystkie następstwa ob- 
strukcyi węgierskiej przeciw ustawom wojsko­
wym, Któro ju ż  wywołały chaos, przekraczający 
rozmiary zwykłego przesilenia. Hr. Khuen-He- 
uervary przekonawszy się, że pol.tyką cierpli­
wości nie pokona obstrukcyi, wdał się w roko­
wania kompromisowe z Kossathowęanu, co wy­
wołało tylko nowy i niebezpieczny konflikt mię­
dzy koroną a większością i dymisyę gabinetu.

Hr. Khuen jest dziś znowu prezydentem m i­
nistrów, ale nie może dotrzymać paktu, zawar­
tego z opozycyą, k tóra oczywiście ł  rozgory­
czeniem zwraca się przeciw niemu. Hr. mer. 
z powodu swej niezręcznej i brutalnej taktyki, 
slrucił iednak także zaufanie korony, po w »gci 
w parlamencie i znaczenie we własnej partyi. 
Gfayby po znanych zajściach na posłuchaniu u 
cesarza -ycerskim gestem 1 był stanął bez za­
strzeżeń na stanowisku korony w sprawie re ­
zerwistów, byłby niewątpliwie wzmocnił swoją 
i swojej w iększość pozycyę. Pkóż zajęcie dwu­
licowego stanowiska, nie zdobył z°i fama opc ■ 
zycyi, a stracił wszystko, co miał. Ja k  z v l e ,  
hr. ih u e n  chce teraz znowu ratować się I ru- 
tamością i zapowiada bezwzględną walk prze­
ciw opozycji i obstrukcyi tak w parlamencie, 
jak  przy nowych wyborach. Kto jednak wie, 
czy hr. Khuen dojdzie tak  daleko. Prawdopo- 
dobnie.)szerc jest może inne rozwiązanie sytua-

eyi przez powołanie nowego gabinetu z .witjk- 
szem; zasobami m oralnem f i p.jlityczueniL

Ostateczne usunięcie hr Knuena z wćowni 
politycznej oczyściłoby atmosferę nietylko na 
Węgrzech Hr. Khuen przedewszystkiem ckazal, 
że nie dotrzymuje zobowiązań Ustawa wojsko 
wj jes*- już w tej formie, 7  jakiej przedłożona 
została parlamentowi, k o m p r o m i s e m . ,  a mia­
nowicie kompromisem między rządem austrya- 
kim a węgierskim, który bez zgody obu stroD 
nie może być zmieniony. Zamiast bronić więc 
tego kompromisu, hr. Khuen b e z  w i e d z y  i 
z g o d y  rządu austryuckiesro zawarł nowy kom­
promis z opozycyą i przyjął aądaną Przez n‘d 
rezelueyę o rezerwistach Z tego powodu zmu­
szony podać s;ę do djm isyi, złamał koinprora.s 
z opozycyą, zobowiązał się wobec korony prze­
prowadzić ustawę wojskową b e z  r e z o l u c y i .  
Ledwie jednak kontr asy gno wał -doty-zące pi­
smo odręczne cesarza/zjaw ia sie hr. Khuen w 
klubie party ' rządowej i & Sejmie węgierskim 
gdzie oświadcza, że wprawdzie nie obstaje już 
■uzy uchwaleniu rezolucyi o rezerwistami, ale 
uważa ią za konieczną Przez to spizeniewie- 
rzył się kuronie, Ju ż  to jedno' charakteryzuje 
moralność publiczną hr. Khuena.

Najjaskrawszą jednak ilusiracyę jegoiząaćw  
(stanowią ostatnie wypadki w C h o r w a c j i .  W y 
daje się wprost nioprawdopodobnem,; aby dziś 
w europejskiem państwie konstytueyjnem mo­
żna było w taki sposób pozbawić cały kraj kon­
s ty tu c ji i foimalną ogłosić dyktaturę. Od szt 
iegu la t Sejm chorwacki nie funkcjonuje, tuż 
po wyborach zostaje rozw.ązany, aby nie ‘Opu­
ścić do uchwał dla Madziarów wrogich. Teraz 
atoli zaprowadzono dyktaturę i zawieszone wy­
bory, ponieważ n:e ulegało wątpliwości, że Sejm 
będzie znowu opozycyjny Ma-tyrologia Chor­
watów, przykutych do Madziarów, nie <8figą 
może potrwa, jeśli hr. Khnea i jego wysłannik 
Cuvaj, dalej rządzić będą dotychczasową meto­
dą Hr. Khuen przyspiesza może ten  proces, u 
czywiście wbrew sv/ojej woli i zwiększa le­
szcze panujący w monarchii, a w szczególności 
Zalitawii, chaos, który niezawodni" i jego po­
chłonie. Nastąpi to jednak po ciężkich walkach, 
które, zdaje się, ominąć się nie dadzą i bardzo 
są bliskie. Zawieszenie broni upłynie może już 
za tydzień lub ; dwa, i wkrótce będziemy za­
pewne świadkami wielkich zawikłań, a może 
naw et zaburzeń na

A w A u s t r y i ? a  -koimy przea. cardzo k . j -  
tyczną sesyą parlamentarną, do której sesya 
marcowa była tylko wstępem, m ele zapowiada­
jącym. Krótkie narady przedświąteczne wystar­
czyły, aby ponow nieokazać, że parlament nie 
ma zorganizowanej n iekszosci, że bez niej 
jednak, istnieć nie może. Związek narodowy 
niemiecki i chrześcijansko-społeczni po Świętach 
będą musieli zdecydować się, \ czy chcą dalej 
należeć do większości -i utrzymać parlament, 
czy też dalej mają zamiar frondować i w końca 
parlament rozbić.

O stronnictwach można to sauo  powiedzieć, 
co o ludziach: ich wartość moralną, ich kulturę 
poznaje się dopiero w chwili upadku. Trzeba 
umieć żyć nietylko na wyżynach, lecz także 
dolę upadku znusić 'i goduotm.ą. Dla partyi 
chrześcijańsko-społecznej przyszły właśnie dni 
upadku, które ich zupełnie wyprowadziły z równo­
wagi. Cały św iat alarm ują za swoje klęski, 
sprowadzone sporami we własnym obozie i ca- 
iym szeregiem skandalów, których echa odbiły 
się w sali sądowej, w Sejmie domoaustryackim 
i w Kadzie miejskiej, Zam ast skupić się, zre­
formować, aby zdobyć na nowo utracony grunt 
i sympatye, to przy? ódcy partyi, którzy zostali

bez mandatów, chcą także innych ze. sobą po 
c.ąguąć. Stojąc poza parlamentem, kierują pa- 
"owie Liechtenstein, W eiskirchner, Steiner, 
Gessmanu, Bielohlavek stronnictwem w parła 
mencie tak  nieszczęśliwie, że mimo 80 głosów, 
któ.remi ono przecież rozporządza, n.e posiada 
żadnego wpływu. . Posłowie chrzęścijasisko-spo- 
łeczni nie wiedzą może, ze są narzędziem w 
rękacn wodzów obrażonych w swej - ambicyi, 
a pozbawionych sympatyi szerokich mas ludu 
i ludzi, którzy ąię wysilają, aby ten parlament 
zdyskredytować, tylko dlatego, że ich tam nie 
ma Posłowie ci podobni są do cielęcia, które 
samo podaje gardło rzeźnikowi.

P ariya chrześcijausko-społeczna może ..“tomie 
swoją dotychczasową tak tyką doprowadzić do 
rozbicia paiiamentu i do rozpisania nowych 
wyborów, ale wawrzynów nie zdobędzie. 7,a 
dwa tygodnie odbędą się tu tai wybory do Rady 
miejskiej, a partya "przekona się, że gdyby 
miało przyjść do wyborów parlamentarnych, to 
tylko nowe poniesie klęski. Poiowa dzisiejszych 
posłow chrześcijańsko - społecznych z n i k n i e  
z w i d .. w n i ; w ich interesie wiec leży utrzy­
manie dzisiejszego parlamentu. Naturalnie, .0- 
teres W7eiskircunera i spółki jest inny. W ubie­
głej sesyi partya chrześcijausko-społeczna oae- 
graia wprost śmieszną rolę. Podczas gdy inne 
stronnictwa dobijały się o spełnienie poważnych 
postulatów, chrześcij ańsko-spoieczni jedno mieli 
tylko życzenie: •—  odesłanie Jo komisyi usti- 
wy, ‘ przyznającej weteranon prawo noszenia 
broni, na pogrzebach i procesjach. -Gdv inne 
stronnictwa temu się sprzeciwiały, grozili ob- 
strukcyą Tak nie postępuje poważne stronni­
ctwo, posiadające 80 głosów i reprezentujące 
tak  liczne jeszcze kola ludności

Intrygi przeciw zaprowadzeniu dwuretmej 
służby wojskowej me przywrócą chrześć.-spo- 
lecznym blasku, ani utraconych mandatów. Mu­
szą ostatecznie oswoić się z poniesioną klęską 
i przystąpić do rzetelnej pracy w parlamencie. 
Mając 80 głosów, mogą odegrać ważną rolę w 
Większości i w życiu parlamentarnem wogóle. 
Dziś są jednak tylko namuicem, żywiołem de­
strukcyjnym, a nie czynnikiem dodatnim.

To samo można powiedzieć o „ Z w i ą z k u  
n a r o d o w y m  n i e m i e c k i m V  największem 
stronnictwie w parlamencie. Rząd i stronnictwa 
pracy Spotkały cię na każdym kroku a  truuno- 
ścismi pochodzącymi właśnie z tej strony, od 
partyi, m ora n ie ty lk o jra  podstawie swojej si­
ły —  liczy przeszło 100 głosów — Ma pretor 
sye do pierwszej roli w parlamencie. Związek 
wciąż irondowa.. Czego jednak właściwie chcer 
Prezydentem Izby do^ów jes t członek i przy­
wódca „Związku* Sylvester, na ławie rządowej 
zasiada ich mąż zaufania, były przywódca ob­
strukcyi niemieckiej dr Hoehenbuiger. prezy­
dentem mmistróff jest były, długoletni poseł, 
członek wi Rkokonstytucyjnej własności niemie­
ckiej, mimstrem kolei jest szwagier byłego mi 
n istra niemieckiego sch-einera, ministrowie han-' 
diu 1 oswiały są również Niemcami, więc „Zwią­
zek* chylia może być spokojnym o praw a na­
rodowe Niemców. Dlaczego więc fronduje i u- 
suwa się z większości, w której tylko Palacy 
wytrwali.-* Czy „Związek* sądzi, że możliwą je s t 
większość czysto niemiecka? Doświadczenie u- 
czy, że naw et razem z Polakami większość nie 
jest dość silną, aby zaoezpieczyć pracę parla­
m entu Polityka „Związku*, który, straawsz, 
najwytrawniejszego pćży wó cę C* jarego, sloI 
dziś pod dyktaturą Wolfa i innych radykałów 
„miru rum gentium“, jest zupełnie chybiona. Stan 
bezparlawentarny, albo nowe wybory, są je- 
dynem inożliwem następstwem tej polityki, któ­

ra z pewnością nie leżj w  interesie ludności. 
Sanacya parlamentu jes t możliwa tylko przez 
sanacye stosunków w wielkich stronnicw ach 
przez odwrót tych stronnictw od dotychczaso 
wej, jałowej polityki.

Po świętach rz ą i  będzie też musia. zaniecł a. 
swej biernej roli i przystąpić do utworzenia 
większości pracy. Program prac pilnych i cze­
kających już dawuo załatwienia, jest ogromny. 
Jego przeprowadzeni 5 jest możliwem tylko przy 
pomocy silnej, dobize zorgan zowanei i pewnie 
idnkcyonującej większości. Taka większość tem 
bardziej powinna się zaaleść, ponieważ nie cho­
dzi tu taj wcale o kwestye polityczne lub naro- 
doi y, lecz o oprawy czysto gospodarcze, w któ­
rych wszystkie kraje i wszystkie narody są w 
równyu stopnia interesowane. — Budowa dróg 
wodnych i riielioracye, budowa kolei lokalnych, 
różne inwestycje, sanecya firansów krajowych, 
zaprowadzenie dwuletniej służby wojskowej, re 
iorma wojskowej procedury karnej: oto najak­
tualniejsze i najważniejsze sprawy, któremi par­
lament w najbliższym czasie zająć się powinien 
i musi. Dla nich powinna też i musi zm ieść się 
yiększość, obejmująca nietylko Niemców i I V  
Lków, lecz także Czechów, Siowieńców i wszyst­
kich do pracy chętnych. Parlam ent anstryncki 
nie może mieć większości p o l i t y c z n e j ,  ale 
w i ę k s z o ś ć  p r a c y  musi się wreszcie w nim 
znaleźć. Je s t to kwestyą bytu dla ludności ! 
d 'a  parlamentu. O tem zapominać nie wolno.

tierw szem  zadaniem rządu w sesyi poświą- 
tocznej musi zatem być utworzenie parlamen­
tarnej większości pracy na najszerszych pod 
stawach, kto zaś temu dziełu staoie ną prze­
szkodzie, ten jest wrogiem parlamentaryzmu 
wogóle, ten świadomie dąży 00 rządów § 14. 
Parlament bez większości istnieć nie mpże 
Może „Związek niem iecki*' i „chrześcijańsko- 
społeczni* przecież jeszcze się namyślą zanim 
rozbiją parlament.

Zawieszenie broni aie długo potrwa. Dnia 18 
kwietuia zbiera się.parlam ent na sesyę decy­
dującą. Niemcy będą musiel dać jasną i sia 
nowcza odpowiedź, od której może zależeć hę' 
dzie byt parlamentu, a zarazem ich rola poli­
tyczna w Austryi. Jeżeli Niemcy wciąż podro 
S7ą, że „bez Niemców i przeciw Niemcoip w A a 
stry: rządzić nie można* —  o czem zresztą n ik t 
nie wątpi — to mnszą udowodnić, ze z L i m 5 
r z ą d z i ć  m o ż n a .

Sesya poświąteczua będzie krytyczna ob* 
nie dla parlamentu. Sz.

D yk tatu ra  Cuwajja.
(Tel. „Nowej Reformy*.'

Zagrzeb, 6 Kwietniu.
' Przywódcy organizacyj socyalistyczaych adab 

się wczoraj do bana Cuvaja, lak  komisarza 
królewskiego i przedłożyli mu prośbę o pozwo­
lenie na urządzanie zgromadzeń robotniczych i 
oochodu l  maja, Cuvaj p o z w o l i ł  n a  to , za­
kazał jednak urządzenia pochodu demonstracyj 
nego w' dniu 1 maja. ?

Dzienniki chorwackie ze względu na to, że 
o polityce nic im pisać nie wolno, zamieszczają, 
w miejsce artykułów wstępnych, a - t y k u ł y  o 
m o t t a c h ,  o p o g o d z i e  i p r z e d r u k o w u ­
j ą  d o w c i p y  z g a z e t  h u m o r y s t y c z n y c h .  
Wydawanie izienników zoatałj nadzwyczaj u- 
trudmone. K a ż d y  d z i e n n i k  m u S i a ł  z ł o ­
ż y ć  5000 k - o r o r  k a u c y i ,  jako gwarancyę 
za ewentualne grzywny. Tygodniki musiały zło­
żyć kaucyi 3000 koron, a miesięczniki 2000 K,

Marya Raczyńska.

R tż e  z  C re m o n y.
(Z w rażeń  w łoskich.)

Na północny wschód od Assyżu, przy diodze 
prowadzącej do Noceiy, leży uboga osada Cre­
mona. której nie należy jednak utożsamiać ze sta- 
rożytnem i pięknem miastem omuardzkioni te­
goż nazwiska. Cremona, o której chcę mówić, 
składa się zaledwie z kilkudzicsieciu^ starych 
domostw, licho skleconych z kamieni i gliny, 
7 , rozpadającego się, romańskiego kościółka o 
ciekawej strukturze i ruin jakiegoś zameczka, 
niegdyś gniazda drapieżnego wielmoży, sterczą­
cych na jedn6m ze wzgórz, tuż pona. osadą. P  

jes t  na stokach gor apenińskie!,, w oko. ;ay 
nagiej i pustynnej, na gruntach wyjałowionych 
i poszarpanych łożyskami górskich potoków, któ­
re z wioską hucząc pod naporem wód, rw ą i 
roznoszą birzegi, zmywając cienką warstwę uro 
dzajnej ziemi — a większą część roku, kamie­
niste i wyscuie, szarzeją z uddali, jak  potworne 
skręty  olbrzymich wężów 
' Cremona przez większą część roku zamieszki­
wana jest wyłącznie przez starców, kobiety i 
dzieci. Cała ludność męska, zdolna do pracy, 
emigruje za zarobkiem do większych ąjiąst pół­
wyspu, a nawet poza granice Italii. Od wieków 
bowiem słyszą Kremończycy jako zręczni i u- 
zdolnieni kamieniarze. Ich to rękam stanęły su­
rowe pałace Fercgii; ich to ręce nad grobem 
najpokorniejszego ze świętych wzniosły ów gi­
gantyczny i przepychu pełen kościół; oni to 
wybudowali straszliwe muzy „Citadełli*. (oh to 
rak  krw awa praca usiała nieodpartem pięknem 
wzdłuż 1 wszerz Italię —  ale Cremona uózbśta-

ła talTnędzna i biedną, jak za owych czasów, Dl; ludności zamieszkującej < -emonę, pize
& & &  osadnicy, p r i^ y i  ,» z L «  , ,  g g  r fgdy pierwsi — . . - . ,
łuania, wygnani w te dzikie ostępy^ łykiem, nę­
dzą, czy też pragnienięgi nieograniczonei s 0- 
body, z kaunem wybranych z łożyska potoków
i gliny wymięszanej naprędce, budowali meu-
dilm e schroniska, sobie i swoim.

Ją  i wszystko stało się jakoby w ozora, bcież- 
ki mi ten i clioazi wśród nich Święty, a wyga­
słe od starości, łzami wyżarte oczy, upatrują 
śladów jego stóp krwawiących na piasku. Tu 
taj to usiadł przy drodze i wabił ku  sobie

Cremona pozostała raczej biedniejsza jeszcze, ptaszki; tu  ucałował rop ,ce od ran  ręce trędo 
gdyż—jakopowiaaafranciszkańskalegendazXLIi wategc, tu przespał noc na gołej ziemi, a zbu- 
v.ieku -  okolice te w owych czasach o k ry te , dziwszy się nać ranem 1 ujrzawszy wschodzące
były Dujpym lasem, tjeii)ym wszelakiego pta­
ctwa i zwierza; u podnóża gór rozciągały się
kwietne, wonne łąki, a liczne strumienie szem­
rały wśród* traw  i pól uprawnych. Dziś te  sa­
rn, miejsca, nieurodzajne i dzikie, zaledwie mo­
gą wyżywić grómadkę ludzi, związanych z nie­
mi starością, niemocą lub niemowlęctwem, a 
staaka domowych kóz, wspinających się po 
wzgórzach ledwie że okrytych przyżółkła. rzad­
ką traw ką, nieliczne ptactwo domowe i polne, 
są jedynymi rępiezentantaml fauny. Ale dla 
przechodnią, szukającego przedewszystkiem pięk­
na i związanych z niem głębszych wzruszeń, 
przedziwny urok ma taw łaśo io  rozpadające się 
Cremona, przytulona w niemocy swej L starości 
do wzgórz wyniosłych i surowych, skąpana w 
p rz e j r z y s z ,  zdaje się złotem powietrzu Sną. 
bryij pod ciepłym, błękitnym, dobrotliwym pła­
szczem n. iba. Dia przechodnia, ktorego myśl 
snuje złott n itki marzenia 1 wiąże j e : rr basu 
niewypowiedzianą, kamieniste wzgórz' Cremony, 
przeorane ponurami wąwozami i jakoby siatecz­
ką drobnych żyłel pokryte bielej ącemi srę ścież- 
kar .i, otwarte zel iście wybranych kamierioło- 
mów, poważąa sylweta kościoła 1 te domy ka­
mienne, szare, małe, szczepione u stoku góry, 
mają wymoWę rzeczy pradawnych, tak jasna i 
prawdziwą, że baśń rozkwita cudem i mocą 
sarca śtaie się prawdą.

słońce, zapłakał ze isczęscia.
J a k  ws-sę- za w okolicach Assyżu, tak  i w 

1/renonie. „li Santo* żyje. Tysiączne legendy 
krążące o nim wśród ludu zachovrały przeczy­
stą  i świeżą woń, tam tych odległych ozasów. 
Boży biedaczyna, ów ..po^eretto6 , jak  się sam 
nazywał, dusza najczystsza i najbliższa idei Chry­
stusowej, pokorny włużŁ - najnędzniejszych, spa­
lony ognifin seraficznej miłości, marzyc, jl i 
człowiek czynu zarazem, on, który uwieM i po­
korę, nbostwo i słabość, a mocny aż do wyrze­
czeń' _ się całkowitego, śan&gd siebie, panuje 
nad tą  krainą mocą wiotkiego duchowego pięk­
na, mocą tak  wjądną, że przy niej wszelkie 
inne bledną i nikną. I  lej ziemi włoskiej, 
ziemi tytanów i geniuszów, kędy ed wieków 
ścierały się ze sobą najtęższe mdywidualizmy, 
kędy budowano królestwa i skąd rozkazywano 
świata, gdzie w szalojym wybuchu, w purpu- 
rowem upój miu życiem, zerwał się mocarny 
Człowiek O urodź cni a do walki o w olność — 
Człowiek poŁ orny duchem/ dobro w elnem i spę­
tany więzy, słaby i cichy, zwyciężył. I  drugi 
to raz powtórzyła się w dziejach luazkości hi- 
storya proroka z Galilei — zwycięstwo słabo­
ści nad >in.._ miłości n a . n-enawiścią, pokory 
nad pychą. . z lo j fu przed duszą ludzką otwarła 
się drogą ku Wielgt ci, przez odnalezienie i 
pokonanie samego Biebie. .

Je s t jedna pora roku, wczesna wiosna, kiedy 
Cremona cała staje się cudem, jakoby jednym 
zaczarowanym ogrojcem różanym. Niezliczone 
krzewy wpół-dzikich, pnących róż, owijających 
tu taj dosłownie każdą wolną piędź muru, zwie­
szających się z urwisk przydrożnych, pokrywa­
jących zbocza gór 1 ogromne przestrzenie nie­
urodzajnych gruntów — goreją wprost kwie­
ciem.

Je s t to dziwny, nigdzie indziej niespotykany 
gatunek krzewów, ogromnie skąpo uiiscionych
0 listeczkacn drobnych, brązowanych, o ciem­
nych, cienmicn i bardzo kolczastych gałązkach, 
a drobnym, purpurowym kwiecie, tak  jednak 
wonnym i oiitym, że przez te parę tygodni w 
roku uboga Cremona, jak  jakaś bajeczna kró­
lowa, owinięta w purpurę, w obłoku oszałamia­
jącej woni, śni swój sen o nieziszczalnem pię­
knie. -•

T a niesłychana obfitość lóż jest czarem, ale
1 klęską Cremony, gdyż krzewy zdziczałe i roz­
rastające się z niebywałą szybkością i siłą, ni­
szczą na wielkiej prztstrzeni grunta i ogrody, 
gHsząc wszystko, co im stanie na drodze. t

Nikomu jednak z mieszkańców Cremony, ani 
przez myśl nie przejdzie postarać się je wytile- 
nić — p izec iw n '6 /z  pobożnym zachwytem pa­
trzą ku nim oczy Kremończyków, a ręce z nie­
śmiałą tkliwością dotykają wonnych kielichów 
Wszak są tc róże św. Franciszka i jego to usta 
błogosławiły im miłościwie. — Legenda, która 
je ochrania, jęs | tak  piękną, ii ją  tu powtarzam, 
niemal dosłownie, — taką, jaką usłyszałam z ust 
sędziwej K renonki, madonny Franceski Boldi — 
w której tA domu mieszkałam, w owej wiaśnie, 
przed17 wnej, porze kwitnienia róż.

„Zdarzyło się raz. iż święty Franciszek z um­
iem Rufinem i bratem Maciejem powracał _ do 
Assyżu z Gubbio, kędy był kazał dc ludu, .Aliści

się tedy przy drodze/ popod uschłym, krzakiem 
różanym, by jakoś przeczekać, do rana . Zrazu 
rozmawiali pobożni bratowie ze śwuątym Frau 
Ciszkiem o sprawach bożych, w net jednak zmu- 
żeni snem, posnęli. A było to na  krótko przed 
śmiercią Świętego. Święty Franciszek czuł się 
już od dłuższego czasu chorym, przy tem oślepł 
był prawie zupełnie. Nadto, ciężkie wewnętrzne 
przejścia i smutki zżerały mu duszę. Myśl caie  ̂
go jego życia, ideał doskonaiego ubóstwa został 
spaczony. Widział zasobne klasztory', wznoszące 
się na' miejscach ubogict ■ pustelni —  trac i, 
którzy tylko z miana zwali się żebrzącymi, Na­
rzucono mu przemocą regułę, wciśuię > w suche 
foimj to 30 miało być jeno porywem gorejące­
go serca. Święfy rozumiał niejasno, żo było to 
wynikiem konieczności życiowej, ciemniej ieanak 
krwawy żai "zalewał mu serce. Na on czas 
zrzekł sie jQŻ był przodownictwa w zakoDie, 
prz' oajmniej on sam, aż do końca, chciał pozo- 
sta najpokorniejszym i najniższym. Przeczuwał 
metnie to, co miało rrzy jść po jego śmierci — 
moze w nagiem jasnowidzeniu męki serdecznej 
ujrzał swój grób, grób „poveretta“ ! Okryty zło 
toorowiern w świetle tysiącznych lamp od wo- 
T y r̂ — ogromny trój-kościół w Assyżu, bogaty 

skarbiec królewski, niedostępny jak  twier- 
dza — a u bram jego, cisnące się rozszlocha­
ne tłumy nędzarzy, żebrzących chleba i endu — 
gdyż upadłszy twarzą iu. ziomię zapłakał. I  ni 
gdy jeszcze w życi# nje czul się tak  bardzo sa
motnym,'opuszczonym i biednym.

P isnęli bracia zahonm sercu najbiiżsi — ser 
kamienny obejmował całe pokolenia.

Oślepłe oczy św, Franciszka lały izy gorą­
ce — nędzne zbiedzone ciało, rozciągu ęte na 
ziemi popod ciernistym krzakiem zeschłej róży, 
drżało febiycznie, 1 ^

I  wtedy to, rzeczy martwe ulitowały się tej
zaskoczyła ich no< poć samą Cremona Pokładli > nędzy ludzkiei — zaćiżała woół-zeschła ■ róża
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wychodziły dzienniki o 5 wieczorem. Po 
eważ jednak zaDrowadzono teraz cenzurę pre­

wencyjną, przeto przed nadejściem pozwolenia 
od policyi, nie można wydać dziennika. Formal 
ność ta  trwa zazwyczaj d w i e  g o d z i n y ,  z po­
woda czego dziennik, wychodzą dopiero późnym 
wieczorem, co naraża je  na wielkie kłopoty i 
8zkoay. -

Korcspoetfencya „N. Mm?.
Warszawa, i  kwietnia.

$

Tendencyjny wyrok ua intendentów. — Rozbijacie kas 
a łapacze, — Przed sensacją proce:ową.)

fin a ł czterotygodniowego procesu intenden­
tów warszawskich w_posuaci wyroku sądu wo­
jennego, to najprzedniejsza ilm fracyą przysło­
wia o górze, rodzącej my są- Z 31 funkcyona- 
ryuszów rteL  Jen tury. oddanych pod sąd przez 
senatora Neudhardta, t y i k u  s z e ś c i u  uznano 
za winnych „orzyjmowania podarunków pienię­
żnych bez uchybienia obowiązkom Siużbowym“. 
Elastyczny kodeks karn? rosyjski pozwala kwa- 
lififeować przestępcze czyny urzędników w słn-

ie -od iwa paragra^y, z których jeden okre­
śla „łapów kę1 (wziatka), jako wymuszenie da­
tku o inte 'esanta, za co grozi kara rot are- 
sztanckich. O ile nie będzie ndowodniouem wy­
muszenie, taż sama łarów ka nazywa się p rze­
jęciem „podarunku pieniężnego"/ za co urzę­
dnik podlega tylko wydaleniu ze służby i ka­
rz” pieniężnej. Cały tedy czterotygodniowy prze­
wód sądowy toczył się tenaenc,jn ie w ty r  kie­
runku, aby możne było groźną w  skutkach „ła- 
puwkę zamienić na... „podarek pieniężny".

I  oto sześciu, nutory cznie znanych bezczel- 
nycn łapowników t. zw. „szczurów intendeniu- 
y" wykręciło się z porządnych opałów tanim  

bardzo kosztem. Bo cóż dla nieb znaczą nie­
w ielka grzywny i dym isja, bez u traty  r in g  i 
przywilejów służbowych, co im pozwala, pc u- 
pły wie p‘ wnego czasu, otrzymać inne stanowi­
ska urzędowe? Są iO ^resztą ludzie bardzo bo­
gaci. którzy mimo hulaszczego życia „z poda­
runków pieniężnych ‘ uciułali sobie niezgorsze 
fortunki. W sf‘ rc.ch kompetentnych mówią, że 
tak i np. pułkownik Dufcrowin, na krótko przed 
śledztwem, nabył n z  imię swej siostry majątek 
zmmk' w gub. smoleńskiej za sarnę około 200 
tysięcy rubli. odobnie Dułkownik Krajewskij 
ma znaczno pos.adłości na Krymie. Największe 
zas pono kapitały, przezornie ukryte, posiada 
ekste'’hnik intendeutu-y Adamowicz, który zo­
stał skazany na najwyższą grzywnę, bo na 10 
tysięcy rubli - - - - -  \

Wogóle wynik procesu intendentów warszaw- 
skich, posiada symptomatyczne znaczenie w 
dwóch kierunkach. 2  jednej strony jest miaro- 
ó.ijuą^ zupełnego zbagatelizowania
W; lelk id  hałaśliwie prowadzonych rewizyj se- 
nator^ ;icn, z drugiej zaś — ukrzepia i ietylko 
w funkcyonarynszach ntendeutury wojskowej, 
ale i łe wszystkich biurokratach optymistycz­
ny nastrój co do trwałości słarego systemu o- 
trzyroywania ,,podarunków pieniężnych", ucho­
waj Boże... łapówek. ~ ...............  ~

r  zy „rozbijacie kas" zelazuycb dają „poda­
r ła m  pieniężne" organom pulicyi śledczej? — 
trudno oczywiście stwierdzić. Ale w opinii ca

^  i sza wy upowszechnia się coraz bardziei 
mniemanie, że in sty tuc ja  t. zw. w gwarze tu­
tejszej, łapaczy, czyi, policyjny wj ł 
pozostnń w jakimś kontakcie z tą  bandą zło­
dziejską. ciąga bowiem niespełna trzecn mie­
sięcy wydarzyło się w różu/en punktach mia­
sta już 21 zuchwałych rabunków przez rozbicie 
sas w lokal , różnych kantorów i przedsię- 
ńerstw  handlowych. I  a n i  w i e d n y m  w y ­

p a d k u  n i l  w y k r y t o  d o t y c h c z a s  z b r o ­
d n i a r z y .  Stwierdzono tylko, że istnieje zor­
ganizowana banda, która planowo urządza te 
wyprawy, zawsz» uwieńczone powodzeniem. Nie 
ulega ijmn:eiszej wątpliwości, że gdyby 
zwierzcunia władza adm aistracyjna wywarła 
bardziej stanowczy nacisk na t r 30 i szych łapa- 
czy-aeiektywćw, rozbijacze kas byliby już z pe­
wnością pod kluczem. Ale ci kacykowie naczel­
nej bhrokracyi zbyt ar zaprzątnięci stasowa­
n i e m  rożnych epresyjnycli sroaków wzglę­
dem inorodcow, aby się mieli troszczyć o bez­
pieczeństwo ich mienia. Więc i deputacya, zło­
żona z - i1 przeast rwłciełi tutejszego kuDiec- 
twŁ, która przybyła do Skałłont ze skargą na 
bezczynność policyi śledczej, nic właściwie nie 
wskórała. Wiadomo wprawdzie, że zastępujący 
nri ipowaneg j nberpoliomajitra jego pomocnik, 
pułkownik R a ł k ,  otrzymał jakiś „wygowor1

którego ze swej stiony udzielił naczelnikom ła­
paczy, Kowalikowi i Kurnatowskiemu — nic 
to jednak nie pomogło, skoro po tych h iera r­
chicznych „wygoworach" nastąpiły już trzy roz­
bicia kas, a z pewnością dalsze imprezy zu 
chwałej bandy nie długo na siebie każą cze­
kać.

Oczywiście łaj-acze-detektywi ujawniają na 
oko pracowitą krzątaninę w tropien:u rozLija- 
czy kas. Kto jednak bliżej zua metody w ar­
szawskiej policyi śltdczej, sceptycznie się uśmie­
cha, mówiąc:

— Jes t to krzątanina, przypominająca Augu­
stów cyrkowych, sowicie opłacana przez tropio­
nych, ale nigdy nie chwytanych opryszków.

Trzeba jeszcze wziąć pod uwagę nadzwyczaj 
n k i poziom nietylko intelektualny, ale i mo­
ralny, tutejszej policyi śledczej. ReKrutuje się 
ona z przeróżnych wykolejeńców, nie rzadko 
ekskryminalistów, Śmiesznie niskie nposażei_*e 
etatowe przyczynia się również w niemałym 
stopniu do przyjacielskich konszachtów łapacza 
z tropioną zwierzyną.

Niezadługo tedy, bo za niespełna trzy tygo­
dnie, zostanie zuów wznowioną sensacya pro­
cesowa Ronikierady, Według Opinii fachowych 
kół prawi tizycn, Rouikier, uzyskawszy swoją 
trzydniową autoobroną odroczenie sprawy, w 
ostatnim momencie wyrokowania przez druga 
inscancyę, odniósł właściwie Pyrrhusowe zwycię­
stwo. Oto bowiem prokrratorya w ciągu tych 
paru miesięcy zdołała nagromadzić moc nowe­
go materyału dowodowego, który pono trudno 
będzie obalić. W ykryto między innemi przeku 
pienie kilku nowych podanych przez Ronikiera 
świadków, co już pociągnęło za sooą oddzielne 
śledztwo, wym/erzone przeciw żonie i matce 
oskarżonego. Wchodzi tu  również w g rę jakaś 
kobieta, podstawiona zdauiem prokuratoryi, 
dla usprawiedliwienia wikłającej się z zabój­
stwem Stasia Chrzanowskiego rzekomej eroty­
cznej schadzki. -  " Pol.

Polacy l Czad nn M i . 1
J a k  swego czasu donieśliśmy, „Nńrodni Rada 

Czeska", ogłosiła obszerną odezwę, w której 
kategoryczne zaprzeczała i  ktom wynaradawia­
nia ludności czepk.oj na Śląsku C:eszjńskim 
przez Czechów, podnosząc jednocześnie, że nie 
Czesi wynaradawiają Polaków, lecz Polacy ko­
lonizują rdzennie polskie obszary; nie Czesi, 
lecz Polacy dopuszczają się nadużyć przy spi­
sach ludności; nie Czesi Polakom, lecz Polacy 
Czechom odmawiają szkół; nie Czesi, lecz Niem­
cy uc.skają Polaków. Za to Poiacy agresywno­
ścią swoją utrudniają wspólną obronę przed 
Niemcami.

Wystąpienie to najpoważniejsze) organizacyi 
obywatelskiej czeskiej, wywołać musiało w spo 
łeczeństwie poiskiem niemałe wrażenie. ,2 tego 
powodu polska „O rganizacja obrony k-esów za­
chodnich* (Śekcya Rady narodowej) “ogłosiła 
obszerną odpowiedź, opracowaną na podstawie 
dokładnych dat i przy współudziale śląskich 
działaczy.

Memoryał polskiej organizacyi stwierdza, Łe 
sprawa poLka nie istnieje dzisiaj niemal zu* 
pcłuie n» Śiąsku O p a w s k i m  (w ostatnim 
spisie 248.602 Niemców’, 64.748 Czechów i ty l­
ko 1.374 Polaków), lecz rozgrywa się wyłącznie
nar Sias s u  C i e s z y ń s k i m ,  g dzie  ladaośA  poi-
ska stanów* znaczną większość, i gdzie w za­
chodniej jego części toczy się spór czesko-pol- 
nki, Ludność tam jest rdzennie polską, a  nie 
czeską, jak  usiłuje dowieść „Narodni Rada cze­
ska" Naukową odpowiedź daje przedewszy^t- 
kiem językoznawstwu. Zbadał nieóaw ro tę  spra­
wę ii a m.-ejscu, z całą starannością, prof. uniw. 
Jagiellońskiego dr Kazimierz N i t s c h ,  najlep­
szy dziś znawca narzeczy polskich i w r. 1907 
w pracy p. t. „Polsko czeska granica językowa", 
og esił wyniki swoich badaf Według tych wy 
ników, cała niemal zachodnia i wschodnia, po­
łać Śląska Cieszyńskiego, należy do obszaru 
'ęzykowego r d z e n n i e  p o l s k i e g o ,  z wy­
jątkiem wąskiego skrawka k ill unastu wiosek 
na samym zachodzie, który jest obszarem języ­
kowym pierwotnie także nie czeskim, ale p rz e j-  
ś c i o w y m ,  czesko-polskim

Podobna, jak  językoznawstwo, mowi także 
historya, ż*> Ś.ąsk cały, a przedewszystkiem 
Śląsb Cieszyński, zupełnie na równi z Górnym 
Śląskiem w zuboi ze praskim, jest p iastarą zie- 
. J ą  Dolską. Jeżeli zatem twierdzenie czeskiej 
i '.ady, żi „rdzenna ludność w zacLuduie, części 
Śląska Cieszyńskiego jes t czeską", uderza swą

śmiałością, to dodatek, że ona „protestuje, jeźli 
kto jej powie, że iest polską", jest naprawdę 
przykry w piśmie tak poważnej orgarizacyi 
czeskiej. "

Tyle co do rdzenne; ludności na obszaize 
spornym. ~ . - - •>

Co do spisów Inf-ności, to po spisie z r. 191C 
podniósł się na Śląsku krzyk oburzenia z po­
wodu nadużyć czeskich. W  całym szeregu miej­
scowości liczba Polaków spadła nag^e z paru 
tysięcy na kilkaset, a nawet kilkadziesiąt, bo 
resztę zapisano jako Czechów. Pytano, gdzie 
jest przyrost naturalny ludności polskmj i gdzie 
s*q podziewa napływowa iudnuść z Galicy! ? Bo 
okazało s :ę, ze w ciąga ostatnich la t dziesięciu, 
od 1900 do 1910 na Śla.sku Cieszyńskim liczba 
218.869 Polaków zwiększyła się o 15.000, a 
znacznie mniejsza liczba 85.553 ludności cze­
skiej, zwiększyła się aź o 30.000, ,ak, że lud­
ność polska z 60 proc, spadła na 53*78 proc., 
czyli stracira przeszło 6- proc., niemiecka zaś 
zyskała p oc., a czesKa 3*4 proc. „Nńrodni 
Rada Czeska" objaśnia to w tak i sposób: Oto 
w r. 1910 Czesi tylko odbili sobie to co im 
w r. 19u0 niesprawiedliwie zabrano, ho „Pola­
cy w roku 1900 przeprowadzili spis ludności 
na niekorzyść Czechów w tak  gwałtowny spo­
sób, że tego drugi raz nie było można już po­
wtórzyć". Na zarzut ten poiska , „Organizacya 
obrony Kresów zachodnich" odpowiada słusznie 
pomiędzy innemi: ”

, Przedewsz rstkiem tzzebaby, żcdj „Naiodni 
F ida Czeska" wskazała, jakie to są te polskie 
siły na Śląsku, które mogą zmusić znakomicie 
zorganizowaną i uświadomioną ludność czeską 
do zapisywania .się jaito polska. Bo my wiemy 
doskonale, w jak , syosób czeskie zarządy ko­
palń czeskie kasy pożyczkowe, czeskie zarządy 
gminne, czescy właściciele domów, zmuszają nie- 
uś ^iadomioną ludnośó miejscową i przybywającą 
z G ahcji do zapisywania sie za Czechów. Ale 
jakieini siłami mogą Polacy zmuszać Czechów, 
lago r.ie wskazała i nie wskaże „Narodni Rada 
Czeską". ~ ' ' ~

Poza ten. Czesi nigdzie nie umieli wskazać 
nadążyć polskich Natomiast nadużycia czeskie 
wykazywano nieustannie, przytaczając nawet 
nazw ska robotników polskich, zmienione na 
czeskie. W gminach zaś Hermanice i Raawa- 
nice zpszly nadużycia tak  rażące, że nawet 
Czesia* socjalista Cingi wniósł interpeiacyę w 
parlamencie, .w skutes której zarządzone tam 
nowy spis i w znacznej części wyniki zmie­
niono na korzyść Polaków.

Cc do s z k ó ł ,  to Czesi uzyskali w czasie 
polskich zarządów gminnych cały szereg szkół, 
mianowicie w Porębie, Orłowej, Dąbrowie, Ł a­
zach, gdz' i tylko liczba ich była znacznieisza. 
Upomnieć się chyba mogą tylko jeszcze o Rych* 
wałd. Je s t to ten sławny Rychwałd, gdzie w 
r. 1900 było zaiedwie 11 Czechów, ale wskutek 
wpływów kopaini pozyskano tam dla dwóch 
szkół czeskich z czasem okuło 700 dzieci, któ­
rych polskość i pochodzenie z Galicyi w pi­
smach .miennie wykazywano. Wreszcie w spisie 
z 1910 r. doliczono się tam aż 2.907 Czechów. 
Szkoiy czeskie w Rychwałdzie działają napewne 
wynaradawiajTco, , aie ostatecznie liczą 700 
dzieci i zarząd gminny był gotów przyjąć na 
swój koszt szKołę czeską, lecz układy udarem­
nione zostały opornem stauowskiem  czeskiej 
gminy w Polskiej (Lt^awie. P o l a k o m  z a ś  
c z e s k i e  z a r z ą d y  m i n n e  n i e  . d a ł y  
' n i g d y  i » d n z g W y , pozatem Czes' ‘nie 
kryją S-j z tem, ż e , w szkołach chcą wy ta r a  
dawiać dzieci polskie. Pamiętne jest zdanie 
„Opawskiego Tygodnika" z r. 1908: M,Ubzdu­
rało się niektórym podżegaczom, aby w gmi­
nach, gdzio żyją Polacy, stawiano szkoły pol­
skie, ale ci starzy już szkoty nie potrzebują, a 
miodzieży polskiej wystarcza zupełnie szkoła 
czeska". Przeciwko założeniu prywatnego gim- 
nazyum w O m  we,, podniosła się także bu-za 
w pismach i ua  zgromadzeniach czeskich 

, „Narodni Rada" czyni w da szym ciągu za 
rzuty pismom polskim na Śląsku, że lekkomy­
ślnie pogłębiają przepaść pomiędzy Polakami 
a Czechami. W ibec tego przypatrzeć się trzeba 
pismom czeskim. I  tak np. „Rucb czeski" pisał 
między innemi: „Rubotn.ey polscy w Galicyi 
wyrośli w atmosferze barba zyństwa... Część 
tych Polaków wstydź' się dzisiaj powiedzieć, 
że są Polanami, me chce się utożsamiać z czy­
nami wielkiej części swoich braci, wnoszących 
w Ostrawskie kulturę, którą śmiało nazwać 
można kulturą dmkich barbarzyńców". W  in­
nych pismach czeskich codziennie powtarzają 
się podobDe artvkuły.

W takicm św :etle przedstawia się spór doi-

oko-uzeski, choć przecież Polacy i Czesi są wo­
bec Niemców politycznie upośledzeni. Upośledze­
nie io podkreśla „Organizacya obrony kresów 
zachodnich", ale jednocześnie pod adresem Cze­
chów obszerny i gruntownie opracowany me­
moryał swój kończy następt jąctm i słowy:

„My się nigdy me pogodzimy z twierdzeniem 
czesklem, że zachodnia część Śląska Cieszyń­
skiego to kraj rdzennie czeski i nie oddamy 
miejscowej i napływowej ludności poLkiej Cze­
chom. Nie my tam pchamy się na zachód, ale 
Czesi na wschód. Naród polski jest, i może być 
spokojny w swem sumieniu, że tylko broni swo­
jego. W ielką doniosłość zgody czesko-polskiej 
na Śląsku uznajemy mimo wszystko w całej 
pełni i dobrą wolą „Narodni Rady Czeskiei", 
która objawiła chęć zgody, wysoko cenimy, bo 
całe społeczeństwo polskie gorąco pragnie zła- 
godaenia dzis.ejszego sporu szoferem porozu­
mieniem, opartem na rzeczywiście sprawiedli­
wych zasadach i podstawach". - -

7 styli? M c -M ie j. i
(Dawne wojny wtołko-tnreokJe --Wenecja aTnrcj_ — 
Bitwy morsaie z r. 1646 i 1657. — Fdedzictwo wło­
skie. —- Bombardowani,e a powietrze , — Zdjęcia fotografi­

czne wykonane podciął lotu.)

Ciuśn.na liardanele, zwana w starożytności Hel- 
lespont, łączy morze Egejskie a morzem lfarmarr 
i aważana jest za klucz ic  Konstantynopola. Nad 
wejściem do cieśniny wzi oszą, się cztery silne 
zamki, a nad jej ujściem do morza Me 'mara leży 
po stronie uropejskiej ważne miasto nadmorskie 
Gallipoli. Na południe od niego nrd Aegospotamos, 
wódz -partadski Lysandros zabrał flotę A-enczy- 
ków i w ten sposób zakończy' wojnę peiopone- 
ską. • ; . . '

W roku 1463 Turcy zdobyli Konstantynopol, 
umocnili Dardanele i Bosfor i wkrótce stall s\ę po­
tężnym czynnikiem politycznym w Europie- Skutki 
usadowienia się Turków w Europie odczuła naj­
wcześniej kwitnąca repnoliks wenecka. Turcy nie­
ustannie zagrażali Łandluwi weneckiemu na morzu 
Egejskiem, skutkiem czeg pomiędzy Wenecyą a 
Turcyą powstawały czoste wojny na lądzie i na 
morzu. Cieśnina Dardantele nyła widownią nieje­
dnej wallrł. W roku 1499 odnieśli Werecynnie 
znaczne zwycięstwo nad flotą turecką, W wojnie, 
która od rokn 1645 do 1699 toczyła bR pomiędzy 
Wenecyą a Portą o posiadanie wyspy Krety i za­
kończyła się ostatecznie zabraniem Krety p.zez 
Turków, cieśnina Daraaneie oyła widownią dwóch 
krwawych bitew. I tak w-roku 1648 flota wene­
cka sta.a u wejścia do Dardanelów, ażeby prze­
szkodzić wypłynięciu okrętów tureckich do Krety, 
co tyko częściowo się powiodło. O tem pomówimy 
później. i

W bitwie morskiej w roku 1C57 została tuiaj 
flota turecka prawie zupełnie zniszczona- Niestety, 
poległ ta kapitan generalny floty weneckiej, jeden 
z najw ększych admirałów Wonecyi, conaterski u* 
lnbieniec Bwo.ch żołnierzy Łazarz Mocenigo. Śmierć 
jego snowoduwała takie zamięszanie pośród Wene- 
cyan, że Turcy mimo popizedniej klęski zdobyli 
wyspę Tenodos. W roku 1694 flota wenecca zno­
wu przjbyia ra te wody i zdobyła pod wodzą ge­
neralnego kapitana Antoniusza Zeno wyspę Seto 
(Cbios). Ale już na drugi rok Turcy powetowali 
tę klęskę i oapuwrót idobyli wyspę Scio.

Wśród licznych '■karbów topograficznych wojen- 
Lego Archiwum w Wieaniu —  pisze major au- 
stryaeki Józef Paldns w czasopiśmie „Ve<letta“ —  
znajduje sie obraz Dardanelów z lamkami z roku 
1726, tudzież szczegółowy ich opis. To mistrzow­
skie dzieio rękopiśmienne, wykonał Wenecyanin 
Francesco Rossini, dajac ścisłe oonJary geometry­
czne i artystyczne wprost rysunki cieśniny i zam­
ków.

Obraz bitwy koło Dardanelów w rokr 1646 znaj­
duje się w dziele Merianr p. Ł „Theatrum En- 
ropaeum", wyaanem w roku 1707, zas opis jej w 
„Dziejach republiki weneckiej" L. P. La Biota 
(Ryga 1777). iVedle tego opisu flota Wenecyan 
pod wodzą Tomasza Moroainiego zarzuciła kotwicę 
koło wejścia do Daidanelów w marcu 1646 roku. 
Wenecyan.e mieli 24 okrętów. Sułtan Iorrbim wy­
słał 35 galer przeciv„ko Wenecyanom. Nie ulega 
wątpliwości, że Wenocyanie byliby rozbili flotę 
turecką, gdyby nie fatalny wypadek. Mianowicie 
ua weneckim okręcie, którym dowodził Loreuzo 
iiernardo, powstał pożar. Spowuduwał on zamięsza- 
uie we flocie weneckiej, z czego skorzystały okrę­
ty tureckie, przedarły się na pełne morze i podą­
żyły do Krety.

Skutkiem licznych niepowodzeń na wyspie Kre­
cie powstały mesntski w łonie rządu republiki we-

ueokiej. Republik * miała dosyć okrętpw, ale brako­
wało jej marynarzy 1 żołnierzy. Dżuma poczyniła 
ogromna spustoszenia pośród marynarki i wojska 
lądowego, a to w połączeniu z nadzw/czajnemi tru­
dami wejennemi I niepowodzeniami odebrało żołnie­
rzom dawną odwagę. W r. 1647 podcas jednej 
z licznych włIk morskich poległ Merosiai poó Ne- 
groponte

Zrozum.emy teraz utwory Annunzia, opiewające 
dominium nnris* ropublikt wennekiej, zrozumiemy 

powszechne przekonanie Włochów, że wojna o Trl- 
polie jest 'egalną, zrozumiemy twierdzenie Włochów, 
że walczą z Turcyą o i woje dziedzictwo. Tutaj 
tradycya dziejuwt odgrywa ogromną ro’ j.

Z terenu obecnej wojny włosko tureckiej nadcho­
dzą 3 skąpe wiadomości o arobniejszych bitwach. 
Zajmujące duniasienie o dwóch balonach włoskich 
przynosi „Corriere te  a Serc" w długim telegramie 
z miasta Tnpollsu. Ocoż di.n włoskie talony ste­
rowe „P. II" i „F. III" otizymały polecenia 
ażebjf zbadały pozycye turecuie i porobiły z nich 
zdjęcia fotograficzne, celem uzupełnienia map. 
Z pierwszej wycieczki swojej przywiozły obydwa 
balony wyborne zdjęcia, jakby mapy topograncine 
Widać n i nich >almy, maintki* domy, ’ drogi, 
biegnące rdwnoieglo, lub krzyżujące się. Punkt; 
zaledwie widzialne, to ~amotne, to zjednoczone w 
grupach, przedstawiały ludzi.

Gdziekolwiek pojawiły się w powietrze żółto 
cielska ogromnych halonu w sterowych, natychmiast 
z niemi odzywały się rzęsiste salwy atrzarow, którf 
jednakie nie mogły dosięgnąć balonów, unoszących 
się na znacznej wysokości. Komendant balonu 
^P 111", kapitan Ś^els' zbadał wybrzeże ko' 
Cancnr, potem unosił się przez dłuższy *z»s nad 
oazą Cawia i wracał w kierunku , południowo- 
wschodnim Koto pewnego fonduku (domu) spostrzegł 
stado pasących się koni, które miały na sooie czer­
wone czapraki tureckiej konnicy. Kapitan wyrzucił 
z balonu bombę, której huk wypłoszył s fondsku 
oficerów i żołnierzy.

Wszyscy rzucili rię do koni, ażeby je rozpętać. 
Gdy spadły dwie dalsze bomby, konie w popłochu 
rozpierzchły sie. N.ektórzy jeźdźcy padli, traheni 
odiamkaLil bom Dy, niektórych zrzuciły “tonie, reszta 
umknęła. Balon „P. II" zrobił równie nżytez z bomb, 
które zabrał z sobą. Komendant jego spostrzegł 
że koto obozu pod Suani Beni Aden pomiędzy dwo­
ma barakami rozpięte jest wielkie nłótoo. Znajdo 
wała się pod ochrorą tego płótna aloo główna kwa­
tera, albo menaż oncersKa. Balon unosił się nc wy­
sokości 1300 metrów, prawdopodobnie tedy nń 
słyszano na ziem: syczenia motoru. Komendant 
DentJ miał w pogotowiu trzy bomby

Pierwsza bomb* po wyrzuceniu spad -̂i w odle­
głości około 100 metrów od namiotą. Po wybuchu 
płótno wzdęło Bię jakby od silnego wiatru. Drugs 
z podobnym skutkiem spadła znaczrie bliżej na­
miotu, z którego wybiegło około 30 ludzi. Mtąli na 
sobie ciemne spodnie i białe bluzy, połowy mundur 
ufiesrów turecnicu. Padła ł  balonu trzecia bomba,, 
a wreszciu czwarta Przez chmurę dymu i kurzu 
widać było, Jak ci ludzie uciekali na wszye* rie 
Jtrony. Jeden z nich padł i już się nie podniósł 
Co się działo pod namiotem, Załogi balonu nie wi­
działa. ,

Włoski kapitan Fiazzt przedsięwzią niedawno, 
jednogodzinny lot za pomocą aeroplanu Blerioti 
z miasta Trlpollsu kr polnariowi. Pudszas tej wy 
ciecznl i  wysokość' 800 metrów odfotograiowt. 
obóz tureckr-arabaki pod Saani Beni Alen. Zdjęcia 
fotograficzne wypadło dobrze, przyrząd fotografb 
czny był pod siedzeniem pilma umi«szczony w ta­
ki sposób, że objektyw zwrócony nył ku zierat/. Gdy 
Piaza ujrzał z daleka przodmii/f.' naiający ri® do; 
zdjęcia, oblicza' sekundy, po których upływie mógł 
znalsźć się pionowo nad owym przedmiotem i wto-  ̂
dy przez ciśnienie powietrza nsuwał Bpreżynę za 
tyczki, celem wykonnia zdjęcia błyspi wicznegu, 
Znęcia —  jak zapewniają tornspondenei —■_ są 
dokładne

WACŁA W WOCSKI.

Hymn do iogarodzlcy.
...Kiedy ryceistwo nasze szło do boiu,
W obronie granic Polski, jak do tańca,
W pochodu szarym. pyi0j krwawym znoju,
Żeby w puch rozl ć podłego pohańcą 
Z piersi, wezbranych miłością i wiai ą,
Ranne, wstające ponad stepem zorze- 
Witało pieśnią tą uaoożną, starą,
Tyś orężowi błogosławił. Boże!...

f  ■ — — ■

‘A biała Lilja stępa, Święta Fanut 
.Wiodła zakute w żelazc zastępy...
Cnmnry dzikiego ptactwa swe „hosanna >u

w najistotniejszej swój treści w głąbi swych 
zeschłym gałązek odnalazła .esztą soków ży­
wotnych. uoc współczacia wypromieniłi z sie- 
oij cud. — ga.cjzki jej rozkwitły nagle kwie­
ciem. J  jakkolwiek kp.iat ich był wątły i dro 
bny„ j’ako trzezpaczony rychłej" śmierri, woń 
c?o była silna i pi jna, boć woń jest duszą 

kwiPtu —  j otuliła litośnie "męczoną eiow® 
Ó w ię tego .---------

w. Franciszek koó.-y miłował zarówno wszel­
kie stworzenia boże, począwszy zupach ró ż j. 
rozradował się w sercu swojem. Nagle pr „ - 
pomniał sobie, że kładąc się popod krzakiem 
wieczorem, zauważył, że był zeschły i nagi 
Przeczysta i naiwna dusza świętego, odczuła 
duszę róży —  oagadła cud. Ciężar samotności
i sni"tku spadł i  piersi „poverecta“ — wzniósł 
w górę wpćt oślepłe oczy i błogosławiąc różv,
śpiewał:

„Pozdrowioną bądź, olitosna smstrzyczkc moja, 
różo! rozpleniaj się i kwitnij. Radością oczu 
niechaj b,?dą ':wojc kw iatki płonące. Radością
Berca niechaj b^dsfe twa woń, uśmiech nadcht 
dmącej wiosny., Niechaj obfitą będzie d i rosa.
łuSKawem słońce, miłosną ziemia. Niechaj ko­
chają ię 2 l adnją się tobą lrdz'*e. Błogosławię
Ci po stokroć, o siostrzyczko moja, różo przy­
drożna, -  dziękuję Panu, iż stwc-zył Cię tak 
wonną f piękną i kazał Ci róść na mojej dro 
dze. Albowiem tyś jesi. która' roazisz radeść, 
śpiewająca niebu swoją pięknością, niew nna 
i  ctcha, Błogosławię twoim kielichom, z których 
piią bratowie nasi- ntaszki —  twoim listeczkom 
szemrzącym na wietrze, odwieczną opowieść o 
Jelynem  — twoim . korzonkom tak  głęboko, tak 
ptkornie ukrytym w ziemi. Błogosławioną bądź, 
o piękna niechaj pod okwiatem twoim spo­
cznie wędrowiec znużony

TADEUSZ KONCZYNSKl.

ZAWROTNE DROGI
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.
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W anda pomyślała znowu:
-- Buty sieamiumilowe uratują m n ie j 

Lecz głośno rzenła po cnwilr.
— A teraz czas. aby zbudzić Tytana. Ceza 

ry 1 od ju tra  zabierzesz się do dzieła! tak dłu­
żej nie pozwolę ci próżDowaćl

—  Trzeba, trzeba..
— A więc? ,
— Ach, droga Wando.., fala przypływu jn i 

się zbliża we mnie... ja  to czuję i na to się 
cieszę... zapełnię takie samo wrażenie, jak  ja  
obecnie, musi mieć dąb na wiosnę, kiedy soki 
z ziemi biją w górę z korzeni ko konerom i 
gałęziom.

—  Do czego przystąpisz?
WańKowski dłuższą chwilę milczał.
— Cezary 1 co to r Ty .Lryjesz pizedemną 

swoje zamiary? a ładnie! ł adnie!
— Nie kryję — odparł z wahaniem i niemal 

drżeniem w glosie — ale dzLło moje będzie 
należało po części oa ciebie,.,

—  Jak to?
—  Od twojej ofiarności,.’,
— Jeszcze nie rozumiem.
W ańkowski w s ta ł , przeszedł kilkakrotnie 

przez pokój, a kiedy stanął przed nią. mówił 
wzruszony:

—  Wracam do dzieła, któ-ego pierwszy szkic 
rzuciłem w Warszawie. Pamiętasz ową gruDę, 
kob’?tę nagą, broniącą się mężczyźnie... w o- 
czach jej ma palić się łaknienie miłości, a  w

ruchu ramion, bioder i całego ciała widać roz­
paczliwa obronę przed napastnikiem... pamiętasz?

W anda przymknęła oczy. Fala krw i uderzyła 
jej do głowy. W  wyobraźni jej ostro, z przera 
żającą jasnością rysowały się wszystkie słuwa, 
które 'wówczas padły z jej usł, -  ?egę spojrzę 
nia i nienawistny wzrok modelk' Żosi, której 
ciało skiytykowała, ale najwyraźniej jakimś 
płomiennym czerwonym szlamem zarysowała się 
jej własna obietnica. 1

; Leżała nieruchoma Pierś jej podnonła się
przyśpieszonym rylmeiu, ^ 'c h e r  drobnycn, ogni- 
styćh pyłków hula3 dokoła jej głowy i trącał 
chwi ami o jej serce. !

Wańkowski mówił dalej stłumionym głosem:
— Od tego ezasn, pamiętasz, stawała między 

urną a  moją kompozycją wizya przeczuwanych
k sz ta łtó w  Wando — twoich kształtów —
cokolwiekbądź czyniłem, aby nakazać sobie pra­
cę bez twojej pomocy; wszystko rozpływam się 
we mgle... za tobą poszła tęsknota mojej wyo­
braźni —  przeżywałem to r tu .y  ;

— Nic nie mówiłeś — szepnęła. i
—  Nic nie mówiłem -• odparł — bo nie 

cLciałem nalegać. W szak dałaś m. przyrzecze­
nie £ arna z własnego natchnienia... Czekałem na 
chwilę, kiedy je  również sama w czyi zamie­
nisz —  przytem obawiałem się, że może
żałowałaś p ó ź n ie j  ' 1

—  Nigdy! — rzuciła krótkie zaprzeczenie
—  A  zatem, Wando  -------?
—  W ycnowanie... mczo p rzesądy ... może 

wstyd..
Uczyniła się cisza głebuka, •'
Wańkowski zbierał myśli. Chciał upewnić ją  

w sposób najbardziej prosty, a zarazom najbar­
dziej subtelny, iż wobec sztuki upadają wszel­
kie skrupuły... ale równocześnie rozumiał, iż 
każde jego siowo wyda się blade wobec istoty 
rzeczy. :;

W anda należała całą swoją naturą i całą 
swoją przeszłością do innego świata, . Dla niej 
zjawić się przed mężczyzną w całym blasku 
iwoj nagości było jednoznacznem z znpełnem
oddaniem się, a nawet było czemś w ięcej-------

Zrozumiał zupełnie jasno bezowocność swo­
ich dowodzeń. W estchnął zatem głęboko.

Od/uchowo jąi skarżyć się:
— To już fiZeba będzie nu porzucić ową 

kompozycyę. Snac należy do tych, których się
nigdy w życia nie kończy Tak b y w a  tak
bywa właśnie z temi najbardziej ukocnanemi 
pomysłami, bo przeciw ich = wcielenia się w  
Kształt widomy całv św iat spiskyje — —  to
szkoda, o, to szkoda d u ż a  — umrze myśl,
która przez la t kilkanaście nie opuszczała mnie
ani r a z u  ona była najbardziej istotnym
wyrazem mojej twórczości — :--------ukochanym
s n e m --------

Mówił prawie do siebie.
Wanda podniosła głowę, U tkwiła w nim o- 

czy płonące, przed któremf wirowały mgły czer­
wone  usta r ra ła  pełne krw i i skronie
pełne k r w i --------

Słyszała bicie własnego serca.
—  Uezary —  1
Spojrzał na nią wzrokiem przenikiiwym.
—  Trzeba, abyś ju tro  zabrał się do dzieła!
Nib rozumiał jej jeszcze. '
—  A „ak, Wando. Trzeba będzie —  odparł 

monotonnie.
Lecz głos jej stał się nakazujący, pełen głę­

bokich akcentów brzejmujacegc wzrus senia.
—  Twój sen ucieleśni się, Cezary. Będę ci 

od ju tra  pozowała
N ienai przeląkł się jej nagłego postanowienia.
— Wando! jaka  ty  jesteś dobra!
—  Cezary!
Głcwa jej onadła w tył, powieki przysłoniły 

jej gorejące źrenice.

Wańkowski przypadł do sofy, ujął w obie 
dłonie jej drobna, rozpaloną re sę  i przylgnął 
do mej ustami. ,

—  Wando! — szepnął —  ty  jesies mojem 
słońcem! Ty nie wiesz, jaką  potęgę twoj“ sło­
wa budzą we mnie1 Ginąłem z tęsknoty, aby ie
usłyszeć . ale nie śmiałem mówić, ani nawet
prosić!

— Cicho, cicho... kocnam i twoje dzieło ko­
cham -------- • '

Wańkowski patrzył na m ą przez łzy
Ona zaś mówiła pełnym wzruszenia głosem:
— Ogrzeję się w biasku twego natchoirnia... 

może i na mnie spadnie jakiś drobny p ro ^ j ' 
czek. prawda, Cezary?

Uśmiechnęła się do niego jak dziecki
—  Tysiąc promieni! —  zawołał uradowany — 

ale skoro tak moja pari postanow;ła, tc tuż nif 
myślę tracić czasu. Idę na miasto! Każ;zwieśii 
do praeowni m ateriały , bo, pomvśl dotychczas 
m^m puste śęiany —  przywiozę tcab'- kosze 
kwiatów...

Wycałował jej ręce, zet i owal Izy % oczu i 
zniknął wkrótce za drzwiami, pełen domy i  ra ­
dości. .

W anda leżała długc ) sama. Myśli, którym 
chciała narzucić prawidłowy bieg,, rwały się co 
chwila. Tylko serce biio rytmem mocnym, go« 
rączkowym W głębinach duszy rodziła się myśl 
niewiadoma, k tóra nagle oderwała bię od dna 
i iak  biało banua, uniosła się w górę * rozpry- 
snęra w jej oczach:

—  Or ma prawe do ciebie —  on wyciągną 3 
ręce po twoją miłość — —

—  Co się ze mną dzieje ?.„ co bię dzieje... 
co ja  wyrzekłam?...

Spoirzałe przez rzęsy. (C. d. n.)

3 U U S S I E
— -------— •»—-m  —

n a j le p s z y  do p r a n i a  i  m y c ia , p o z b a w io n e  s k ła d n ik ó w  
g iy z ą o y c h ,  m e  n is z c z y  r ą k ,  n ie  s z k o d z i b ie liz m e . — 
P a c z k a  fu n io w a w *»ryg8.isaL o p ak o w an iu  4 4  b a l. m f l i . ®  S E M S E I E
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Wrzeszczały w słońce;.., Hetman -tary. Krępy, 
Zdejmował lśniący hełm z swe) głowy siwej, 
Szepcząc litanję w cym stepu kościele,
Poczem z mocarnem wstrząśnieniem lwiej grzywy 
S rywal rumaka i jechał na czele!...
A gay się w trawy stepowe zaszyły v 
Tc śpiewne, polskie posągi Memnona,
Żelazne zbroje, hełmy w słońcn lśniły.
Jak przepowiednia historyi natchniona!._ 
ftazen, z rycerstwem pieśń intonowały 
Rozwiane w Btepie białe Ojców kości,
Szemrząc do Panny, Lilii stepu białej 
Natchnione słowa wiary i miłości!.,.

...T dziś,
Ody w Chrystusowej męki Krwawym pocie 
Nasz Naród k1 ziemi zemdloną skroń chyli, 
Gdy brzmi i Wyrka na naszej Golgocie, 
Jakżeż będziemy się, biedni, modlili,
Do kogóż pójdziem ze skargą hiobową,
Komu poniesieni łzy nasze i żale.
Jak nie do Ciebie, o Polski Królowo,
.Byś naszych wrogów łby starła szakale?..,

A więc do Ciebie, o Bogarodzico,
Królowo PolsKi naszej, Gwiazdo Morza,
Z  łzawą, wzniesioną ko niebu źrenicą, 
Śpiewamy hymn Twój w gwiaździste prze­

stworza! «#*
Zetrzyj szatana łeb czarny, rogaty,
Niech Syn ^wój zdejmie z nas rękę karzącą... 
Weź nasze pola i słomiane chaty 
Pod Twą obronę, dłoń błogosławiącą!...

W Ojczyznę naszą gromy nieszczęść biją,
Jak w okrytego ranami Hjoba!...
Więc się ulituj, o Panno Maryjo,
Niech się nad Polską już czarna żałoba 
Dłnżu całunem smutnym nie pościera.
Niech słońce przedrze czarne nieszczęść

[chmury..
I Narodowi ześlij bohatera,
Jakich Fidjaszt zaklęli w marmury'...,

*o<J Twą figurą, o Panno Przeczysta,
Padamy w kornych modłach na Kolana!..)
A dąb litewski, Narodu Poalmista,
Poszumom liści, Ojczyznę kochana 
Do Matki Bożej modli się za Ciebie,
Rosa tez ziemię polewając żyźnie,
Nie mogąc szczęścia zazn ać nawef w niebie, 
Kiedy go niema w skrwawionej Ojczyźnie!...

ZL r  o a  i k a .
K r a k a  w , 6 kwietnia.

Następny numer . N. Reformy" z powodn Świąt 
Wielkanocnych, nkaża się w e w t o r e k  p o p  o- 
ł u d n i n o zwykłej porze.

Dodafe* literacki świąteczny do dzisiejszego 
numeru „Nowej Reformy" zawiera treść następu­
jącą: Jan L i g ę z a :  „Pieśń rezurekcyjna". Kaz. 
B a r t o s z e w i c z .  „Józef Ignacy Kruszewski". 
2 . "EYS L i w s k i :  „Zima 1812 r." (irywok z poe­
m atu). K aro l ł r z y K o w » k '  „NikACOarflffilnwy-  
(Toorya niezrozumiaiuści zrozumiałe wyłożona). —  
Marya K o n o p n i c k a :  „Chusta Weroniki". W. 
P r. „Z dziejów malarstwa polskiego4. (Norblin, 
BucŁbinder, Kossak). Bolesław W s l e w s k i :  „Wa­
gner w świetle stndyam Zdz. Jnchimocklego. Ad. 
D o b r o w o l s k i :  „Wiosna" (wiersz). „W wielką 
noc“. Obrazek przez if. G. W fellotonie działu in- 
jeratowego nowela M, P r e y o s t a :  „W wielką 
sobotę".

D z l s i o j s z y  n u m e r  „ N o w e j  R e f o r m y "  
zawiera 3 i pół arkusza druku, ożyli 1 4  stronic.

Zmartwychwstanie Pańokie. W mroczną nawę 
świątyni padają przez witraże inopy różnooarwne- 
g« światła, tak jeszcze łagodnego, że ledwie do­
strzegamy rreraiaelskie postaci na grabom 3zkle, 
Ne mozaikowej posadzce nawy Męczą pobożni i 
modlą się. Pochylają się głtwy, czoła spoczywają 
ii* zlowiiŁk flizach, a Kiedy się podniosą, wzrok 
^lOgnie tam, a*ie wśród św iateł, uwiatćw i ziele­
n i spoczywa Chryitus pod strażą żołnierzy...

A równocześnie wyśl biegnie wstecz, w za- 
aierzchlą i rzeszłość i w daleką krainę. Widzimy 
(lolgotę, widzimy na krzyżu Chrystusa, z którego 
oaigrawa się Jego własjy lud, Władza rzymska 
ipogląda n to obojętnie. Wielkorządca rzymski, 
Piłat, wydał Chrystusa faryzeuszom i umył ręce. 
A jednak wszyscy przeczuwali, że dzieje się coś 
niezwykłego. Tak —  dokonywało się wyzwolenie 
ludzkości. Chrystus,'przybity na krzyża, a potem 
Jo grobu złożony i głazem przywalony — powstał 
e martwych i odrodził ludzkość. Dokonał dzieła od­
kupienia.

Po jołnej stronie jtal Bóg-człowiek Z garBtką 
wietnych -  po rngtej faryzeusze i uczeni w pi­
śmie, wit-ący Łjhów, dale: jotążne światowe pań­
stwo rzymskii, a 1 eaaoie kultura untycznr grecko- 
rzymska, ô orna wspanialej n,*,yS}oWości ludzkiej. 
Terno potężnemu śwriaia dał Chrystus nowa obja­
wienie, które w dalekie zakątki zismi nie$|j apo­
stołowie i męczennicy. Prości rybacy głosili bo_kie 
prawdy ludziom, których Aristoteles nauczył My. 
ileć, Piaksitelos odczuwać piękno plastyczne, Ho­
mer i Horacy napawać «ię poezyą, a Marynsz czy 
3 o 11b  zdobywać światy.

Boska prawda zwyciężyła. Ówczesny świat po­
gański *‘»nął u ki03u swojej umysłowej, moralnej 
i materjainej potęgi. Beznadziejna rezjgnacya opa- 
now ta najsilniejsze umysły i najszlachetniejoze 
■erca Spoglądano z chwilową dum:, na ówczesny 

^świat niozaprzoczenie piakny, pełen wielkich zdo- 
a potem rzucano sobie zaraz pytanie: „A co 

O .wHCtystronie?" Jaż nawet prostaczkowie, 
ot n! “wolnicy^ uie wierzyli w bóstwa. Więc po- 

pozostawah nicość?
Dla jednych nlctjść, dla drugich prawda Chry­

stusa. P/zyjęll ją najpierw prostaczkowie i niewol­
nicy i wigcrdieni wyzwoleńcy, dając tej prawdzie 
nawet świadectwo- krwi. A  potem przyszli wielcy 
i uklękli u stóp krzyża. I wtedy krzyż, symbol 
hańby, rozpostarł jako symbol zbawienia remiona 

‘ swoje nad Rzymem i światem. Odtąd papieże bło­
gosławią ,,urbi et orbi“ — miastu i światowi. — 
Odtąd co rok Chrystus zmartwychwstaje w sercach 
ludzkich, podobnych czasem do owej świątyni, w 
której przedsionku handlowano monetą.

Set ca nasze będą dzisiaj świątynią, z której wy­
pędzono handlarzy owych. Dzieląc się jajkiem świę- 
conem i składając sobie wzajemne życzenia, będzie­
my dawsć świadectwo prawdzie Chrystusowej, któ­
ry kazał kochać bliźniego, lak eiebie samego. Bę­
dziemy żyozyć „wszystkiego dobrego" swoim naj­
bliższym, będziemy pamiętać o tycb, którzy za

Ocranem o nas myślą, nie zapomnimy o bezdom­
nych biedakach, ogarniemy myślą ceł* społeczeń­
stwo. W  takiej chwili pismo nasze zwraca oię do 
wszystkich z życzeniami. Niechaj przyjmą je czy­
telnicy, przyjaciele i korespodenoi nasi —■ wszyscy 
zresztą ludzie dobrej wiary.

Wielkotygudniowo uroczystości kcścielnt za­
kończyły się dzisiaj poświęceniem ognia i pasclałn, 
W czasie nabożeństwa zostało odczytanych dwana­
ście proroctw wraz z modlitwami, a w kościołach 
paraf.alnyoh poświęcono wodę chrzcielną.

Przez cały dzień wozorajssy odbywały się tra­
dycyjne pie*grzvmki dc Bożych Grobów po krako­
wskich kościoł? cb. Pielgrzymki te odbywają się 
dzisiaj jeszoze.

Rezurekcje odbędą etę o godzinie 6 wieczorem 
w Katedrze na Wawelo, w kościele św. Tomasz*, 
św. Józefa i pp. Karmelitanek Eosych n« Weaołćj,
0 godzinie 7 wieczorem w kościele sw. Krcyża
1 0 0 . Bernardynów na Stradomln. -W k^ku > scio- 
łaeh odbedzie się rozureKcya' dopiero rano w nie­
dzielę n„. w kościele 0 0 . Reformatów o godzmjć 
6 , ,  rano i w kościele św. Flory-na aa Kleparzu 
o godzinie 6 i no.

Nabożeństwo rezurekcyjne odprawi w Katedrze 
ksisżc-bisknp A. Sapieha.

Ńiuzyka kościelna. Jutro, w pierwsze święto 
Wielkiejnocy, śpiewać będzie w kościele Najśw. 
Panny Maryi chdr z tow. orkiestry dyr. Czyżo­
wskiego podczas sumy „Mszę Wielkanocną", To- 
scheniego.

W drugio śwl*to wykona chór akademicki z  tow. 
orkiestr/ p. Czyżowskiego, w kościele św. Anny 
mszę Hemptera.

Pepoda na św ięta Jak ogłasza centralna ste 
cya meteorologiczna w Wiednie, w nooy z czwar­
tku na piątek nastąpiła nagle ponowna deprasya. 
Silne wUtrj trwały dalej, atoli temperatura pod 
nioslr się. „Te nowe zaburzenia w atmosferze ■— 
mówi komunikat wspomnianej stucyi —  nie po­
psuły jednakże widoków na pogodę j odozas świąt 
w takim stopniu, ażebyśmy się musieli liczyć 
z chłodną i dżdżystą porą". Wiedeńska stacya me­
teorologiczna w komunikacie wymienionym, który 
został ogłoszony we wczorajszych wiedeńskich dzien­
nikach popołudniowych twierdzi, że jnż w aooote moź ) 
nastąpić zmiana na debre. Jeżeliby ta prognoza dl i 
Wiednia apełniL się, to a nas mogłaby niedziela 
wielkanocna być pogodna, doświadczenie bowiem 
uczy, że często po 24 godzinach zmiany meteoro­
logiczne, które '.aszły w Wiedniu, powtarzają się 
u nas. Zupełnie jak w polityce.

Budżet 111. Krakowa. Wyszedł w druku obecnie, 
a więc w dosyt spóźnionym terminie, projekt bu­
dżetu m. Krakowa na rok 1912, wypracowany 
przez komisyę budżetową. Główne cyfry są nastę­
pująco:

Wyaatki zwyczajne K 6,343.335, nadzwyczajne 
K 352.017; razem K 6,695.352.

Dochody zwyczajne K 6,406.970, nadzwyczajne 
K 308.117; rasem K 6,715.087.

Nadwyżka wynosi tedy K 19.736.
Osobno obliczony jest jeszcze budżet P ł a s z o -  

w a, dający niedoboru K 19.538. Odciągnąwszy 
ten niedobór od nadwyżki K 19,735 otrzymamy 
n a d w y ż k ę  b u d ż e t o w ą  K 197. .

Budżet w porównaniu z rokiem 1911 a wśększył 
i_jt wydatkach o S  I 42.289, w --'aochoji^^

0 K 761.841.------ '—----"— '~“
Kiedy rozpoczną się obrady budżetowe, nie wia­

domo.
Festival muzyki pclsklej, o którym już dono­

siliśmy poprzednio, odbędzie się w dniach 24 i 25 
b. m. w Starym Teatrze.

Orkiestra „Wiener Ki.ncarlrcreinn", która aotąd 
w Krakowie nie była, przybędzie do nas w pełnej 
sile 81 munyków.

W koncertach  wezm ą udział nad to  w yb itn i so­
liści. Zam ów ieniu n a  b ilety  p rzy jm uje  ju ż  te raz  
ko9s S ta rego  T ea tru . W ydaw an ie b iletów  rozpocz­
nie się 15 b. m.

Groźba wy!ev'ów. Wczorajsze deszcze powięk­
szyły także stan wody na Wiśle wazutek wezbra­
nia rzek nizinnych. Rano dzisiaj wynosił stan 
wody na Wiśla O'4. Miejscami zalane zostały ro­
boty około regulacji i krnalizacyi Wisły, zwłaszcza 
te, które są niżej położone. W późniejszych godzi­
nach zaczęła woda nieco opadać.

Z Oświęcimia telefonują nam: Wskutek silnych 
deszczów, które padają także w dolnym biega rzeki, 
Soła ogromnie wezbrała, i grozi wylewem. Woda 
w rzece stoi na równi z brzegimi.

Aprobata książek szkolnych. Minister oświaty, 
dr Ilussarelr, wydal nowe rozporządzenie, regulujące 
aprooowanie podręczników szkolnych dla szkół śra 
dnieb i liceów żeńskich. Nowe rozporządzenie po­
stanawia, że podręczniki szkolne ns jmniej przez 5 
lat nie. mogą ulegać zmiame. Rodzice, mający dzieci 
w szkołr.cb, z zadowoleniem przyjmą do wiadomości 
rozporządzenie ministra.

W sprawie kar policyjnych na studentów
z gimnazjum str;,-jakiego, któizy przerwali przed­
stawienie teatru niemieckiego w sali polskiego So­
koła, zamieszcza „Gazeta Lwowska* ofieyalny wi­
docznie komunikat. W ynka z niego, o czem nikt 
nie v/ątpił, że uczniom me przysłużą prawo nie­
tykalności za naruszonie spokoju w miejscach pu­
blicznych. Ale też władza szkolna, naszem znowu 
zuauiem, jest od tego, aby, zawiadomiona o śledz­
twie, po zbadaniu istoty izeezy, zastrzegła sobie 
prawo ewentualnego karania uczniów, a nie odstę­
powała go pclicyi, względnie starostom. Ofioyalny 
komunikat zapew nia, że sprawa zasądzonych stu 
dentów z n a j  d o j e  s i ę  w s tadni e r e k o r s n .  
Wolno mieć nadzieję, żo ten rek n rs  odniesio sk u ­
tek. Za to wkroczenie w sprawie sprowadzenia tes ■ 
tru niemieckiogo do sali polskiego Sokola, w Stryju, 
co powszechne wywołało zgorszenie, młodz!eż pol­
ska nio powinna być policyjnie karaną.

Przypominemy podobny wynadek w Krakowie. 
Były czasy rozdrażnienia powszechnego s powodu 
prześladowaniu Polaków w zaborze praskim. 
Korpus oficerów sprowadził wówczas z Bielski: 
operetkę niemiecką, która mials. dać przedstaw!e- 
nie w kasynie wojskowem. Młodzież szkół średnich
1 uniwersytetu groziła demonstracjami. Awantura 
wisiała w powietrzu. W udy ówczesny komendant 
korpusu eksc. generał A l b o "  kazał o d w o ł a ć  
p r z e d s t a w i e n i e ,  zapła"'ć trup-e niemieckiej 
umówioną kwotę i się ,joj produkcyi. Cale 
miasto byio wdzięczne dla geueraia za jego wielki 
takt i dobre serce, — aa to że oszczędził nar 
następstw przykrych, me dających się obliczyć 
zajść. To zacieśniło węzły miasta z ekBc. Alborim, 
którego też krakowski Haua miejska, za jego sta­
nowisko obywatelskie i życzliwość wogóle, miano­
wała bono/owym obywatelem miasta.

G enerał A ibori okazał zrozum ienie i  w yrozum ie­
n ie  d la  narodowyoh uczuć i  tem peram entu  polskiej 
młodzieży. Mieimy nadzieję, wyrozumienie to od 
szukają  w reszcie w iad .e  szkolne d la  uczniów  pol­
skich g im nazjum  stry jsk iego .

2  teatru. We czwartak ruapieeną rią występy 
p. Wandy Siemaszków^ w „Madamt Sana Gćne". 
Drugi wrstęD w sobotę w „Liliach" Ludwiki Hie 
ronim® Morstina. Autor główny motyw dramatycz 
ny zaczerpnął z legendarnych podań, które zara' 
niom polskich dziejów tyle bogatej i poetyczne; 
dostarczyły treśof. Akcja ‘ dramatn rozgrywa się 
na pograniczu PolsKi i Rusi za króla Bolesława, 
w czasie kijowskiego pogromu. „Lilie" otrzymają 
nową wystawę w dekoracjach i kostynmacL, wy 
kcuanycn według projektów dostarczonych przez 
artystów malarzy.

2  teatru maryonetelr. w  Wielką niedzielę roz­
poczynają się przedstLwitnia nowego programu, 
który niezawodnie spotka się z takiem samem 
uznaniem, jak programy poprzednie. Nowy, świą­
teczny program obejmuje legendę o Piaście w dwóch 
obrazach, bardzo ładną i efektowną baśń p. t. 
„Ilwia* paproci , wesołe intermedynm Bolesławicza: 

Wam się śmiać łatwo" i barwny obrazek etno- 
gra.iczny: „Wesele krakowskie".

W obydwa dni świąt dane będą po trzy przed- 
cnwienia: pierwsze o godz. 2 30, drugie o godz.
5 po południu, trzecie o godz. 7 wieczór. Bilety 
pi-T kasie w lokalu teatru ul. św. Jana 1. 8. " 

Ze sportu ..Eudapesti Egyetemi", który ro 
zegra z „Cracovią I" dwa matche w niedzielę i po­
niedziałek, liczy w swoim składzie trzech graczy 
reprezentatywnych.5 Drużyna ta, wyłącznie akade­
micka, znajduje się w dobrej formie, w ubiegłym 
tygodniu w zawodach o „Hungarian Cud" uzyskała

r t r  1 5 9 ,

wynik 1 :1  z „Nemz°ti“, znanym z zeszłorocznego 
zwycięstwa nad „Cracoyią" 4 3. Zo względu n« 
dłuższy dzień początek o godz. 31/j po południu. 
Sędzią będzie inż. Bollick, Anglik, delegowany prze! 
kollegiuu sędziowskie w Wiednia. .

Egzamin dojrzałośsi eksternistów i eksternistek, 
tak gimnazjum klasycznego jak i realnego, rozpo­
cznie się w gimn»zyum iw  ,j,j;a y6 kwietnia, 
a mianowicie:
' 16 kwietnia, we wtorek, egzamin piśmienny oć 
godziny 8— 1 przed południem;

17 kwietnia, we środę i dni następne egzamin 
ustny również przed południem.

Eksterniści i eksternistki, 0 ile dotąd nie otrzy­
mali jeszcze pozwolenia Rady szkolnej, mają się 
zgłoś* do tego egzaminu natycnmiast po uzyska 
niu pozwolenia.

Przed tym egzaminem należy złożyć na ręce dy­
rekcji taksę w km eie 50 koron, która może byc 
wrocoha tylko wtedy, jeźa!i r ' inł j odstąpi od 

egzaminu przed egzaminem picmienn-r (pwmym).
Z esursy  urzędniczej, w  sobotę, 13 kwietnia 

odbędzie s 5 „Święcona" pr2y udziale mnzyii woj­
skowe,, Udział oó osoby l  koronyt poczatek o go­
dzinie 8 wieczorem. Lista otwarte u sursora do 
piątka wieczora.

Kradzież z włamaniem. Dzisiaj w nocy wła­
mał' si« ni-znani sprawcy do biura spedycyjnego 
firmy j_óinkaufa, mieszczącego się w parterze do­
mu pod 1. 4  przy ul. św. Gertrudy i rozbiwszy 
kasę skradli około 300o kor. gotówki. .Włamywa­
cz* otwarli przy pomocy wytrychów bramę domt 
i drzw do binra, gazie sR znajdowała Jnżt. wert- 
buimowska kasa. Przy pomocy specyalnvct narzę- 
dzi wyWercili w bocznej zewnętrznej ścianie kil- 
karaście otworów, "oderwali blachę, usunęli ognio­
trwały pył, następnie wycięli otwór w wewnętrz- 
lisj. bocznej ścianie i z  kasy podręcznej zaorali 
gotówkę '"Sutliło tam jaszcze przeszło 9.000 kor. 
Pieniądze te znujdc się w dolnej przedziałoe 
między książkami : biuro weau^ fis^tiożył je tam 
z ostrożności kasy er i w ten sposób ocalały,

Paryż* i codaiennie na rowerze przedsiębrał wy- 
ofeci 1 w dalsze okolice, Pollcya zwróciła owagę
n"‘ tajemniczego cyklistę i zmobilizowawszy oddrlał 
po łcy; n 1 bicyklach i automobilu, udf la się do na- 

miejscowości Lozere. Tam pojawił się Carouy 
na dworcu kolei i zosiai natychmiast uwięziony, 
wie stawiał najmniefszego oporu, wieoząc, że los 
fomne ' l71?^ 2aknto go w kaidany i au 
skib ifa 6,,1>no } Ptófsktury policyl pary-
ośw-ldrz,{ Z  ka1d P('1i? \ be*PieC" " ^ CW* Car°"y 
źnior mn’ tajd-n; Y ̂  ,  Ii0“Iu‘

• w Ś l ś l f e S Soyio wyjąć ! ust; gdyż Oarony b9raZo szyb :o zao-
łał ją połknąć. Przywołano lekarza, któr.i „ C.- 0J 
oświadczył, s,„ ga.ka zawiera.a em ea  potasu. 30- 

nutze po opływie całej godziny ife widać było 
skut^n trucizn/, więc nasunął się domysł, że ot » 
gałka  była kawsłkiem papieru, na którym znajdo­
wać sie mógł adres jednego z nandytów, jego na­
zwisko; i t. p.

Carouy brał udział w obrabowaniu urzędnika 
bankowego na ulicy Oraener w Paryżu, jechał 0- 
wym automobilem, z któregc strzelano do p.olieyan- 
ta ca me ae Fanbonrg St, Honoró, a wieszcie n- 
czestu. :zył w napadach bandyckich w Montgeron i 
Chantilly. W «ypi'awaeh rabunkowych Bonnota i 

ra równfeż uczostniczył. Carouy pierwotne 
zeznania swoje cofnął w dalszyeh przesłuchaniach

rony liczy 29 lat życia i był z zawodu toka­
rzem żelaza.

Siostra barJytyr Bonnota, odebrała sobie życie. 
Garnier, jak donosi dzisiejszy telegram, został u- 
więziony,

^NajmądfZCjsiB mózgi. Znany anatom, piof. 
Waldeyer, zajmował cię specjalnie badaniem mó­
zgu różnych las ludzkich. W dziele 1 wojem Wal­
deyer stwierdza przedewszystklem, że miarą roz­
woju  ̂5 dolności jeŁi nie tyłko ' waga mózgu, lecz 

u.eż st snnek tej wagi do wzrostu człowieka. 
Np. -Cipończyk ma mózg tej samej wagi, co Eu- 

-ope.czyk, ale jego zdolności umysłowe są większe, 
bo jest mniejszegc wzrostu.

Najwięcej waży mózg człowieka z Europy za­
chód liej. Istotnie półuocnu-zachodnie wybrzeża mo­
rza śródziemnego zaludniają rasy, które dochodziły 
do najwyższych szczeDli rozwoju kulturalnego. — 
Mózg ludzi z tycb krajów wazy od 1490 do 1450 
gramów.

W Europie południowej przeciętna waga mózgu 
wynosi okołu 1350 gramów. „

Mózg Japończyka wały 13G7 gramów.
Murzyni afrykańssy pos*dają móug ważący 

wszystkiego 1250 do 1270 gr. Ale murzyni, któ­
rzy zamieszkali tr Ameryce, po Mika pokoleniach 
nabrali większej ragi mózgu ;

Dużo waży mózg Chińczyków i Hindusów.
Oprócz wagi duże znaczenie ma też ilość wgłę­

bień i wygięć mózgowych. Pod tym względem mózgi 
Cbińczrków, Japończyków i Hindusów są najlepiej 
rozwinięte.

Prezydent T aft w gościnie u Polaków. Jak
donoszą dzienniki amerykańsko-polskie, piezydent 
Stanów Zjednoczonych Taft-, bawiąc w Chicago, od­
wiedził kolrnsę polska w dzielnicy Soutb-Cbicsgo. 
Z powodu, że pobyt prezydenta pośród kolonii pol­
skiej trwał bardzo króuo, Polacy me mogli zgoto­
wać mu przyjęcia wedle swoich zamiarów. Polacy 
udekorowali swe domy chorągwiami pciskiemi i 
ameiytańskieml. Wspaniale udekorowano plebanię 
i szkołę parafialną, przed kióremi zebrrły się nie­
zliczone tłomy publiczności. Policva zo wszystkich

inspektor anyleryi forleeznej przechodzi w stal 
ST.oczynkt, a jego następcą na tem stanowisku 6? 
Kie generał Adalbert L e n d a ,  obecnie k u  e P1 
d a u t  t w i e r d z y  w K r a k o w i e .  NaśtęDcą geń: 
Derdy na st*nowiskn komendanta twierdzy w Kra­
kowie będzie mianowany marszałek Dolny-poruczłilk 
Karol Kn k ,  komendant forteczny w Komornie nV 
Węg-zech. Marszałek polny-porucznik Kato Sari 
L e r r i l l e ,  przedzielony do I komendy korpuśnej 
w Krakowie, p r z e c h o d z i  w s t a n  s p o c z y n  
ku ,  a jego następcą będzie hr. Józef S t u e r g k b ,  
obecnie komendant VIII brygady pychoty.

Kradzieży dokonano w npcy. Sprawców nie~"wi- ftrpn ruaita iRrzymjwala porząaek.' Clicą Co a
dział nikt Wł&aunK^ti :o dopuściła się prawdo­
podobnie ta śnira szajka, która obrabowała kasę 
w biurze gminy izraehekiej w Podgórzu,

Na miejscu wypadku zjawiła się ranc policja 
z komisarzem Wnęklem, spisała protokół i ruzyo 
ezęła poszukiwania za włamywaczami.

Po zjeździć pedagogicznym nowo wybrany 
zarząd Tow. pedagogicznego, ukonstytuował się na- 
stępuj.j.ro: prezes dr Fr Tomaszewski; wiceprezesi 
pp. Piuj-kiewicz J. i Polaczek St.; sekretarz J. 
Korńccki; zr-t. Zdek Wł.j karbnik Szczurkiewicz 
Ferd. Członkowie miejscowi: Brzeziński W Ma­
jerski S t, Rudnicka M„ Siaeboń L , Szajowski 
Ed.; zamiejs :owi Bieniowski S f  (Zaleszczyki*), Bn- 
ciewicz J. (Trembowla) Dziadecki L. (Leżujsk), 
Jakubowski K (Przemyśl), Mijeranowski W. (Ko­
łomyja), Malik Br (lołszc^ów), Maksymcznk A. 
(Złoczów), Mamerski W. (Jedlicze), Nowakowski 
J. (Stryj), Przepiliński Hisr (Komarno), Wasung 
J. (Lwów), Wielgus Fr. (Fiizno). J

Ulinów 4  kwietnia. (Wiec biaiski). \Viec oby­
watelski sprawie upaństwowienia szkól > średnich 
w Białej, zw alany , przez przewodniczących Koła
T S, L. odbył 1 ią przy ucznym udziale* tutejszej 
mteligency. 30 mama 0. , d piZvWodl(I[. ^
sędziego Krausa, pre.esa „Sokola" i B . ziero po­
wiatowego Irackiego. Referent, notaryu.z Bu­
rzyński podniósł na podstawie dat statystycznych 
nierównomierność traktowania potrzeb , naszego 
szkolnictwa przez rząd na korzyść inwazyi nie­
m iecką i wskazał na konieczność samoobrony 
ogólt społeczeństwa. ;

Uchnalouo jtdŁOgłośnie^ezoltcye, żądająct upań­
stwowienia szkól średnich w Bia .j  i przes ano je 
ministrowi ■ oświaty, ministrom- ahuui, Ladzie 
szkolnej krajowej i eksc. Bobrzyńskiemu.

t

2Ł e  ś w i a t a .

Pośw ięcenie „kampanili" w Wenecyi. Nowa
Jzwoneica, to „est „kampąnila", cbok kościoła św.
tiam ł inm *f -li’ ^ 1’ FĄj£6a laty rnnęła sknt-

S S  S"  fandame ^  >atała jui zu- p« łnose odbudowana wu wszyJSpbh iZCZegćiacb,
według pierwotnego wzoru. Podobnie odbudow ir 
Lostala wspaniała „Loggetta", wykonana przez bu­
downiczego SansoTino, a bardzo silnie uszkodzona 
przez gruzy zawalorej dzwonnicy. W dniu 25 bm., 
to jest w dniu sw. Marka, patrona Wenecyi, od­
będzie się uroczyste poświęcenie odnowionych bu­
dowli pomnikowych, Nazajutrz nnsiąpf otwarcie 
międzynarodowej wystawy sztuki. Na tę uroczy­
stość przybędzie włoska para królewska, a papież 
wyśle swojego przedstawiciela do Wenecyi, gdzie 
był niegdyś patryarchą. Spodziewane jest również 
przybycie przedstawicieli obcych dworów i bardzo 
licznych turystów. W związku z ową uroczystością 
odbywać się będą w Wenecyi w ciągu toku bie­
żącego liczne festynj i obchody na tle życia we­
neckiego. Austryackie koleje ' pańctwoue i towa­
rzystwa żeglugi, przez cały rok udzielają znacz­
nych zniżek osobom, udajacym się do Wenecyi.

U w ięzienia ppa8za. Policya paryska jest Wiel­
ce zadowolona, żo dostała w swoje ręce groźnego 
apasza, nazwiskiem C a 1 o a y, a jeszcze bardziej 
zadowolona jest ludność paryska i okoliczna, którą 
apasze teroryzują od dłuższego czasu. Carouy mie­
szkał w jednej s  najbardziej osławionych dzielnic

merdał przyjechało kilkanaście aatogniŁijóŵ  a sc. 
moohud * prezydentom 1 kr Woitalę^i^ntn jechał 
na czole. Ziruz też rozległy się Prezy­
dent wysiadł przed plćDaJą. Sisjncąd u la”o się 
Jo sali parafialnej. Prezydent stan, ,** -schodach 
i zdjął kapelusz przed zobrar .-; Dnv;iw sośoią. Roz­
legły się znów okrzyid owacyjne. Szpalerem, utwo 
rzonym przez dzieci szkoi06 z chorągwiami am« 
rykańskiemi, rzadki gość udał się do sali. W to­
warzystwie kt. Wojraiewrcza i wielu polskich oby­
wateli, prezydent ndał się na estradę, tam przy­
witał się z .ks. biskupem RJrodem i usiadł obok 
niego. Nr przyjęcie, dzieci starsze wykonały au- 
giolską pieśń powitalną, a nieco później „Kail Co­
lumbia". Prezydenta zaoranym prękrą angielszczy­
zną i bardzo Berdecznie przedstawił ks. Wojtaie- 
wicz. Zaznaczył, że Pjlacy w Souih Chicago ni­
gdy nie zacomną chwili, w której najwyższy urzęd­
nik S.anów Zjednoczonych bawił u nich. W imie­
niu chłopów z parafialnej szkoły, prezydenta po­
witał uczeń Jan Lewandowski, imieniem dz:ewcząt 
uczenica DuckówDa.

W odpowiedzi prezydent Taft mów ’.ł .pomiędzy 
innemi wśród hucznych otlaskóe.

„Bądźcie dobrymi Polskami, kochajcie ojczyznę, 
waszych rodziców, hądźcie też dooiyiui Amerykalia­
mi. N iektórzy  tw iei dzą, i e  jedno z d ogiem wcho- 
dai w kolizję. To niepraw da, bo miłość jest po­
wszechną i człowiek może być pod tym względem 1 
lojalnym. Może przecież kochac kraj, w którego 
granicach żyjo. może koebać dzieci, rodzinę, swoją 
wiarę, swój kościół. Cieszy mnie bardzo, że się 
pomiędzy wami znajduję. Ciszy mię ta gościnność, 
ten patryotyzm wasz, wasze serca gorące. Wy ma­
cie kochać waszą ojczyznę, czytać jej dzieje, pełne 
bohaterstwa, alt to wam wcale nie przeszkadza być 
dobrymi obywatelam5 tego kraju, stojącymi na ró 
wni z tymi, których dziadowie 1 pradziadowie w 
Ameryce się urodzili. Na równi z nimi macie pra 
wo korzystać z dobrodziejstw tego kraju".

Ks. bisknp Hbode w imienia wszystkich Polaków 
podziękował prezydentowi za to, że Polaków odwie­
dził. Zapewnił go o przywiązaniu Polaków  do ta­
kiego prezydenta, który wszystkich na równi trak­
tuje, I żąda, by si, wszystkim sprawiedliwość 
działa.

Wychodząc ze sal. wśród ok-zyków radosnych, 
Taft żegnał się z wszystkimi. Udał się następnie 
do plebauii i  tam podejmował go gościnnie ksiądz 
Wojtkiewicz. Na plebanii bawił nie długo, gdyż 
musiał spietzyć się na pociąg. Serdecznib zz  go 
ścinność podziękował ks. Wojtalewiczowi i razem 
z ks. tiskupem Rbodem odjechał znów do miasta

'.lianow-n-a. Rada szkolna kraj. zamiaiowała w Kra­
kowie: Lndmitę HeraczkOwnę dyrektorką" 3 kl. szkoty 
wyu2 żeńsliiej połączone i z 4 kl. szkołą pospolitą im. 
S— Anny, W arnię Kończyńssą naucz. 4 W. szkoły mię; 
szanej u: Z XX'1 r a  Zwierzjńen, lieRnę Skowrońską 
nanc: 4 w , szko’y pospolitej źcńskLei połączonej z wy- 
uziałrw ą im. .'U kiew iczi •
pro z 'm -anował Bohdana ŁnszczyńsJieg
n u ca' w  Kętw.h ^ ^ z?c-ieLem głównym w siŁinarynm

publicznych poruczyc prowizoryczni a

cych dkregi L  ekcy .no^o °h 1 lpetn? 3L,ślasarstpFB cy jn0o° b. nauczjcieJowi sztolY
towowi, yti u ’ F  1 arD° r 1u ’ MlV' *,owi Woi‘
przemysłów we w n , n 3!edz5be urzędowa, szkoię 
-iiem n, nanc- s: noN ‘z a S t l !  Wojciechowi Dębów 
Kc om ji, l i  k* ran y f uCl°W6j Przf "■ drzewnego w 

B in iste” oświaty 'ustanowił d - tt- ł i -
oskarża we Lwowie, docentem b rc ie n l c’ T ?w,s :I9Ę0, 
semińdryton naucz, merkiem we Lwowie. moto osru w

2 kalecdarza. W sobotę 6 kw .ctn ia: VVieika Sobota. 
Lelesiyna * Ju liana; w niedzielę 7 kwietnia V 7;^pnoo 
^ i a  tw. P . J . Rnh.ua m.; w poniedziałek 3 kwictaia 
«; ilkanocny. Dyoniżego i Makarego.

\T ouńód Lioacu dnia 6 kw ietnia: o godzinie £ m, Cł» 
zachód o godzinie 6 min. 18; długość dnia godzin ~ l ( 
min, 09.

Z -raka , ók ógo obserwatoiyum. Dnia 5 kwietnia ter. 
m om ef uojzsdi od 4 - 1-9 do 9 4 Cels,; — baromet* 
opadał
 ̂ Dnia 6 kw ietnia o godrinie 7 rano stan barome ri 
/34T  n m „  cermomete.’ 9*f) Cel.; — w iati zachodni. 

Zakopane. (Teł. Związku turystycznego.)
_L;rr sta najwyższa — 0-5, najniższa0—" 5-9L. Ciśnio 

nie powietrza 694. K ierunek w iatru  wsohełni. Śnieg '' 
ząg  " n ^ y , warstwa śniegr n i 30 cm. rrubn. - .

Prognoza: pogodr,.
R e p e r to a t  t e a t r u  m ie js k ie g o  Im. S ło w a c k ie g o  

w  i . ' vi 'r a k o w ie .
w sobotę teatr zan knięty. ■

3  t.an* gora«.^° P ' adDl ’ ”PsB
J poi iedziałek po pełndnin: „Kcrwcwa iw antura" 

wieczór: „Legion*.
We wtorek: gPaWef I “.
We śridę „TJinh.eniec Kobiet".
We czwartek: „Madame Sans Gene.
W piątrk: „1'smcsienes", —  - 
W sobotę: „Lilije*.
R epirtoar tea tru  miejskiego we Lwowie.

W niedzielę po połudi in: „irTdyon*-? wieczór „Noe 
w 'ften se ji" .

_W poniedzi. fek po polndn-u: „Kościuszko pod Ra en 
wkamjj wieczór: „Cnotliwa Zuzanna".

»Ve wtorek po polndciu „H rabia Luksem burg"; — 
wieczór: „Madame Butterfly".

We środę „Trybun".
W< ozwanek: „Faust". ?
W piątek: „Trybun".

Zmarli.
Adam Z b r o j a ,  radca miejski krakowski, były 

wójt Krowodrzy, w 72 roku żyoir umarł w Kra­
kowie. Pogrzeb odbedzie się w niedzielę po połu­
dniu.

Dr Edmund R i e l ,  starosta górniczy dla Guli- 
eyi, radca dworu, zmarł 5 bm. w 55 roku życia w 
Krakowie. Wyprowadzenie zwłok nastąpi w nie­
dzielę, 7 kwietnia b. r., o godzinie 4 pc południu 
z domu żałoby przy ulicy Ii&rmellcKiej 42, wprost 
na miejsce wiecznego spoczynku.

Zmiany osobiste w armii. Z Wiednia telefo­
nują nam: Marszałek polny porucznik T en  g 1 er„

D s i a ł  e k © i ! p  l U i c z i i y .
*  Ankieta produce.itów wapna których  in te

re-.p zostały  pow ażnie zagrożono przez  zniżkę ta ­
ryfow ą, udzieloną w apiennikom  górno-śląskim , od­
była się w czoraj w krakow skiej Izb ie  handlow ej 
p rzy  udziale de lega ta  W ydzia łu  krajow ego. W nio­
ski, przedstaw ione p rzsz  Izbę handlow ą, so s te łj 
przez in teresen tów  znpeln ie  aprobow ane i będą 
p H e T ^ o b n n  ficpu tac ję  ‘tzeda t°w iene  w J s j ^ r  
3?ych d n ia fe  m ini»*er-i?twa m int-
s te rs .w n  kolei żelaznych.

’ fo t iw y ź s z e n io  ta ry f w ę ę js w y a h . 3«is już 
donieśliśm y, podniesione zostały tr ry fy  węglowe w 
sposib  rów nom ierny d la  w ęgla krajow ego oraz oh 
cegc, przez co p rz tłam an ą  zosta ła  zdobyta z takim 
trudem  w roku 1909 zasada  różniczkow ania ta ry ­
fowego m iędzy węglem pochodzenia krajowego. ■ 
produktem  zag ia riczn y m . R ów nom ierne podw yż­
szenie staw ek  dla w ęgla górno-śląssiegc oraz g a li­
cy jskiego podcina zdolność konkurencyjną naszy,-h 
ktfpalń. Prócz tego potraktow ano G alicyę nArówno- 
m iercie  w porów naniu z  W iedniem . K raków  n. p. 
mimo znacznie mniejsze; odległości o ó k o p a l ń ,  
otrzym ał tak a  sam ą zw yżkę, jak  W iedeń. Szcze­
gólnie zostały narażone n a  szw ank iu tarest: zak ła­
dów m iejskich we Lw ow ie i  Krakowie, w  poro 
w naniu  ze stosunkam i, punującem i w W iedniu

'S p raw ą  tą  uchw aliła  za jąć  się krajow a komisj;a 
dla spraw  przem ysłow ych, a  m ars_ ,łok  przyrz*-; 
wziąr udzia ł w akcyi, w drożonej' w tym  kierun­
ku "rzez  krakow ską r iu « b a id lo w ą  i tem /ełow ą

W  spraw ie te j odbedzie się w sa li pośiedzeń 
izb y  handlow ej i  przem ysłow ej w K rakow ie w so­
botę 13 kw ietn ia  zebranie interesentów , na  k tó re  
otrzym ali także  zaproszenie Doslowie _ interesów  a- 
aych otręgrów

* Towarzystw? zaliczkowo wobec przesi-e 
nia pieniężnego. N a k o n fe ren c ji rep rezen tan tów  
T ow arzystw  zaliczkow ych, należących do w szystkich  
C iterecn krajow ych  Związków (Z w iązek stow arzy­
szeń (polski), K ra.ow y Sojuz n w iz y jn y  (rusk i), 
Powszechny Zw iązek (żydow ski) i ru sk i rew izyjny 
Sojuz (s taro -ru sk i) Stow. zar. i gosp., k tó ra  się od­
była w dniu 1 k w ie tn ia  b. r. w lokalu  akcyjnego 
R anku związkowego, pod przew odnictw em  prezesa 
B iecbcńskiego i r rz y  w spółudziale dyrek tora Banku 
krajow ego d ra  A liroaa Zgórskiego pow ziętą została 
jednom yślnie następu jąca  uchw ała

„Sw ierdzając zdrowy rozwój gosoooarczy w k ia jn  
i s ta ły  w zrost w kładek tszczędnosci w naszych in ­
s ty tu c ja c h  krajow ycn i zupełne ich bezoieczenstwo, 
rep rezen tanc i w szystkich krajow ych zw iązków  i s to ­
w arzyszeń, porozum ieli się na dzicisjszem  posiedze­
niu co do w prow adzenia sta łych  stosunków  między 
stow arzyszeniam i za  pośrednictw em  naszych zw iąz- 
ków w  in te re s .e  rozw oju  zdrowego „redytu. D ora­
dzam y zarazen . scow arzysteniom , aby, n i e  w i ą ­
ż ą c  k a p i t a ł ó w  w d ł u g o t b r m . n o ? ,  % kre-  
d y  ty ,  w y tęży ły  w szystk ie sw e ’J '.j  d la  uci, 
zadość rzetelnym  potize^  m swoim członków"

* Niewypłacalność. G alicy jsk i Zw iązek w i 
cieli we Lwowie, n l. W ałow a 11, ogłaaz-r n iew y­
płacalność firm y: A braham  A dler, w Przew orsku  
Ozyasz Schubert, we Lw ow ie, ul. Strzelecka.

Z miejskiej centralnej Urgowicy nu bydło w Krakowi .1 
Arakón, 5 kw iito ie  Ni dzisiejszy ta rg  spędzone bydia 
rogatego 23C cielą. 315, c..ieo : Kóz —, "'erogacizay 
«04 ; i » m l d l4  zw ier-ąt. Płacone „s jeaen cetaac m«i- 
*rrczny ż y ^ ij wagi buhaje od 88-— da 10S-—, tjol- 
od 77 dc 83; kron; od 89*— do 82 '—, towuik ou 
74—  do 96r— , cie tęia od -  do — —, £ie .gacizn 
tuczną od O—*— d o —O — ; bite, wagi nierogacisnr ou 
146-— do 160*—. Z zakupionyoh na  oko piaconu zr 
igl tu: buh: 1 od 146*— do 230 —, woły z pasz. ou 
—0'— » ~^0*—, k row yjrd  160—  do 810— , jałówki od 
120—  do Ż50*—, cielętia od *P—  do 90— , owoc i  kozy 
od — do — ,

Z r spędzonyoh na  ta rg  zwierząt spi.edauo; na miejsoo

C d  I i i l i s i i

nie wysyłam towaru, lecz za to na aiejscu zbywam go po znanych tanich cenach, 1 tak nabyć można SpeoyaiDOŚÓ: Wyprawy poło- 
tamej niż wszędzie: grzebienie, szczotki do zębów Lygien, do włosów, sukien, paznokci, mydła,per- znicze i artykuły hygi**n dli 
famy, wody kolońskie, wody do ust 1 włosów, pasty do zębów i obuwia. Masa franc., wosk, terpen- Pań, e k s p e d y c ja  d y sk re tn a  
tyn3, bensyna do podług. Znan^ z dobroci wodę leśną, i kadzidio. —  Św ieży tran ryoi litr Ł  3 K. —  i  kobieca



Nr lb 9 . h n w a  k k It o a m a , Sobota. 6 Kwietnia 1912,

rą konsumcyę 48U sztuk, na ttonsa-ncyę innych enJii 
trajn 91; cieląt i świń ——; na eksport za granicę 
ia ia  bydła rogatego 23, na eksport za gran cę krain 
ttorogacizny —. - 

Ceny powytaze obliczono bet ojłaty akcyzowej.
Ceny z:emIop!oddw i waznUjszyob rtykułów żywności, 

(fraków 6 kwietnia. ~ - ~
Płacono za 100 kilogr.: Pszenica biała (waga gatnn- 

towa 77/80) od — do — —; żyto krajowe (wagt 
gatnnkowa 71/74) od — 3o —’—; żyto węgierskie 
od — ■— do —*—; jęczmień browarny od —*— d i —*— V 
jęczmień na krupy od —1— do —'—; jęczmień na | s- 
ozę od —•— dc owies lo siewa (z opł^td ąkoyj-
zowa) od —■— do —■- ; owies na paszę od —'— do
— •— ■ proso od —*— do — ; kanurudza ol —'— do
— — ; tatarka ■'d — 1— do —*—; groch — •— do —•*—; 
fasola od —•— do —— ; soczewica od — do —•—
wyka oa —‘— do — ; -siano zwyozajne rd 0’— do 
—•—; koniczyna pastewna od—*— do —; słoma od
0-— jo f — ; rzi pas zimowy — do — ■ kminek 
krajowy od—•— do —’—j kminek holenderski od —•—
 ; koniczyna nasisjiaa czerwona oi —3"— do —0’— ;
koniczyna nasienna bia'a od —0*— do —O*—; ynoi&a 
nasię aa —0—  do t‘— ; aspirsetta —" — do —•—; 
ziemniaai od O —■ do O1—; jaia za kopę 3 63 do 4'—, 
masło za 1 kilogram 3*30 do 3*80; ser za i kilogram 
—•80 do —*90; mleko zbieraue za 1 litr OT i  do 0*lti; 
mleko niezbienue —-20 do —*24; loirytus aa 35“ za 
1 hi. —*— do —8; okowita na 7óa i/r^lesa o i —

Z powodu świ^t żrdowsk eh targu na zboże nie było.

k i .  a s Ł k J j p y a a s f e t a , ,  K r z y s z t o f  ory 
K t > a K ó w .  Wynajmuje t sprzedaje pierw- 
gzoc*ę<Uiych taoryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówsę łub na spłaty nawet 
dwudziebtomiesitjczne. Instrum enty używane od 
cen najniższych.

Wi w o ś c i  artystyczna, n a w ę  i literackie ,

—  Br. Custawicz i E. Wyrobsk „ K s i ę g a
w y n a l a z k ó w ,  p r z y g ó d  i p o d r ó ż y " .  Łóiż- 
Warszawa. Nakład Ludwika Fiszera. Z licznemi 
ilustracy ami.

Ja', o trzeci tom wydawnictwa „Z wszechświata", 
j iściła firma wydawnicza F szera W Lodzi książ­
kę, która winna szerokie rozbudzić, zwraszcza w 
kcłai.h miłośników wiedzy, pcsręf.u 1 przyrody, za­
interesowanie. Jest to ozdobna ks:ęga 30 arkuszo­
wa, zabierająca opisy odkryć i wynalazków z dzie- 
aziuy przemysłu, techniki, przyrody, fizyki, chemii, 
astronomii i meteorologii, opisy podróży, przygód 
myśliwskich, krajów i indów —  słowem mała en- 
cykiopedya, złożona z czieraziestu k lkn artykułów, 
dotykających wszystkiego, z czem nowożytny czło­
wiek codziennie alę styka, o czem słyszy i czyta, 
a a czego sobie najczęściej, nie będąc fachowcem, 
nio zdn^ sprawy. Omówiono tn drapacze chunr i 
kolej jednoszynową, rowery wodne 1 automat ze 
znaczkami ptK-ztoweml, barwną fotografię 1 sporzą­
dzanie film kin matogrcficznych, awiatykę i wiele 
kwesty j z chemii —> słowem cały szereg niezmier- 
n e ciekawych, żywot»ycfi 1 interesujących, A_ato- 
rowie nie szczędzili pracy, by przy nankowem tra­
ktowaniu Doszczególuych kwc^tyj nczynió je przy- 
stępnemi dla naiszerszego ogółu l stworzyli rzecz 
ua prawdę cenną i wartościową.

Na osobną wzm!ankę zasłognje fakt, że autoro­
wi b uwzględnili, gdzie tylko było można, udział 
Poialów w nowoczesnym mchu wynalazczym (w a- 
wiatyce, budowie motorów, na pr?ykład saneczko­
wych i t. d \

Książka ma rgromLą wartość, szczególniej dla 
młodzieży, tak Interesującej się wszelkiemi n^wo- 
czesaemi zdobyczami techniki 1 przemysłu. —  Pod 
wpływem takiej lektury niejeien młodzieniec na 
bierze ochoty do poświęcenia się gtodyom i zawe-

 d«fcN-jraktycznya —  i iu szukać natezy igcnić ~tu
wychowai'. P J ij^ to będzig. (fas Josko-
iiałem wademecum dla każdego nauczyciela fizyki, 
chemii i przyrody. Strona zewnętrzna wprost r. spa­
n ia ł .  Papier iiredowy, z gJrą trzysta łiU3trrcyj, 
cztery barwno tablice na osobnych kartonach, czy­
sty drak o sympatycznym kroju czcionek, podnoszą 
wartość książki, której wydanie przynosi zaszczyt 
firmie wydawniczej. A , M.

—  Mieczysław Mańkowski. „ Z l o t y  d» r  
c z ł o w i e k  a". Wieczory więzienne. KraLów, 1912 
Nakładem księgarni literackiej K. Kwaśniewskiego.

Złotym darem człowieka nazywa autor zdolność 
wprowadzania w czyn swych postanowień, czyli 
wolę. W książce niniejszej, napisanej w sposób 
zajmujący, wyzazuje autor na żywym przykładzie 
ciężkich doświadczeń i przeżyć, jak wotę tę isztai- 
eić, wyraoiać 1 do praktycznych celów i sknzań, 
dobro ogółu i jednostki mających na celu, stoso­
weić. Książka ta rozważania pouczające, nLkledy 
moralizatorskie, wplata w całoś.-I w opowiadan e, 
dość nawet miejdcam! plastyczne, o tern, jak świe­
żo przybyły do turmy więzień, przykładem swoim 
i inicjatywą rozwinął powoli i wykształcił w swoich 
współtowarzyszach wole i zdolność do czy nu, na­
wę. w niedoli i mrokach życia więziennego pomógł 
im znaleźć cel i radość istnienia.

Od popularnych i modnych u nas w ostatnich 
czasach książek ame.ykańskich autorów, poświęco­
nych kultowi „woli do życia", ntwór ten tero się. 
dodatnio lub ujemnie, zależnie od punktu widze­
nia —  różni, że dźwięczy w nim silnie nma spo- 
łeczua, że cel 1 ideę życia człowieka widzi nie w 
szczęściu jednostki, lecz w szczęścia i dobrobycie 
społeczeństwa, do którego ona należy, a z którego 
pomy.-lnością ściśle jej losy sa związane. A.ntor, 
dawny rewclncyonista ; społecznik, propagandę swą 
woli 1 radości z życia zwraca przeJewszystkiera 
kn klasie robotniczej, której ukazuj jej ważną rolę 
W życiu społeczeństwa, wyjaśnia potrzebą p racy  i 
godzi robotników z ich losem, w ykazując, jak na­
wet icb ucisk i cierpienia są elementem tostępn. 
tworzącego lepszą przyszłość5. P.zez analogię z wię­
zieniem fizycznem, w niewolnikach ustroju budzi 
poczucie wolności ducha I nadzieję wyzwolenia. 
Wiara w postęp i gorący patryotyzm przenikają 
karty książki, któ.a weutog stów autora, Jest „pró­
bą wydobycia podstaw tego, co już jest i żyje, co 
już się rodzi w Lnd/:a Polskim11. Usiłuje ona roz- 
bndzif^ribt/. ko w jedrostkaih, lecz w narodzie ca- 

rzemiące r mn, £ ’ły uo wprowadzania swych 
nowien w czyn iibowlewką,od czynów zależy 

.-a jednostek i ludów. Czn wiek żyje połnem ży­
ciem, o ile rozwinął swój Złot^ Dar". Sm .

— Nowa książki.
„ D z i e n n i k  K i j o w j  k I;* Dodatek ilustrowa­

ny za rok 1902. Treść; Rok dwunasty. —  Skar­
ga. — Hugo Kołłątaj. —  O Polsce. —  Zygmum 
Krasiński. —  Józef J. Kraszewski w życia i dzie^ 
Uch. Z 5 ilustracjami in folio, 
i Ferdynand K u r a ś :  „Tatarzy w Sandomierzu". 
JJwśe legendy wierszem opowiedziane z przedmową 
_Ł Kolasińsklego. Krató r. 1912. Nakładom korni 
tein obywatelskiego w Tarnobrzega, 
i. Teofil K l i m a :  „Kistorya izpitala t kluztorn 
bonifratrów w Zebrzydowicach". Na 300-letni ju  
U le c * . Wadowice, 1911.

ptita I tsiagraiicziie
( o i i i t f a w n ś t !  „ t e j  a u l H i i f

i  6 kwietnia.

A u C r a  w y b o r c z a  d i  S a m y .
Warszawa. Wśród miejscowej ludności rosyj­

skiej . utworzony został „opozycyjny komitet 
wyborczy “ na czas wyborów do IV Dumy.

Jako kandydata na posła ze strony mniejszo­
ści rosyjskiej, komitet uchwalił postawie yrof. 
po łreehrik i D u b i a ó s k i e g o .

Sian zdrawSa. o^r. Za!esklsgar
Wiedeń. Dzienniki donoszą ze S p l i t n :  Mi­

nister Zaleski nie mógł wyjechać dotąd w dal­
szą drogę z powoda burzliwego staną morka. 
Wieje silna bora. S tan jego zdrowia znaczn e 
się p o l e p s z y ł .  Lekarze zapew niają, że nie 
ma żadnego niebezpieczeństwa. Minister Zaleski 
jest przeciążony pracą, wskutek czego zatrucie 
nikotyną w osłabionym wytężającą pracą orga- 
niimie, tak  silnie wystąpiło. Obecnie ;edu»k 
minister przychodzi do zdrowia.

SysnpaCye dla Chur âtóar.
Praga. Wszvsfkie partya czeskie zamierzają 

urządzić wspólną m anifestację z wyrazami 
s y m p a t y i  d l a  C h o r w a t ó w .

fiastg-zeieuie żolnidrza.
Bud peszt. W  miejscowości R r o d  w Sied­

miogrodzie porucznik 64 p. p. z a s t r z e l i ł  w 
r e s t a u r a c j i  ż o ł t i e r z a W i p l a c h ę ,  któ­
rego napomniał za nieodpowiednie zachowania 
się. Ż o ł n i e r z  u d e r z y ł  w o d p o w i e d z i  
o f i c e r a  w t w a r z .  Na to porucznik w y j ą ł  
r e w o l w e r  i s t r z e l i ł  d o  ż o ł n i e r z a ,  któ 
ry p a d i  t r u p e m  n a  m i e j s c u .

Aresztowanie apaszów.
Paryż. Zapewniają, że policja j e s t  j u ż  n a  

t r o p i e  p r z y w ó d c y  a p a s z ó w  G a r n  i e- 
r a ,  którego aresztowanie nastąpi lada chwila.

Wypadek na Jeziorze,g
Monachium. „U Neuest. Nacbr." donoszą z 

P r i e n  nad Ohiemsec, że podczas burzy p r z e ­
w r ó c i ł  s i ę  ż a g l o w i e c  malarza Ronbauda, 
w którym jechały 2 panie i 2 panowie. M!mo, 
że zaraz 2 parowce pospieszyły z pomocą dw ie  
o s o b y  u t o n ę ł y ,  a  to baron Ferstel jnn. z 
Wiednia i córka malarza Ronbauda.

Skozrncby strajkowe.
Londyn. Wczoraj po yo}udnm przyszło w ko­

palni węgla w Dunfermline w Szkocji do p o ­
w a ż n y c h  r o z r u c h ó w .  Z powodu pogłoski, 
ze kilku górników pracuje, zebrało się około 
10 tysięcy osób u wejścia do szybu,, Tłum z e ­
p s u ł  m a s z y n y  i rozbił około ty&iąca szył. 
w budynku gwarectwa, F ilku  urzędników poli­
cyjnych odniosło rauy.

S t r u j k l  w  H o s y l .
P e te rsb u rg  W i. zw. leńskieb kopalniach 

s t r a j k  g ó r n i k ó w  t r w a  d a l  ej. :, Obecnie 
s tia  kuje 6 tysięcy ludzi. S.Ine oddziały wojska 
strzegą porządku.

a r m i i .T y t u s
.Tcy^obą 4 CTzędown:e). Potwierdza sie, to ar 

D u i g s t e ^  zmarł na tytus, który ^zefzy się 
w o W ie  nieprzyjacielskim. Także kilku inny cl 
członków niemieckiego* Krzyża Czerwonego zu­
ch 'rowaio aa  tyfus.

w  C M n a u h .
Londyn. Z Pekinu donoszą o pojawieniu się 

pierwszych oznak k o n t r r e w o l u c y i  w pro- 
wiucyi S z e n k a u ,  graniczącej z Mongolią. — 
Ruch ten wzniecony jest przez Mandżów, któ­
rzy chcą się znowu dostać na tron.

K a c y  S ra J & ta o u a .
Londyn. Z Pekinu donoszą, że S n n j a t s e n  

oświaaczj ł, iz dlatego złożył kierow r'ctwo spraw 
państwowych, ponieważ po prze] rowadzeuiu re­
wolucji polityczaej chce on przeprowadzić w 
kraju rew olucję socyalną Abdykacya dynastył 
Mandzów jest już po większej części dokonana. 
Rewolacya chińska jest n a  j w i ę k s z ą / j a k ą  
zna historya. Pizyszłość Chin leży w zdrowym 
socjalizmie. Sunjatsen chce przeprowadzić idee 
H enryka George’a, i to, co jest dobrego w Eu­
ropie i Ameryce, przenieść do Chin.

titylew ElicsfelpS.
Londyn. O wylewie M i s s i s i p i  donoszą, że 

miasto K a i  r o  w stanie Illinois s t o i  c a ł e  
p o d  w o d ą .  21 fabryk, położonych w pobliżu 
Kaira, z n i s z c z o n y c h .  Nowy M adryt stoi 
również pod wodą. Gazownie w Ka rze, w No­
wym Madrycie i w innych okolicznych mia­
stach, zniszczone, wskutek czego w miastach 
tych panują z u p e ł n e  c i e m n o ś c i .

Wiedeń. W skutek niepogody, cesarz me oaje- 
chał dziś rauo na święta do Wallsee, jak  to 
było projektowane.

O Jpow iedzhhy redaktor i wydawca: 

M L ic h a l i S o i i o p i ń s ^ c i *

N A  E E S l £ , A A I 3 .

A r ty k u ł;  w  ty m  I z i a k  n ie  p ochodzą  od 
re d a k c ji) . s

S p ó J e i l f c a
z kapitałom 10— iń.ooo k o r  poszukuje się. ce­
lem rozszerzenia doskonale prosperującego L ie- 
resu, dającego około 500 kor. miesięcznego do­
chodu. Pożądani tylko poważni reflektrncL — 
Zgłoszenia poste restante Kraków I. pod „AB, 
In teres 325“ za okazaniem i  vitu mseratowego 

„Nowej R e fo n ry  Nr 3313.

Dr t f  lcdy.-toai S c fc to ł

A m  . łn a tta n
i iO e z p ie u e n ia  n o  ty c ie  T ć u t i f z y s t w  

w t i e n t n y d i  p n e z p ie c te r i

w  K fo h c c łie .
Tow wzajtm rych ubezpieczeń w Krakowi : 

wprowadzilow Dziale ubezpieczeń na życie nową 
kombinacyę, oznaczoną tab licąF  VIir, wedle której 
za opłatą bardzo niskiej premii ubezpieczony 
kapitał wypłacony będzie po śmierci ubezpie­
czonego w umówionych z góry ratach 
Ubezpieczenie zawarte według tej kombinacji 
nadaje się więc dla osOh, ‘ niemogącyeh płacić 
wysokich premii, a pragnących umożliwić wy­
chowanie i odpowiednie wykształcenie dzieci w 
razie przedwczesnej śmierci głowy rodziny. W y­
płata pewnej stałej kwoty przez szereg lat u- 
możliw łub ■ ułatw5 przygotowanie pozostałych 
dzieci do przyszłego zawodu i zdobycia przez 
nie lepszej .^zycyi społecznej.

Koszt takiego ubezpieczenia jest znacznie 
Liiszym o a kosztu ubezpieczenia kapitału pła­
tnego w ca.ości po śiii’erci ubezpieczonego, co 
ułatwia osobom posiadającym bardzo małe do­
chody, spełnietiio obowiązku co do zaopatrzenia 
rodziny i na wypadek śmierci. ' Niskość premii 
wykazuje następujący przykład: ‘

Osoba 30 letnia, ubezpieczając kapitał 5000 
K, płatny w 20 równych ratach rocznych, po­
cząwszy od chwili śmierci ibezpieczonego, pła­
cić będzie rocznie 93 50 K, kwartalnie 24 31 
F , miesięcznie 3 26 K, czyli d z i e n n i e  tprzy 
miesięcznei opłacie preimi) zaledwie 27 i pói 
halerza.

Powyższa premia obniży się jeszcze, począ­
wszy od 5 roku trw ania ubezpieczenia, wskutek 
wypłaconej członkom Towarzystwa dywidendy, 
która za rok 1910  wyńosiła 10 prc. rocznej 
premii. ~  3325

Korzyści te_ kombinacyi ubezpieczenia powin­
ny przyczynić się do jak największego rozsze­
rzenia się jej w naszem społeczeństwie, zwła­
szcza, iż także i ogólne w arunki ubezpieczeń 
na życie w Krakowskiem Towarzystwie w za­
jemnych ubezpieczeń zmienione zostały w duchu 
nowoczesnych potrzeb i wymagań.

O coraz większem zrozumieniu potrzeby u- 
bezpieczej życiowych w naszem społeczeństwie 
świadczy stały rozwój ubezpieczeń w Towarzy­
stwie Krakowskiem. Premie w Dziale ubezpie­
czeń na życie wynosiły:

w roku lyCO K 2,9a7.035 ;
„ „ j 1910 „ 4 914.745

Fundusze gwarancyjne Towarzystwa w Dziale 
życiowym wynosiły;,

w roku 1900 E  22,180.471 
„ 1910 „ 37,265.040.

Silny wzrost tych fnudaszów dowodzi, iż To­
warzystwo aietylko szybko się rozwija, ale, że 
tał że przez gromadzenie zasobow daje wszelkie 
dla ubezpieczonych gwaraneye Zwiększające s:e 
ciągle zasoby Towarzystwa przynoszą _ n ^ l0 
ubezpieczonym wielkie korzyści J ^ u w ie r u  one 
przyczyniają się * zuąęzaej mierze do wzrostu 
stopy dy witftifcuwejj-  która w Dziale życiowym 
staie wzrasta. I  t a r  np. dywidenda wynosiła w 
pfócentacb rocznej premii:

za rok w dziale fcbrój). - w dziale abezp, 
pośmiertuych ua dożywocie ,

1»00 5 pic. 2 prc.
1905 8 prc. 5 prc.
1910 10 prc. 10 prc

I r  S r z s g O F Ł  & j ? z j M w s M
ordynuje w choroDacn kobiecycli 1 połoinictw ie 

Mały Rynek 1 1 -1 2  f 3 - 5 .
3333 1 3

myszy giną po..t iwojem' kry. I£wk»m1, od „r >1,. Vlr„«*‘,

rab K u.

wynalezionego j instyt-el* Pa­
słem w P .ry; i 1 nie s: s-eeo
dla InujOŁ zwlerzs* 1 lndzL Tn- 
ba K a n za ł  raby K «‘7S, t 

Dostod modna w antekacł 1 drogneryaeb.

P i e r w s z y  n u m e r

W i s i a ł
Doświęconego literaturze, sztuce i sprawom spo­
łecznym ’w y s * e d l  z  d r a f t u  i  jest do naby­
cia we wszystkich biurach dzienników i księ­

garniach
Zeszyt 1 zawiera: M. Wierzbińskiego: „Maiżeń' 
stwo na próbę“ — L. Rydla: ‘„Zygmunt A c ' 
gust“ —  L. Stasiaka: ,,W 't Stwosz14 —  K. Bar* 
toszew icra: „Luźue k artk i14 —  B. Nowaczyń* 
sidego: „Meandry14 — Kronikę literacką, arty* 
styczną i łeatram ą pi zez W. Prokescha, Z. Sar* 
neckiego J . Pietrzyckiego i A. Dobrowolskiego 
Nadto barwne reprodukcje dzieł; T. Axcntowi- 
cza, W. Kossaka, J .  Piotrowsk.ego, oraz repro- 
dukeye czarne: dzieł: A. Karpińskiego, X. Du­
nikowskiego i W. Wodzinowskiego. —  Liczne 

ilu stracje  i portrety.

Cena za zeszyt 50 hakerzy.
Redakcya i Admtmstracya: Kraków, 

uKcą Batorego 4.
Kibrownik literacki: W. Prokesch. Kierownik 

artystyczny: W. Wodzinewsk*

Do mebli, marmuru, posadzek
f  ■ ■ . ,  oszczędza

l-T in e  cms“»W ł * . , Ł i y  i truduI99
Dnia 2 10. 1906.

żona radcy rządn H e i c l n g  w Mon­
sterze, Westfalia, >.

Z „Cirine" jbstem zupełnie zadowolona. Na­
daje się wybornie do posadzek, linoleum, mebli 
i marmuro.

To nż>cie oszczędza czasu i trnda.
Dostać można wszędzin. ’ flaszka 3 K, fla­
szki F 70  E. Jedyni wytwórcy: J. Lorenz et 

Co, Cheb (Eger) Czechv

L u b o rc tg ry u m  c h e m ic z n e

plao Szczepański L. 2, Telefon 2059 b 
wykornie A  N a L I H Y  M O C Z U .

. 2540 4 .3 0

Krem do zębów.
-• di A) A l i

M t *m  Woda dc -ust.

C i e r p i ę  —  urtf -ńk0. . U ti^ e f- 
pię; b ł ą d z ę  —  ale uie rozumiem tego: że 
błądzę Oto piętno t a j e i u n y c h  przypadłość.

życia płciowego , 3328

Leczy Je D r  S t a n i s ł a w  K u r k i e w l c i
iekarz-Bpeoyalista w Krakowie. Jabłonowskich 14.

• Wyjaśniające prospeniy ns łądante

Dla koniecznego dziś dla każdej osoby uświado­
mienia się o najźywotnifejszjot sprawach i .zakresn: 
prawidłowości i nieprawidłowość* powszechnego nodzion 

3go życia płciowego — pio'owej hygio y  — płc. at ;ty 
nenoy. — pic. etyk? obyczajności u młodzieży — hyme­
ny i 'żnych zaludnień — . t. p,. dobre nsjagi oddają 
mo]b prao , których oykl de nab roia u mnie po o 
0 K 8D hal. za poprzedniem przesłaniem należytości. * 0 4

Oryginał ne

MODELE PARYSKIE
r~ i “

kapelusze damskie
. ■ .... fu .

Z w i a n a  l o l c a l a .

Dom handlowy i przemysłowy/oraz 
koncesyonowane Biuro oośrednictwa
przy kupnie 1 sprzedaży kamienic, realności, parcel 
budowlanych, majątków ziemaklcb i t. p. ADAMA 
BILIŃSKIEGO W Krakowie, przcnlebiony zestal do 
domu własnego przy ulicy Garncarskiej L. 6, 
Telefon Kr U(H. 3221 1  5

Zakład dentystyczny 
Maurycego FISCHERA

znajduje się 30^ 2 2

przy ulicy Noleiowej I .  2.

o d  n a j t a u s z y c h  
■ B  w  w i e l k i m  w y b o r z e  p o l e c a  ■  “ j

S a ł o n  ^ A a ^ c i i l n a *
w  K r a k o w i e ,  a l i c a  1 I l f t .o Z a j .f ta  Ł .  1 1 .

3120 2 Si:

P r z y  u l e ż y c i e  p r z e w o d ó w  o d d e ę h o -  
w j c h ,  przykrem zaflegm' iniu, lonuczliwym ka­
szlu pomaga „Sirolin Roche44. Środek ten łączy 
w sobie skuteczne własności wszelkich przetwo­
rów kreozotowych, a  nie drażni - an: też nie 
zatruwa. J e s t  przytam siraczny, że można go 
zażywać całemi miesiącam;

Ł t a f ą e c  L iaZ ą , bez ukazy bieliznę, ma 
jię, piorąc ją  persylem, najlepszym dzisiaj środ­
kiem do prania. Nic i est  on bynajmniej szko­
dliwy, a czyści i wybiela, jak żaden inny śro­
dek, Przy jęgo użyciu oszczędza się też wiele 
na czasie, pieniądzach i trudzie 3 1 7 0

ZAKŁAD KĄPIELOWY
w WysBweJ cLok Gorlic

poszukuje

LEKARZA ZDROJOWEGO
na sezon letni.

Oferty przyjmuje Dom bankowy 31, IL ltw a b  
1 S y n o w ie  w e  L w o w i e .   2982 4 5

ordynuje w sezonie letnim. 
w  M a r l e n b a d z l e .  Haus „Sohwa zer Adler1.

3217 9 10

Jan Wieczyńskl, krawiec w Krakcwie 
Plae Maryacki 9,

rńfl Rynku, I. piętro, f ro n t  —  Materyały -a  
[jśkłaiae. Ceny yrzygtępuo. 200113 15

jest znakiem ochron­
nym dla oryginalne­
go „kalifornijskiego 
syropu figowego".

Ten nieszkodliwy, dobrze działający 1 niezawo­
dny środek rozwainiający, cieszy się Jnż od lat u 
lekarzy I publiczności ogólnem ulubieniem, gdyż w 
sDOsóh wprost wymarzony odpowiada wszystkiemu 
temn. czeuo miżna wymagać od takiego środka.

„ C a l i f i g 44 składa s.ę z wybornego, słodkiego 
soku dojrzałych, kalifoiuijskicd fig I rozmaitych wy­
ciągów roślinnych o znanem skntecznem działania, 
bez chemicznych dodatków. Łączy w sobie każdemn 
służący miły smak z nadzwyczaj łagodnym, przy- 
tem zawsze szybkim i gruntownym ■kotkiem. — 
„Ouliflg" czyści przewody trawienia 1 popiera loh 
czynność bez nadwerężenia 1 dolegliwość!, m pizez 
podniecenie 1 wzmocnieni* organów niweczy przy­
krą „kłonność do zwykłego zatwardzenia, dolegli­
wości żołądkowychf braku apetytu 1 innych zbo­
czeń w trawien!n. :

-„Califig" wyrabia tylko „Oalitornla Fig Syrop 
Co.“, którjj pełna nazwa znajduje się nu każdem 
jryglnalnem opanowaniu, jak też i zaprotokołowa­
ny zrak ochronny „Oallfig".

Uważać na to przy kupnie 1 nie przyjmować na- 
ślLctownictw. —  Dostać można w aptekach: wielką 
flaB/ke ‘ a 3 K, pół flaszki 2 K.

1554 1 ?

F/óby w c. i k grack-m szpitaln garnizouo- 
wym wydały nudzwyczajne rezultaty. Uzyskano 
znakomite skutki lecznicze przy stonowaniu na­
turalnej wody górżkie -F ra n c is z k a  J ó ze fa  
także u tych chorych, kiórzy w s k u t e f t  I m *  
n l a  m  ł ó ż k a  c i e r p i ą  u a  z a ^ r a j  m a i i l c  
s t o l c a .  'Wodę .F ranciszka Józefa11 biorą cho­
rzy bardzo chętnie, ponieważ działa bez jakich­
kolwiek nieprzyjemnych następstw - 4781

Podziękowanie
* W ielm ożneiuo P ann

iB ż n rp K n w l f e t l l k b a e t
p r o i c s a i - o w l  rachuukowoś;! państwowej, keso- 
wej, buchalteryi pojed. i podwóinej, zemieari a ema 
w Krakowie »rzy oliey DLtlowskiej L. 68. po­
z w a l a m y  s o b i e  na  i « m m i e j s c u  z ł o ż y ć  
p u b l i c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  z a  s n m i o n n e  
p r z y g o t o w a n i e  n a e  w k r ó t k i m  c z a s i e ,  
( to j e s t  po 3 n ^ e s i ą c a c h )  do e g z a m i n n  
z r a c h u n k o w o ś c i  p a ń s t w o w e j ,  k u p i e c ­
k i e j  i o g ó l n e j ,  który z rlubrym j 05*31 em zda­
liśmy w c. k, Namiestnictwie we Lwowie

. Jako dobrego, sumiennego profesora 
polecamy Go jak najgoręcej Szan. P. 
f. Publiczności. !

Adlarówna. Wilhelm iiakotin, Stailówna, Zają 
cówna, Ficzck, Kruczek, Zabćyr, Znamirowaks, Kj- 
zło^ska, Bauinówna, Legażanka, JliicktnbruD, Ziem 
Dicka. Zajączkowska, Szleżakówaa, Raczyński, Z? 
wada, Di)min;k, Dohranowaki, Czyży^iówu*, Żaden- 
cka, L .ś, Butrakównu. 3314

Ibiitoti WtńmOrbitcii.
Krabów, uiica Juzefa 5.

D j s k r e e y a  z a p e w n l o ł s a ,  3295 1 2

[11.1 
Mil lilii!!

zaręczeni w kwietniu 1912 r.
.  Kraków. Kraków.

„PensęDBót KrĆlGbóiUnKll
I> a n a  J c  *.«ft i  eg o  9 .  H r n p n l c z a  1 7 .

W i l l a  s ł o n e c z n a  z  t a r a s a m i ,  s  w e r a i .*  
d o i r a n l e m ,  o g n u l e i n ,  te le lf .tr ., 2 o .z ie n , 

‘ f t n e h u l a  w z o r o w a .  3329

Karisiiad - „ M  lilten
u

Dom pierwszorzędny polski naprzeciw 
arząd,jjiy_z naiwi_ęks.zym komfcrUm. Cały rok 

~ otwarty. 2920 2 10

B iu r o  b u d o w n ic z e m u

K. Brzezińskiego prJ0T
zoLtato dtrhom i. własnego przy ui cy 1 Ickle- 
wicza (Półw8ie Zwlarzynleckie) Dz cinica XI*.

3058 2 t

Doi r a  *> ni©ś6«
W * c ik ą  I lo ś ć

m m
męskiego, damskiego 1 dziecinnego własnego wyro­
bu wysprz^daję po cenie własnego kciztu. Za jr 

) kość 1 trwałość ręczy de.
ul. Slawkr ^ .a  fc 24 

jwłf*1-__ _ _ y Krakowie —  Dom
Księży Emerytów). —  Polecam ; również na sez.
obecny oDuwIe najm odnieiszego fa so n u .- - - - - - - -

-3190 2 3

Dr Władysław KLDO i i

i
I

b. Asystent kliniki cr.orób wewnętrznych tjutyi 
i b. ABpirant I, kliniki med proftsors Łii

W Wiednia
oraynnje od 12  maja b. r. w ^aryenD&uzti

.Stadt Hannower", Kirchenpłatz. « ■- —a

I

Wiedeń. 4 „wietnia, (Giełda południowa).
Mark! ll7 '7 7 . Renta majowa d&riń. Renta loroowi 

weci r̂ak® 8k*46. i  kcto anstr* zakł. kred. 8o9 2 k
, J .  taił. kred. fcon-60. akcye A lg lo i«n»»
A! 'ye Unionbankn 615-50. Akcye Bank"ereiHu 11*— 
Akcji) Landerbaj«i> 544-75. Akcye kolei p anu**  yoh 
782-7ó. Lombardy 106-50. Akuys abryk. broń*

Listy zawne Benku gallc. dla ha ud i a i prtem. —
  •

UsposoDieme: bódo-
■erl - 4 kwietnia. poranni*)

. Akcye kredytowo 2Ci7*j< Tow dyskontowe 184-. 
Uspe^oblentoi s ine.

Gletda warsruw ska. ^
Warszawa, 6 kwietnia. T'~
4-prooentowa renta rosyjska «r rat 

z 1UR4 roku — rb.; premio w. a z 1686 roka^*—... V 11___  _ \\) m. rmm -i _ aA-Ł'1. K

9UO oo ou * •*'• *~** '-• r
listy m i - W iawy 8 «• rb.-. dhj-pr.-oentuw i 1» 

WntzS*wy 89 9;J rb.; 5-procentowe tutj- rodsti 
yrw* ab.-; Huty miasta Lodat 134Ł-—, rab. rkeyu fl.H 
ku bandi. m. .todzi *a2'- rń. akcye B-rku kandl wt-
f < wsrasawhkiegc 428*50 rb.; nkcy“ waiBiawatag" Bi1 

u hiadi, YU. tmiayi 425*—“ rb,; Oukrowifl* 817,6n rbv 
Starachowice 271-60 .b,, LI.pop 138-50 .ud, Rndzl 
126*- fiudak' nown 134-50 rb.; Zawierolo 295.— 
Zyrardó» 275-— rb.; Pntitów 1P9 25 rb • 5-proa p!n,> 
kowskie 88-60 rb.; 4-prob. Wilna 87To rt i i  nfc 
dyskonrawy 496*— rb.; Botman-I zwwńo 880-— rb.; 1* 
ca ren te anstrraoka 1 i*G6, Berlin 46-33 7.-

ĉmiGtajfliy u składkach ncT.S.1
(na Dar Grunwaldzki, 3 ursy Szkoły, 
—  Ochronki, Dar Trzeciego Maia).—

ć f j g t y ,  p ta g / .ą C  a uL ćzc /ia ifać  i<te*  

j a  Łclm  Je. cćujŁ . t-~-%  dn& utg
t-4

dzJssnafł m Jęc J  w y d a j ą ;

120 & Su& A t\  2Ó A  4 *& )«/& £ nU  są gnJuJom on* jźJnaAć* Ifr

7 0  l i f L t ć A  t  i  t \  ,  1 2  A  e o ie ia  ia& dc* A u i  la Ł d ć t  m o d n ą , tuzoz& oiJ& tną  m a d  ji i 4 f  % 12
tń n  h*i*A 9 n  A. p  j - •>. a*.1® r  p  i* -
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POPLAMIONE
i stare ubrania prane

Myd*em ben^nowehi
stają sit; zupełnie czyste i odświeżone, 
skutek wpiost zdumiewający. Główna 

sprzedaż tylko u firmy

F ia łe k  i Turek
K ra k ó w , K a rm e lic k a  8,

skład farb, lakierów, perfum 1 mydeł. 
Chemicznym pralniom i Odsprzedającym  

znaczny opust, snu  3 w

K u p i ę  k a m i e n i c i i c ę
w Krakowie bez poa.ednictwa, z a ° 
30.000 korou. Zgłoszenia z A o W m ^  Wąem 
do 15 kwietnia b. .. IW. N. po-te >est Kralkow 
ia  okazaniem k w iu  iraeratowngo. 2b69 5 o

l iŁ R B A b N E G b

■|  S K Ł A D  P R A W IE  W  K A Ż D E J A PTECK Ł ] ■

P r z e d  4 2  l a ty  p r z e z  l e k a r z y  o c e i u o n y  i p o l e ­
c o n y  w y r ó b  p i e r s i o w y .  Rozpuszcza flegmę, uspakaja 
kaszel, podnieca apetyt. Działa dodatni^ na trawienie i odży­
wianie i nadto nadaje się wybornie do wytworzenia krwi 

i kości, szczególnie u dzieci słabowitych.
Cena flaszki 2 kor. 50 ha l , poczta o 4u hal. więcej za opakowanie.

Wytyczny wyrób i Główny Skład Df Heilaianns ópoiheke J u r  BarmliemtW
(H e rb a b n y s  r ta c h fo lg e r )  W ien , VII 1, K a is e r s t r a s s e  73-75.

Prawdziwy tylkc z t  i 
znakiem ochronny m "

Ostrzega Etę p*zes na-
ladownictw-m .

LB i n M r a n S

Jako zarządca dóbr
poszukuje posady zaraz człowiek żonaty, 
enp r.t loówia Iczony, z 20-letnią praktyka., do- 
bremi noleceniaini. .Mo// też p żyjąc stanowisko 
po kawalersku. Zgłoszenia pod Rząuja przyj­
muje Gł. A gencja Dzienników i Ogłoszeń J. 

Hopcasa i A.” Salomonowej w Krakowie. 
3184 3 %

Piękny dwór
z 50-ciu morgami ziemi (w em ogród 
spacerowy i owocowy) w ouległości 8 
kim. od gł. Rynku krakowskiego u 4V» 
kim. od najbliższej sta. yi koleje wej, 
jest do sprzedania. Wiauomość n Dra 
F, Jakubowskiego, ulica Bracka 1. 10, 
Kraków Pośrednictwo wykluczono.

2770 15 0

E t  f i r n  i i  t ś t i  ( k t o t e s
w fiiw  r - ‘ Często słyszymy w karnawale to pytanie

g ram o fo n 'św ia to w e ! m arki ..A n io łek  piszący**
przewyższający co do jakości wszelkie inne wyroby imitacyjnc. Szumne, reklam firm 
konkurencyjnych zawiodły już niejednego, bo otrzymał za drogi pieniądz towar lichy

Jedyny skład gramofonów i płyf z „ p is z ą c y m  aaEołblein** u

  Prawnie chroniony 3 ie 6 6

J o d o  v v p r z e t w  ó r  S u r  s a p a r i  11 a. czyści krew. przy­
spiesza wymianę materyi. koi ooie i kurcze i zapobiega zapale - 
mu. v tęd ,ie tam, gdzie się przetwory jodowe i sarsaparyllowe 
o oazują po izebnemi, daje się użyć ze znakomitym skutkiem.

in fiu zki 2 kor. 20 hal., poczta o 40 hal. wie"®! za onakowar e 
SKŁAD. W APTEKACH: w Krakowie woi r w  n opakowanie.
..ach, Czerriowuach, Dor. ej Watrzi b r  W z u  rv i’riw°, r tCZ0|Wie’ 
rodence, Jaiosławiu, Jaśie, Kimnelunnu .innd u ku> Gur^humorze, Ho- 
Mielcu, Niżankowicach, Podwołar yski >n nC* ^ ’
dowcach, Rzeszowie Sadpgórze, Sanoku.’ Samborze ^
Stanisławowie, S t o r o ż y ń c u J s t t j u ^ S p ^ S 1

mow.cach, Wmnilftch, Zofkwi. U8lrzyK -•«, w tu -

G r mofony te  dostosowane sa do nowo 
czesn-j techniki i wsżfikich zdobrczy 
nc em po! u. o czem się każdy prżekó- 
konaó może — DBm onstraoyaŁbez przy 
musu kupna. — l denniki darmo i źpła- 
tiue. — Gramofon koncertowy y ldZ
I  10-mi zdjęciami kosztuje 50-—. K. _
Wszelkie płyty, prócz marki ,,Aniołek" 

i „Zuiiofon'-. kosztują po 2 K. 
P r z e r ó b k i  patefonów na gramofony 
aniołkowe. 1067 20 40

w u l w u w l e  w  K r a l t  3 w le
ulice SyKsłusRa Z ul floryansHu 25

e|. Ir 1560 Tei. Nr 1241

Irilia w Krak«ra?!s, Grodzka 1. Tl.

Pus?
uczeń' k!. YIi 'ghun. 
przyjmują Aft,.-.. v

D o  s p p
I u  „T O eik iń l !(i>kw
j dom murowany. 10 ubikacyj. raz?id 7. f-,
] Giioło ;£ j sążui. 'Pośrednictwo wyki u 

Bliższe az.zegóły: „ h i l e c e r ;  3 2 9 * ' post 
i 's ta r :t!' K t a ń o u - .  gpio 1

iPumka bandkiw
jz  działu bławat*ego, zaoinego ek  
idyem a, przyjmie zaraz lirma S ta ch  
j w i c *  i A b r y s o w s H i w n  L w e
Rynek 34. ' - -

Żn«wiarka
b a r d z o  m a ło  u ż y w a n a , t i  
d o  n a b y c ia .  Z g ło sz e n ia ; 
Bodnch, 8 J o w y  Sącz. 3045 s u.

Przy płaci* Aryański

K upuję
ifarderobę męską i damską, płacę na, .ryżlze 
ceny. Proszę jiawiedomić K-nrespoudc. tka. — 
Vi. Dobro yo. iKi, Aryańska 11. . 2258 1. 20

rz a n c e la ry &  a d w o k a t a

Dra St. Rcwmskiego
1) poszukuje pożyczki liipolecznej 100.000 K 

ni 60/0 do 7*/,. -
2) ma na sprzedaż realność w Krakowie, o 

dwóch frontach, c obszarze 400 sążni, i  budyn­
kam i mieszkalnemi i fabrycznemi, nadającą się 
na przedsiębiorstwo fabryczne lub na parcela 
cyą. Pośrednictwo rykr_czone. Wiadomość #  
aancelaryi między 3—5 po por. 2596 10 10

M W t :  H t l w o t *  I

B A D - N A U H E I W I  i
Willa Winda - dom polsl; il
dla pości kąpielowych. Sezon pd 

15 kwietnia.
Oświetlenie elelektryczne Central­

ne ogrzewam e. 
W łaścicielka: H e le n a  S z c z e -  

p a n o w s k a .
Od 15 kwiemi« ao 15 maja 

ceny zniżone. 3134 2 16

Gor^elnik
z długoletmemi świadectwami praktycznie i teo­
retycznie wykształcony, żonaty, bezdzietny, 
poszukuje posaay od 1 '.pca. Zgłoszenia Gorzel- 
nik 90 poste rest. Jarosław. 3202 2 3

Kamienica I piętrowa, z ogrodem z frontu za 
58 000 kor., oraz I] pięrr. za 64.000 kor., z nowo 
czesnem urządzeniem prócz tego kilka kamie 
nic II i III p. z nowoczesnem urządzeniami 
lub bez, korzystnie za niewielką dopłatą, jak 
niemniej kilka majątków i ie-nskioh mniejszych 
i większych do .tupną i dziprżawy, oraz will 
i domkdi z ogrodami. 2900 3 3

Zgłoszenia. Staniała.. Ropski, Kraków, ulica 
Szewska 1. 26, Dem dla Handlu i Przemysłu 
Gł. biuro i ządowo uprawnione kupna i sprzedaży

M O  i Kato, 11
płaci najwyższe ceny za używaną garderobę 
męską, i damską, jakoteż futra, mebie i t. p.I 
Zawiadomienie korespondentką wystarczy. 

287J 7 20

«)

Nowe kursŁ przygotowawcze

w  s z k o l e  b u c k a l f s r y i
Str n is ła w a  B u rn a to w icza

w K ral owie, ui. llo ryańska I. 55, I p.
Telefon Nr. 2113 

e r s  unu z rachnu »owo$oi państwo­
wej, skłauauego w c. k. Nami .stnictwie i do 
. gzantwu z buchalieryl -lipieckie, pojec, 
i podw składanego w c.k, Akademii liąndloWisj
• c  . o o z j  : a ją  S ię  d n . 10 k w n łn in  

9119 6 0 1912 r .
Ilość P. T. Słuchaczy na każdym kursie jest 

ograniczoną. — Wpisy przyjmuje

BIURO BUCHALTERYJNE
w Krakowie, ul jfloryauska 1 56, I p. 

Telefon 2113
od godzin.. 9—1 i id 3—6. Osobiście udziela 
informacyi kierownik kursu od 3—4 po południu.

BćscN  10 Zmiyna lokalu! Bracka 10
z dmem 1 kwietnia 1912 r

tono. Zdkład Sutzedaży i Kupna Mebli Antycfno-Artystyiiznych
Obrazów, Porcelany, Makat, Zegarów ^.trehów  i inm ch pięknych okazów antycznych zo­
staje przeniesiony $ ulicy Szewskiej g  5 na Bracką Ł *0, parter. 3222 2 5

L eo p o ld yn a  M achow ska ,

m otory 1 lokom  ob fle  do  ropy. N ajtańsza s ita  ruchu.
“ Proste, trwałe, pewne. - - - Najtańsze w użyciu.

F a b ry k a  moiorów 61 37 o
w państwie najstarsza osohiiwa fabryka Hefotiwynt motorów do ropy

t t A C H K I C M  &  C o .
W e d e ń ,  XX./I6, H e i l i g e i s t a d t e r s t r a s s e  8 3  '1Z

Cudo sezonu 1912

n a j l e p s z y  ^  p a ń s t w i e  * » o w e r »
m u r k a  d o ś w i a d c z o n y  c l i  K o l a r z y  .

d la swej n ,e d o ś '. ig d lo n e | k o n s t r u k c y : I  n ie n c A c in n io re g o
'wykapania, lekkit-go biegu i b" ls i wielkiej wytrzvmal.iści po­

wszechnie ms. pierwszeństwo pi zeń mnomi

■ F i O W E R
b a r d z o  d o b r » j  o . j i s i  i »  n i

R O W k - R  L U n O U
2391 3 8 Zastępca w Krakowie,

F .  L o r d ,  u l .  L u b i c z  1 .
A u s t r y a c k i e  T o w a r z y s t w o  J a b r y k  b re> n i w  S t i - y r .

Al-  '

K u p u je  i  sp rz e tfu je
różne meble, .ortepLuy l.rótkie, pianina, broń 

t. p. Handel mebli i różnych rzeczv, K ra­
ków, ni. św. Jana  1. 28. 2339 16 .90

Mowetcl
Stroje

d a m s k i e
i

j Ł i u C i e c e
poleca 

S z a n .  P a n i o m

E. imm
K r a k ó w

F ło ry a ń s k a  5 5
2924 3 4

M ię k s z a  f a b r y k a  w  pobliża Krakowa 
poszukuje rutyiior, anego ,

f* os*espondevta
poisko-aiemiecLiego, obeznanego z bu- 
chalteryą. Stenografia polska i niemie­
cka wymagana 3225 2 2

T a m ż e  jest do obsadzenia posada

M a g a z y n I e r E f
którego czynności połączone są z pra­
cami binrowemif

fłferty wran -» odpisami świadectw 
Ujjfajza sie przesłać pKS ‘.R utyna" do 
i Agencyi Dzienników i Ogłoszeń ,j. 
Hopcasa i A. Salomonowe^ w Krakowie.

obuk ogrodu iiotauicznego. uo \vvnai 
zaraz albo od l maja większe "i 
sze inieuzaania z wygódkami i o^w’ 
tleniem elektrycznera, jakoteż sklep' 
W laaomosc u dozorcy domu. 3010 r

P jr te s a T j
b iu r o  p o ś r e d n ic tw a  s o r z e d a  
m a ją tk ó w , o b s z a ró w "  le ś n ia  
i r e a ln o ś c i  m ie js k ic h . ~  g 7 , ' 
t e in a 1 18. , 3009 4' j

T y l k o  : - k i<
najnowszy ameryL. aparat to t& n ra lirT «  

,P:fi|,dŁC . S Cl*
Nieganckit i dokładne wi 
kóname także w podN,/
. na wycieczce itT u zcc f 

4 x 6  cm.  ̂m ający ^  
z przyporami, obrazem pró 
hnyi i pouczeniem, poułu' 
któreg" każdy początki- nc‘ 
zaraz, nr w et bez wstepnTri 

—  wiadomo ci może fótoara
fowui i obrazy wykończać, Zn zaliczką tyli s
1 80 k  W y sy ła  Leop S cu aech ier , Wiedeć. 214
XM1'2, Lerchenfeldeigiirtel 5. 29j 5 3 j

Ciill
przyjmę od 1 kwietnia J. Zwetschken- 
stiel, Bochnia. 3113 3 z '

N itip is a ć  o  p r ó b k i !
V. J  H a y l i ć e k  i B r a t  

Bodżbyać Czechy. ' hok  zał. 1887 
poleca modni materye zeurowi
wiosenne i letnie nowości 1912 tk an j 
Havlićka, dymki, ręczniki, chustę^ 
batysfy na garnitury stołowe i doj' 
jedwab do piŁu.a itd. 1“ Sama 
wvprawv -p aczka H'*
stownie s^r’ -wanYob e-ztyk'*
2 - 3  /n. wysyłamy za o]'ratnie

J ji  --JBŁJSfei nie wysyłamy

6

MARCELI PREVUST.

w  w i e l k a  i c :  ł o t e .
(Z notatek proboszcza).

Odkąd zapadła uchwała, oddzielająca Kościół 
od państwa, wyraźnie przebija się u autoiów 
dramatycznych upodobanie wprowadzania księży 
Pa sceny teatrów paryskich. Staliśmy się mo­
dnym tematem. Często przybiegają do mnie 
sentymentalne damy:

— K^ęże proboszczu, czy mogę iść na dra­
mat p. X.? Śliczna sztuka! Przedstawiony tam 
jest taki zacny, poczciwy ksiądz.

Pędzę do licha baby, azem z ich „zacnym, 
poczciwym księazemw. Jakże mam krytykować 
komedye i dramaia, kiedy sam, jako duchowny, 
nie bywam w teatrze? Odpowiadam im stale:

— Moje panie, nie umiem wam poiadzić; po­
szukajcie kogo rozsądnego, a kompetentniejszego 
odemnie.

— Ależ księże proboszczu! Albo my to znamy 
rozsądnych ludzi? Skąd ich wziąć?

1 h ‘one papużki.
tak  często wmieszani w dra­

matyczne przygody? Szczery mówiąc, nic wie­
rzę temu. Międęy nami a światem wznosił sie 
i wznosić się będzie wiecznie mm- graniczny! 
Prądy wieku rozbijają się o tę zaporę- to zf% 
co nas dosięga, co nas ogarnia, co że się tak 
wyrażę, zalewa nasze życie, to mętna tala za- 
n.epokojonj cli sumień ludzkich. R juc się ona 
ku nam ze wrszech stion, leuz przycnodzi w ca- 
Jz swej nagości, bez przyborów, bez osłon, 
i. letóre się przyodziewa dla świata. Zwierzenia, 
choćby najbardziej szczere, które sobie czynią 
dwaj świeccy ludzie, będą czemś wręcz niepo- 
dobnem do zwierzeń tych samych ludzi, czynio­
nych księdzu na spowiedzi. Ileż razy, przyjmując 
te tajemne zeznania, zdaje mi się, że słyszę 
skirgę. duszy, wyzwolonej z ciała, k tóra uważa 
to ciało za coś sobie obcego, wrogiego; która 
je obwinia, sądzi, a często nienawidzi.

; *
VVsz.ysth.ie te refleksye nachodzą mnie dzi­

siaj; wszak to Wielka Sobota, wigilia Wieikiej- 
aocy.

Jestem sam w moim pokoju, czekam Od trzech 
już lat. zawsze w ten sam dzień i prawie o tej 
samej godzinie, zjawia się gość., n? niego i d*iś 
oczekuję. Wyjątkowo się spóźnia, dziewiąta już 
na zegarze kościelnym.

Przed 1 rżenia laty odwiedził mnie poraź pierw­
szy. Nie byłem wtedy proboszczem tej bogateij 
parafii ludzi św iatow ych i modnych Jam, ale 
nieznanym, skromnym plebanem ubogiego za­
kątka w tang irard , niedaleko instytutu Pa­
steura .

Ach... przypominam some wówezesue moje peni- 
tentki; żadnej z n-ch ani się śniło zasięgać mojej

rady co do sztuk teatralnych i „zacnych księ- 
ży“, przedstawianych na scenie. Nie trzeba im 
było dramatów zmyślonych, miały dość swoich 
domowych tragedyi codziennego życia. Mojej 
rady, mego sądu, wzywano w prawdziwej, isto 
tnej walce o byt, a to, co nazywacie miłością, 
miało za cel jedyny zdobycie kęsa Chleba i czę­
sto bardzo ustępowało na dalszy plan wobec 
tego .mechwladcy. Jakże inną jest miłość mo­
ich obecnych penitentek! Szepczą mi o niej na- 
wpół przymkniętemi usteczkami, z miną tak pełną 
skruchy!

Owóż, pewnego wieczora, właśnie w Wielką 
Sobotę, będzie temu trzy lata. zdrzemnąłem się 
nad „Przegląaem kości. lnym“ (cały dzień spo­
wiadałem i strasznie byłem znużony), gdy usły­
szałem pukanie do drzwi. Malec, którego trzy­
mam do posług, wprowadził jakiegoś człowieka, 
którego rysów nie mogłem dojrzeć z powodu 
szarej godziny, zauważyłem tylk«, że był porzą 
dnie odziany, w wieku około pięćdziesiątki. W y­
dawał mi się mocno zm'esz,any, on’sśmieiony 
i mimo, że chłopak wyszedłszy, zostawił nas 
samych, nie odzywał się przez chwilę, wreszcie 
wyjąkał:

— Księże proboszczu... czy może przeszka­
dzam?... w lakim mzie Odejdę... naturalnie.

Zapewniłem go, że m: bym jmniej nie zawa 
dza i dodałem wesoło:

.—  Ale pozwoli pan, że zapalę lampę: mó­
wimy do siebie, a wcale się nie widzimy.

^ j e> nie... lepiej bez światła... proszę księ­
dza, Widę tak... po ciemku.

I  siadając na krześle, tuż obok mnie, zaczął 
mówić z gorączkowym pospiechem, w krótkich, 
urywanych zdaniacłi

—  Ro to... taka jest rzecz: odiazu chcę za­
znaczyć, że nie należę do ludzi wierzących.
Owszem przeciwnie, jestem nawet bezwyznanio­
wym, wolnomyślnym, bezbożnym, wszystkiem 
innem właśnie, a nie człowiekiem religijnym. 
Rozumie się naturalnie, że nie należę do są­
dnej sekty. Jednakowoż uznaję uczucia religijne 
n drugich, nie araznią mię one wcale. Pobo­
żność. wiara, brak wiary, wszystko to, mojem 
zuamem, rzecz takiego lub innego temperamentu, 
flo do muie zatem fakt jest że nie mam wcale 
wiary.

— Ależ...
— Proszę, nie przerywaj m; pan, mógłbym 

stracić odwagę; posłuchaj mnie: Mam la t czter­
dzieści pięć, jestem profesorem... proiesbrem cl 
m.u w wyższym zakładzie naukowym Nazwisko 
moje zn me jest... powiadają Sadzie, że jes em 
uczonym. NRdy, nawet w młodości, lie żyłem 
lekkomyślnie. ,V trzydziesta siedmiu latach oże- 
ntłem się. Puśluoilem dzielną dziewczynę, stn- 
derii 1 medycyny, sierotę, ni brzydką, ni ładną, 
lat dwadzieścia trzy. Utrzymywała się nędznie 
z lekcyj i jeszc; e laiala przy- sobie ośaiolekti \ 
siostrzyczkę. Po ślubie zabrałem naturalnie 
dziecko ao mego domu. Żona moja jest najle 
oszą kob'etą, prawdziwą przyiaciółką moją i po­

mocnicą w pracy. Prze:, cale osiem la t naszego 
pożycia nie posprzeczaliśmy się nigdy.

Przestał mówić. Mien.no jnż było zupełnie, 
kuka minut siedzieliśmy w milczeniu. Zrozi- 
miałem, że mu ciężko na sercu, że czeka ode­
mnie zachęty.

—  Moje biedne dziecko — szepnąłem — poj­
muję; po ośn u latach dziewczynka, którą przy­
jąłeś pod swój dach, urosła,

Zerwa! się z hrzesfa.
— J ik to ! — zawołał. — Zgadujesz? Tak od­

raza? A ja potrzeoowałem miesięcy, ażeby swój 
stan zrozumieć! Z arę- zam pana,* księże pro­
boszczu, że nikt nic pouejrzywa nawet; nikt... 
przedewszystkiem ona Pierwejbym wypił kieli­
szek kwasu prusliego, zanim... ale g d z r rade?... 
A ja  tak śtłfszn ie cierpię. Czy jesteś w stanie 
zrozumieć całą torturę mego życia między teiri 
dwiema kobietami; jednej z nich już nie ko­
cham, raczej... lie  kochałem jej nigdy w głę- 
boldem, prawdziwem znaczeniu tego słowa Druga 
obudziła we mnie uczucie, którego nie znałem 
dotąd, a które mnie gnełr. nurtuje, nie daj.e mi 
chwili wytchnienia. Wszystkiego już próbowa­
łem: i pracy nad siły. i umęczenia fizycznego, 
i narkotyków, niema dla mnie uigi. A co naj­
gorsze, dziewczątko to szesnastoletnie, czyste 
1 niewinne, kocha mnie także. Jestem  tego 
pewny.
; Powtórzyłem te tamę słowa:

—  Moje biedne dziecko...
— Przychodzą na mnie takie chwiie, gdzie 

sobie powiadam, że to najwyższa głupota opie­
rać się i walczyć. Przecież w nic -ii< wierzę, 
r^zed e i moralLłść w miłości jesf ludzkim wy­
mysłem, w ypysłen; icj, egoizmu i tyle mi wła­
śnie imponnje, jt taryfa celna. Tak, tak  mówi 
rozum; aie pizeklęte dziedzictwo zasad moral­
nych, co tk w  w każdej kropli k r” 1’ mojej, obu­
rza się i woła: nędznikiem jesteśr Potworem! 
Ach, ten głos zagłusza wszystko inne, n ;e umiem 
mu nakazać należenia

Ucichł Czekan, hwib*.
—  Czy p r z y sz e d łe ś , mó synu. szukać ratunku 

w Bogu? ,
—  Nie -  odparł — mówiłem już panu że 

w Bogn nie wierzę. Przyszedłem po to, by krzy- 
czeć z bólu przed istotą mnie podobną. Przy- 
szedłem i dlatego, W szukać oparcia 60 im *  
W szak indzie twego pow ohnia od tylu wieków 
są szafarzami pociech r«u wzmacniają słabnące 
sumienia, nadają kierunek duszom To fakt
tysiąckrotnie down-z-ony niezaprzecż0 
jem rzemiosłem uzarawiać... wię( mnie ^ 4 ^ .  
Poddam się sugestyi... :wróć mi spokói... siu 
cham cię.

Zacząłem mówić.
Co mu właściwie powiedziałem? Boże drogi., 

nie było to Sąjiewne ani wielce uczone, ani wy- 
soc6 filozoficzne; nie 3 es tom wymownym^
Zdaje mi się- żt największą potęgą spowiednika, 
jest pafrzeć w dusze ludzi niezależnie od ich 
pozycyi społecznej, od ich nauki i wyższości

intelektualnej. C ileż ten człowiek, ten profesor 
był mędrszym odemnie! Więcej zapewne czytał, 
więcej rozmyślał nad psychologią, niż ja. Nie 
dobierałem dla niego słow, mówiłem tak, jak  do 
kążdego innego grzesznika w tem samem poło­
żeniu. Gdy widzimy, że ktoś tonie, cz jż  bę­
dziemy inaczej ratować wielkiego pana, a ina­
czej nędzarza? i

Skończywszy, zaświeciłem lampę. Nie bronił 
mi już teraz; zobaczyłem przed sobą człowieka 
szczi płego raczej chudego o twarzy rozumnej 
nacechowanej udręczeniem o  włosaćn siwieją­
cych .

P ,„ o ta ł i zwracając na mnie spojrzenie cie- 
maye oczu isłouionych gestemi brwiami rzekł 
tonem wv,-zutn:

— Nie uleczyłeś mnie księże proboszczu. J e ­
stem ciągle chory; może dziś bardziej, niż wczo­
raj r t

— Nie wiemy nic na pewno — odoarłem __
odejdź z Bogiem mój synu Może ci się pole­
pszy prędze; niż się spodziewasz. Przyjdź uo 
mnie jeszcze.

— Nie, nie umiesz leczyć. - 
Dąsał się na mnie jak dziecko. Położyłem mu

rękę na ramieniu.
—  Przyrzecz mi że zanim rok minie, odwie­

dzisz mn'e znowu. Gdybyś nie przyszedł, my­
ślałbym... żeś upadł w tej walce. Ale nie upa­
dniesz, wiem to na pewno.

*

Minął rok.
W  W ieli Sobotę wieczoremrniój bezw zna- 

mow; penitent wchodził do mego pokoju. W y­
da! nu się lak 3 żwawszy, bardziej zdecydowany, 
młodszy niż przeć -'okiem. Oznajmi, r  , że pe- 
v lął s anowczj zamiar nie mocować sie dłużę 
z przeznaczeniem i własnein sercen ,

—  ZćMałem obrócić w niwecz te nędzne sk rr 
P y  si men,a, resztki sztucznej moralności- iad< 
w świat z kobietą, k tórą kochałem, k tóra ko- 
c h r ., poddaję się prawu natury, jedynemr pr v 
kazaniu, któremu należy hołdować

— -  Kiedy odjeżdżasz? — spytałem
—  Zmięszał się. >
— V krótce. Tak... niezadługo... za parę t? 

godni.
—  Nis pojedziesz — rzeKiem, patrząc mnl 

w oczy. —  Nadaremnie łudzisz sam s tro fę ,  jestei j 
uczciwym człowiekiem. Przyjdziesz do mnie zf 
-ok . ; .

Nie chciał słuchać, rzucił mi w. tw arz słowa 
prawie obelżywe, przeplatane blużnierstwami,

Odwrócił się i wybiegł, nie podawszy mi ręki.

I  znowu upłynął rok. Dziwny mój gość po- 
jawił się w tym marnym dniu, o tej 'same, go­
dzinie. Był o wiele spokojniejszy, spostrzegłen 
to na pierwszy rzut oka. ■

Cho) :wa!a Ciężko — rzekł — zapaienie 
płuc..." omal jej nie straciliśmy. Ach, co za noce

przebyliśmy, czuwając przy niej oboje z żon* 
Niedawno- jię polepszyło, ale strzeżemy jej te­
raz podwójnie mogą się okazać tubeikuły * ' '  

Ani mi wspomniał c swoich zamysłach prze 
szłorocznych. sam musiałem dotknąć te°-n 
tematu. F- .

—  A jakże z twojem sercem, mój synu?
Chwilowo jestem odrętwiały —  odpowie 

dzia, — ale choroba trw a i drżę na myśl, jakie 
będzie Przebudzenie, gdy obawa o iej życie S zdro­
wie ustąpi miejsca.. i. ,

Rozsialiśmy się, jak  starzy przyjaciele; obie­
cał wrócić za roli i jestem przeKonany, że do 
b z  a a  słowa. v m

To bieda tylko, że w ciągu ostatnich k i l ! *  
miesięcy przeniosłem się na inną pa*afię. QZt, 
zechce... czy będzie miał odwagę, szukać mnie 
tu, w. centrum miasta, w wirze światowym, w tej 
świątyni, tak  bardzo niepodobnej do ubogiego 
kośc.ółka w Yaugirardi 

Ale właśnie ktoś dzwoni, to pewno 011.

liii., przyszedł znowu. Ledwem ep poznał 
tak był znuemony. Przygarbiony starzec stał 
przeaemną. To też pierwsze pytanie, którego 
nie umiałem powstrzymać, bvio ,

— Umarła? -
Potrząsnął głowo pizecząu*. Usiadł c,ężkO na 

krześle r trw ał chwiię w milczenia. Y'reszcie 
poaniósi głowę. -

— Nic, nie umarła. Żyje, zdrowa, wypiękniała- 
poszła zń mąż. Poślubiła młodego doktora z Argon 
tyny, który pracował jakiś czas w mojem labo- 
ratoryum i... — głos mu się urwał! wybuchnął 
płaczem — i udjecha" !

- Ująłem jego lęce, biedne, drżące ręcr i rze­
kłem • • , ,

—  Dziecko moje, pewny jestem, ze sam cncia- 
łeś. sam doprowadziłeś do tego małżeństwa,.

—  T an — wyszeptał — J f  to zrobiłem. Ko­
chała mnie, sama m i to wyznała. Wiem, ż e n i g  
będzie szczęśliwą, a  życk, moje złamane, ‘• f jo  
pańskie dzieło księże proboszczu.

Sądziłem, że mnie o osypie wyrzutem, 
gami, jak  kmdyś; ale nie, prawdę mów 
mini ja t  si.'. Nie puszczałem jego z 
moich, opa*-? głowę na mojem ramienic i 
długo. Nie przemówiliśmy do siebie Tai 
słowa.

Np"w owym ruchem otarł oczy i wstał.
— Żegnam pana — rzekł zcicha,
Na progu odwrócił ku mnie głowę
— Jeżeli chcesz, przyjdę jeszcze. Za rok._ 

lub wcześniej...
— Przyjdź jutro.

,— Nie, jutro nie; ale wkrótce
Byłem pewny, że przyjdzie

F a b r y k a  c z e k o l a d y  i  c u k r ó w
A .  P I A S E C K I E G O ,  w  i L r a k < » s i e

poleca życzliwemu poparciu P T Publicziiosci
u z b a n e  z a  n a j l e p s z e  w y r o o ^



N O W I  h  Ł > b  B M A

t k a n in a
-a- fil iii a

i t p p k ó w
rfa  I. 3 8 ,  I  p . ló  3G

N’ , .  j.„ze h y ilen lcm e

T o w a r y  G u m o w e
do celów sanilurnych

polecają 11 14 0*

TL IH T  I  S P Ó Ł K A
w K rakow ie, Rynek 3 7 , lin ie  i - B ,

Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie;

Wyborny miód
wj kuiacyjny, lipcowy, rarytas miodo- 

w.aanej pasieki 5 kg K 7 50. Miód 
ka 5 kg. K 7 —. Wyborny miód do picia 

blaszanka K 1/5U. Wysyła za zali czką 
la roa , Podhajce 76 Masło" stolo .ve coazien- 
=vrie2e 5 kg paczka 12-80 Ii. 25iO 12 0

a  r a t y

' ‘" s c i^ e r s  w Krakow ie
h. agnieszin 1.3 (przy Stradomiu)

•4 ?\vói powiększony, świeżo zaopa- 
, s--'ad w tow ary bławatne, jakoto 

^ i k ,  "hor płócien, szyrtyngów, dy- 
, radeł bez szwu i pod kołdry, 

ite rV s w a  suknie, firanek, dywanów, 
iiókow, portyer, kap na łóżka i koł­

kowanych, oraz 2463 5 10

ubrar. męskich i żakietów
| o  b a r d z o  p rz y s tę p n y c h  c e n a c h

*Vpzędzie popłatny chem.-techn.

W y r ó b

S l i i Y T G s l

o b c a s ?  s s a r & a r a
A** Mi.W  W

niezrównane
vi trw a ło śc i!

86 36 52

W s z ę d z ie
m  A t iS t y d a !

m m i m t U a i d a m

£&moczpsr& aparaty foidgi-d&czne,'
któremi n.oże się posługiwać każdy laik. dając fotografie »  jednej 
minucie, począwszy od i3  Ii. Znpeine, aparaty fotograficzne (z drze­
wa- nie z papyl z płytami. papierem, chemikaliami i kursem po­
uczeń K T60. 2'20. 3 20 4-50, fi‘20, 970  i wyżej (porto jsobno). 
Dają dobre oorazy. za co się ręczy! Ciemnie do -fotografii minia­
turowej, " podwójne auastygmaty, ciemnie zbytkowne, kupoo ukoli- 
cznościowe, fotoautomaty z otworem do wrzucania pieniędzy dla 
restauratorów, itd. Zdumiewające. fotogr. nowości! Cenniki zadarmt.

Pd. jiirtm, praipl Mogc Uig ttotinwy) 107, (zeiliy.
3097 3 26

w- ką i małą bkaię. K atalog zadarmo. 
wint M„acninen Ges. m. b. H. Inzers-
jrf 4v sei Wien ■ 2305 5 O

th SCO b o r a n ! ! !
Dace keżd min, jeżeli mo moja maść Ria, ko- 
* "nie czcząca w 3 dniach bez bolo nie uso- 
r ie ii uf'ów, brodawek, stwardnień skóry.
4 ona tygielka wraz z pismem poręt,zając"m 
1 K K c m ć n y ,  K o s z y c e  1 ,  Po«'ac!i

gry . 2394 5 7

kapuje
I I _ i używane

nbrania męskie itp. M.Schwarc Kraków, 
'  Estery 11. K artka wystarczy. 1959 16 2C

■o najwyższychcenach

??rłki fab ytrnej pierwszej śląskiej 
„3Uą3ET2A“ . Karniów 7 (Ja- 

• gerndorf) Śląsk austr.
sjere '- T 0

jb r t t merama 
i damskie, jakoteż 

śląskie wyroby 
płócienne najle­
pszej jakości po 
uaj.iiższj ch ce­
nach fabryczny ch. 
W spaniałe nowo­
ści sezonowe. Re­
sztki za bezcen

*616. Zażądać próbek. n  o

P o t y c z k i

t > e z  p o r ę c z e n i a
bez kosztów wstępnych na 60 do 360 ra t mie­
sięcznych dla i r z ę d n i ł to w  p a ń s tw ., w y t-  
n y c n  o f ic e ró w , y trzęoc iK ów  w o jr l io -  

-  ch i  m n y c n  u r z ą d  l ik ó w  i  r o d n r z ą -
d m i  ÓW za dekretem vz płacą najniższą kor. 
1800), d la  p » n s /p " ls tó w  także pań) z n a j­

niższą płacą K 1200. 3096 1 5
Binro bankowe *i komisowe.

A d o l f  N e u f c e l c i
W i e d e ń ,  I I . ,  R o ł e n s t c r n g a s s e  3 3 .

Marka na odpowiedź. 3096 2 5

W ysylanr b r o ń
wszelkiego rodzajn, 
iak.HamiLerlessy“, 
Drylingi, Lanka- 
strówki, flooerty, 

rewuiwery, plstOrcfydW. b, censen rabrycznycD, 
Peparacye jak najtaniej. W yBvłar> lepsza broń 
na  8 dni na próbę do Owładnięcia, nie zobo­
wiązując rena J a kupna. 326 7 0

F r. D u s e k ,  fabryka brom w Opoćme 
JTr 2 0 6 1 , przy dr. kol. żelaznej, C zechy . 

Ilustrowany cennik zadam o, opłacony.

A f a e s y
D ow odnie nrzędow nie zebrane

wszelkich stanów i kraj: 
aa przesyłania ofert z porę- 

ciiuit,a -o.. v inturnat. /.dressen-Eureau
Jese . nooenzweig „nk s f e  Ąim, I.,
Sor.nentc.-isg. 17. Telefon L.,881 B u d a n e s t V 
Nador oteza 20. — Prospekty franco. 1 ^ j *4 jj

l u k o w e  l a m p y  n a m o w a  h e z  
p o c i s k a n i a ,  b e z  k n o t a

c z y n n e  o d  2 50 — 1000  św iec  d o

F a k t u r o w a  w  K r a k ó w
Stew. zarejesfr. z ogr. poręką

n a . 1 .  J a z  ,2 .

z a iu ż o n a  d la  G alicy i z a c h o d n ie j  p rz e z  |

BANK KfiAiOWY KRÓLESTWA GALICYI I LODOMŁRYl Z W. KS. KRakoWSKIEM

Filie ttr T a rn o w ie , ul Turgoaw 1.
E shontB jeę  1'aktury, Keraesy, Dewizy, Przekazy, Zaliczki kolejowe, oraz wsze* 
kie pretensye kupieckie Załatwia inkasa — Udziela kredytu w rachunku bie­
żącym. —- Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności i na ra buneb bie- 

-;1'. i żący oprocentowuje takowe po

| o
od następnego dnia po włożeniu. — W ypłaci codziennie nawet większe kwoty

bez wypowiedzenia - "i
ow.^ek rtntowy opłaca Spółka Fakturowa z własnych funduszów.

t łodziny urzędowe - 1 2 1/} przed 1 południem, i od 
soboty jednomzowo od 9—2.

3 - 4  ‘/ , po połndnir
1354 3 11

SKUTEK l  OBĘCZON^ L
inaczej zwrot pięniędzy.

Lekarskie orzeczenia
o wvbornej skiwc-i znotci.

i ł

b m s t
jotrzym njc się przv użyciu

Cra med. A. Pixa KREMU DO PIERSI,
prztŁ władzę badan^fro z poręczeniem nie­
szkodliwego. w każdym wieku szybki, nie- 
lawodny skutek wywołującego, zewnętrznie 
stosowanego. Dawka na próbę 3 K, wielka 
dawka osiągająca skulek 8 h. Kos; DcaA. 
ilixa Laborat., Wiedeń IX. lierggase 17, V. 

Wysyika najdyskretniejsza. 3126 1 I

.przez na wy/szy 
zatwierdzonego Towarz

ces. rosyjski rząd 
dla handlu ' he batą

P r .  w v n a ^ c i d  u s l l m a j s  

'wzpic-dnie i  czerwca 
te, r.

c a łe  i-a zc  p ię tru
w nowo przebndowanvm domu przy ai. Gołębie 
l. 3, nadające fiię na biura, lub też mieszkania 
prywatne, składające się z 6-ciu pokoi wielkich, 
kuchni, wielkiej nyży, nrzedpokoju. łazienki 
szatn.. pokoju służbowego, spiżarek z halko 
nem frontowym. 1’rządzenic pierwszorzędne. — 
Światło gazowe i elektryczne. Bliżs, a wiadomość 
u właściciela Ooąó, 4  o

U i i S K f .9  i  S i t a ,  N O f f e .W J
t e r kłcóref m o ż n a  d o s ta ć  w  k aa  d y m  le p s z y .n  h a n d lu .

K e p re z e n tn c v a  n a  A iistro-W cjtrr.y:

3 R U 0 E R  i . l S S f ł > N S K Y
409 21 25

Roczny zbyt 2) m i-1  ~  '"T T“ '  } I  Pełny wp'acony ka-
łiorFów funtów. |  W ied e ń , VII., S e id e a g a s s e  32 . fi pitałłOmilionówrb.

H t o  c h c e  m i e ć  u b r » u n i e  p r a k t y c z n e
; eloganckie i mocno, niech używa na obranie tylko materyj

„ r . T  m i  J P 5 .  k H K  X J  3 L a  E l

z a r a z
o ś w ie t la n ia  ulio , d w o rc ó w  
f a b r jd t ,  h a l, p o d w ó rz y  i td

k o le jo w y c h ,

2790 4 10

Urządzenia całych i zakładów miejskicii. 
V ."' S l e i s i e i *  &  C o ,

f a b r y k a  l a m p  

Ii u ta £ Hora (liutfenDerg) Czechy.
Rzeielni zastępcy okręgowi potrzebni. 
P r o s p e k t y ,  k o s z t o r y s y  z a d a r m o .  T •wr

t

^ ! a  d z i e c i
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K Cg na iw p tiG orP le isze^o  w u n o n a n ia

„WiscSie aou^  — .o
KOI-, U r c h e n f e l d e r s f l r t e l !  5 3 .

O b f i c i e  ilustrowany  S z i e u a i k  m o d  i  c e n n i k  z a d a r m o ,  o p a c o n y .

H e l i  a  p o w s z e e m a i e  c J u b l o n a
! " r

służy jako nacieranie ból uśmierzające, mięsnie wzmacniająco i nerwy ożywiające, Hy 
gienicznv środnk do mycia, zapobiegający o* tSwai® , w’ orze •' laW y  dodatek do
b |  kąpieli, p rzy je m n a  woda do USt
Cl oa Wielka n .u k a  2 K, pOl liaszki 1-20 K flaszka dla (urjjtow  ł-2b B.
C B t r z e ż e n i e  p p z e d  n a ś l a d o  s r n i c t w e m ń t b  
I s  n ic i ą  b a r d z o  liohe naśladownictwa, dlatego prosimy t ą n a ć  -w yratn lc . wy-obc

„ E d e ig c is t '1. 338 10 12

*Koc5 {ęgfyiie do spsmtt
dobrej, trwałej jakości 
Kr 2051 tygrysie koce 
flanelowe, grube drap., 
Mo nukrapiane ze sz!a- 
£amę w prążki, 175 cm, 
długie 100 cm. szerokie, 
P< 9-20 K. Ai 2051.7,
takiesamctlo, 124 x  190
cm. maj. -a, 2 60 K.
7  r 205J nsozwyczaj fanie 
koce do spania, szare

<frsp , i  pstrym szlakiau, 175 cm. długi" 100 cm. 
sz. -oki® t-70 K Xr z05o«/t takiesem* w lepszej
Ja ;1, Ż90 cm. długie 130 cm szerokie 

2-40 K.
Największy wybór w moirr. k a t a r u  głównym. 
Niema ryzyka! Wymian dozwolon ,ub rbt 
pr -iadz - W ysyła wprost prj »ainym - a .li- 
-*ka lab po o trr-m an it rależyrosc znana 

z zasobności światowa firma
0. i H- Bhdw. dosta ma Hanna Konrad, Dom 

wysyłkowy w 8riix Nr 655 (Czechy). 
iFfalOj główny z 4000 odbitek na żądanie 

1 opiatide 914 4 6

której
W  Krakowie m ają apteki; Kartmańskiego i Spółki; W. Gra.,owakiego; K. J th ra ;  
S. Marcoina; B. MaslsWs* go Fr. Ks. Mikuckiego; M. Pronia: ilaxa Roderal L. Rosen- 
befga; F.d. Sdńśeądera>K. Wiszniewskiego Następ. Droguerye; Pr. Zopoth f Sp.; A. Pa- 

chuckiego; A. Reifera; Hanaka i Sp.; oaadle natesyałów Heima i Sp.

2 0 .0 0 0  r ó ż  s z l a c h e t n y c h
Thea i Romontant, gatunków, które okazały sią dobrem;, jak sobie to tylko 

wyobrażać można, z 2-leiniemi koronami:
pnie średnie . .

„ wysokie . 
nadzw wysokie 
solitair . . . . 
róże płaczące .

, 5 0 —  s o  ctm .
. 90—120 „
, 130— 150 „
, 160— 190 M 
gno ctm. i więcej

10 okazów
1° u 
1° ,,
10 a 
10 ■ „

B K ,  1 0 0  o k azó w  i 7 0  K
10 „ 100 n 90 K
15 a 100 » 130 R
2C n 100 » 180 R
25 100 w 200 K

Niskie róże krzaczaste i
Na 1000 okazów 10%  ODust. 
piramidowt; io  okazów 4 K, 

?yła za zaliczką
100 okazów 30 K. Wy- 

2R92 5 O

S p p p a

.te  są trwale i tanie.
Dowód- Ubranie (3 mir.) kosztuje w jakości_______ I T l III

24'—f 7"
IV

tylKO K a 5 ’— 20 — 24’-*' 30’—
Wszelkie materye mody w wielkim wyborze. W ysyłka na nrowincyę za zaliczką. 
Niestosowne wymienia się. Przemyśl wyrobów wełnianych „Herkules11
Herman Lederer). Wiedeń, IX., Georg- Siglgasse 4 'G. * 2664 4 o ■

r

K a ż d y z n a j d z i e
w obficie ilnstrowan tti. katalogi, głćwnrn
c. i  h . n a d w . f i rm y  H.ARS KONRAD, K.ii: 
Nr 662 (Czech; ). wielki wybór donry \  tonidi, 
flaticżowych ko :y do spania po 1 70 K, 2 50 K 
i wyżej, kołder po 4 K. dywanów *.ierinych 
po 4‘8f) K kocv na konie po 5 K garniturów 
na stoły i łóżka 13 K, kotar, wrrobr.w płó­
ciennych i V d. i jes t polecenia godną rzeczą 
przed kupnem zażąda,' tego katalogn z a d a rm o ,
o p ła c o n e g o . g u  i  t

m .  w s i i e m

ClirufSitii (£ieelt9)

t  R e  P A T E H T
nowy cudowny wynalazek dla cierpiących

na przepukliny
Nowo wynaleziony pasek rnptnrowy Pardi.o 
lekki, dlc największego wypadku '2  dkg. wagi, 
bez sprężyny 'od metaln. nosi się beż bóiu i 
radykalnie przytrzymuje przepuklinę. Odpowiedź 

za dołączeniem, marki odwrotną pocztą,

Pt. Mantoiro îpji, Poaserze
Twardowskiego 7. 3021 2 i

M m m a m n a

Z a n u s s i  K 106  —  za  K 5 6

fitbryka B a sz y n , od lew an aia  ż^Iuza, kothT E ta
wyraDi” idostarcza w jak nailcpszem \vykonaniu i po najniższych cenach

w a <s

z opłaconą przesyłką do każaej siacyi kolej.,
polecam dla reklamy: nową

g pierwszorzędną, ;i:zną, maszy 
aę do szycia „Śingera* z eleg 
pokrywą i dodatkami, z 10 1 
gwaT. Wysyłka po otrzymani; 
zadatku K 15, za zaliczką re  
“zty. — Znana z rzetelność 
firma polska A We*SSDe% I

skiad fabr. rowerów i maszyn d„ szycia, W i ł
•łeń . II, Unt. Donanslr, 2c/B. Katalogi darmt 
i opłatnie 284 14 O

i wagonowy th , ciężarowych i * automatycznych wszelkiego rotTZSTu 
7i wszelkich systemów. Prawie wyłączny dostawca c. a. woie pan- 
;etwowych.'Tarcze ob rotow e «2Io w a ęo ń ó w  i loko-
; motyw wszelkich systemów i siły imzA.gu. Wodomierze

dla kotłowni. Nowy s|»eeyatay oddział budowy nrza l? eń  
en krow n i do fabryk enkm  riieczjmzczorego i rafineryj cukru. 

. G orzeln ie . S u sz a rn ie  cykoiryi najlepszych syst mów. 
Zużycie najmniejszej ilości koksu. Nąjwueksza spra'vnośc. Motory 

i s są c o g a z o w e  i b en zyn ow e. Trw nsm isye najnowszej 
, kons;n,kcyi K otły p arow o  wszelkich systemów i vvielkości. 
i Odwiedziny inżynierów specjalistów, kosztorysy, projekty na żą­

danie zadarmo

■Nie m o g ft& m  
i  J e  j u k  s t r a w i ć .

1994 7 16

Łerbata i  Brodów

H e rb a ta  * Brodów

Od dawlan darni z sw e }  (to)ra;l i zipisia z n ii  PflUiIw

Herbatę rosy jską
1 abiora majowego. potOOft lUUłdel 27 10,j

W .  A  O  A  N  O  W I C  Z  A
w  B r f c d c t .  nb pograniczu rotyj*'u3.u 

1 to s t #am m jnęj‘‘ batdzc dooroj . . . ■ K 2*89
l  Inn, „Mjlange da Moskou“  w oryg. opak., najlep**«j 5*— 
ł  m i  „Imperial*' usaarakiej, w oryginalne,, upakowania 7*- 
■ h in t n0kruchówH s najlbpezyoh herba. k.'i»tooryołi 2*40 

ta w j Ceylen, gruooziannsta. franca ft kg. . 18 i K  JO-
Bulion w ołyński, hygieniczny. z daioSp^y 1 i i lu  . K  -6*49 
Grzybki litewskie, białe c z a p c ,c ż k il kilo

S y s t e m  J u s f

C .iofc dosttiwcc ortyKs. tUtsiawca

^ g i u i i n t f i i i s s , i ( r a t e

oanoma sztuczna farolatma, apreiurs i chemicżni. pralnia
SPEOYALNCŚĆ: chemiczne czyszczenie na sucho i farbowanie naj­
delikatniejszych sukien jedwabnych (toalety balowej i wieczorkowej

Cew niskie i zborne wykonani*.Zlecenie z mmm  szybko.
W tym specyalnym dziale największa 
w Gzecbach, Galicyi, na Morawach i

fabryka
Śląsku.

lfcNe Rłady tabryune: w Krakowie I. przy Dl, tw Krzyża i i ll.pizycI.Mckiejio.
Fabpy k a : ' Berno. — Telefon Nr. 576.

D r  P r o s z ę  u w a ż a ć  n a  m o ją  I f fm ę  z  p o w u d u  n a d u ż y ć  l i j

0 ^ *  Z am ów ienia z  p m w in o y i ja k  najszybciej. * U |y

2535 4 10
ft' 'i

Pani PeDerin, w 52 r-dru życia, żyła sa­
motnie po odłączeniu sic od rodziny i jeszcze 
bardziej m artw iła ię o los sweeo syna, który 
był w bitwie na iladagi skarze.

Nie trwało dłogo, Łaniemog/a ciężko.
, „Straciłam apetyt zupełni" — pisała

i nie mogłam już nic strawie. - Po zjedzenin, 
drobnostki dostawałam holu giowy, w żoiądku 
ezntnm ailne wzdęcie; później albo wymioto- 
v„iuam. " 1 oo dostawałam silnych anrozów żo­
łądkowych, które mnie strrsznie męczyły. Po­
nieważ nie trawiłam . popadłam wkrótce — wie! 
kie usłabicnie, chudłam coraz bardziej i sta 
wararo się molancholijniejszą. (Jd przyjaciółki
dowiedziałam, sie o cadewnem działania węgla 
Boloc i postanowiłam zrobić z nim natychm iast 

próbę, /.a/.y wałam 
2 łyżki tego proszku 
po każdem jedzenia 
i już po czterecn 
duiach nie cza:am 
żadnych dolegliwo­
ści — ani bólów w żo­
łądka; pieczone mię 
so trawiłam łatwo, 
daw n” dobry apetyt 
odzyskałam..

Zamiast chudnąć 
bardzie' — otyłam 

Pani Pellerin. i odzyskałam' pier-
wot, ą ^ttszę. Stałam 

sie ożywioną Po azies«ęciodniowem i sczenin 
wyzdrowiałam znpełbie. — Od tego czasa nie 
• yjuiotowałain już nigdy, nie m :ałrm  korczów 
żołądkowych, nabrałam nieograniczonego t i . -  
fauiu do tego środka^ Marys PE LL E R I' , 
Argenton (rtreuze) — Erancya, 3 lutego 1896.

V/ rzeczywistości jest dostateczną rzeczą 
użyć węgla Be,oc w i, ości 2—3 łyżol po każ­
dem iedzeniuyyaby g,ę po kilkudniowem uży­
wania wyleczyć z cierpień żołądkowych, u na­
wet przestarzałych i takich, dla których inne 
lekarstwa beły bez najmniejszego skntka.

l\ę g ie l Beloc wyt " irza  p m jem n e  uczncie 
w żołądku, przysnarza apetytu, ułatw ir tra ­
wienie i uBuwa obstrnkeye. — Je s t najsku­
teczniejszym środkiem przeciw* migreu.o «tóra 
zazwyczaj z żołądka pochodź;, prz-eJw odbija­
niu i wszelkim nerwowym dolegliwościom żo­
łądka i kiszek

Zażywać najprostszy środek, t. j. proszko­
wany węgiel Bełoo, znaczy zmieszać go w szklan­
ce słodzonej wody, mieszaninę tę wypić odraza, 
lnb po t rAszę ■■

W ęgie. Eeloc może tylko pomódz, ale nigdy 
zaszkodzić, bez względu na ro, w jakiej iluś- i 
się go zażywa. Do nabycia we wszystkich 
apteaach

Już  się pojaw iły  nao ladoi-o ic tw a węgla 
Beloc, ale wskntek złego sporządzania  są on* 
ruDełnio bezskuteczne

Aby zapobiedz wszelkim pomyłkom, pro­
simy uważać przy knpnie na nazwisko Beloc 
znajdujące się na Lażdej flaszeczce i na  adrpg
ii bora’ iryam Maison L. Frere« 19 rao aa
col, Paryż.

D la osób nfe mogących z«żywać proszku 
wegtowege, wsk zane gą p : . j iy u i*  BelOO.

’ 2— 3 pastylki po każdem ' rdzeniu lub przy 
dających się odczuwać bóli wystarczają, 
8d mrgło nastąpić polopazenie, bo pastylki e 
z, wierają czysty węgiel Beloo. WyBtaó } dsć 
je  do nst i połauąć razem ze śliną, która je
rozpuszcza.

W  K r a k o w ie  dostać można w apćeos spad­
kobierców I- Wiszniewskiego, al. j łoryańska 
a >tece Ludwika Hosenbergi-' ii. Kr_.iowska 29: 
W. Grabowskiego, ul. Dłetlowska 78 i w u żdej 
większe; aptece «1 3 0

l o r y a ń s k a  6 Skład porcelany i szkła poleca: serwisy stołowe z pierwszorzędnych 
— fabryk, oraz wyrohy kryształowe. —

  C b N Y  K J L J I ^ I Ż S Z B .  ■— - — ........ -

A .  E O E R I  F l o r y  a ń s k a  6
Telefon 2231.
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lAUSTRYACKIE TOWARZYSTWO C ER ESIT z o g r . p o r  W lE p Ę N  XV»IU M ARTINS S T R A S S E  71. S. TELEFÔ ^ ^ ^ 1
Generalne zastęnst-rc i »k«ad: L . 1 G . K a d m ,  K r a k ó w .  Filia*. L w ó w .  ~~----

3-277 1 26

pod firmą: Ja w n ie j M ih c e ls ta d te r ,  R y n e k  5 — obecn ie ,

kłrakf w ■ ■ ■ i  uSica F tdryn^ka L. 2
3301 1 10 (H o te l D re z d e ń sk i)

poleca najlepszej jakosc: 
J trwałości obuwie mę 
skie i damskie: specyaln(

amerykańskie. 
C e n y  J ł ^ i e p i i g ,

e?

5
w
B
B
6 
B
M

*
cr
i .
<■*■

K s ic s a is ia  L l im c k a
Karola Kwaśniewskiego 

w iCrfaScowlc . ■ ' **“ ulica Szewska 11
poleca 3083 1 E

w ie lk i w y b ó r św ieżo  o trz jm a o y c h  d z i e ł .w  j ę z y k i  f r a n c u s k i m

w tanich wydaniach, a mianowicie po ł )  :ent., 45 cent, 95 cent., 
1 Fr., 1 Fr. 25 cent

Komplet pism. Wiktora H ugo , 20 tomików 25 Fr.
T a u ie  w y d an ie  klasyków po 05 cent. tom.• — • . *̂5c --

Na życzen ie  w y sy ła  na piowincyę do wyboru w 5-kgi. paczkacn.

a sądowy
k w a łil ik o w a u y  do o tw a rc ia ,' k a n c e la ry i  
a d w o k a c k ie ] , zech ce  p o d a ć  sw ó j a d re s  
pod N £ . do A d m in is t i  „N  R efo rm y . 

3-294 1 3

Pruskiej Jasnej głowy11 nis potrzebujemy
-gdyż w naszych jest zupełnie jasno i wierny, że: Proszek 
droźdiowy, cukier waniiiiiowy, galań3tki owocowe, puddingi 
i gotowe ciasta wyrobu krakowskiej Dyet. Fabiyki (dawniej 
Wola Duchacka) są tańsze i równie dobre. Prospekty 
i próbki wysyia biuro fabr. ul. św. Marka 19. 339 8 0

K io  p rze z  sp rze d a ż
j ^ s a c y jn o j  now ośc i z d z ied z in y  o św ie tle n ia  (z a m ia s t gazu  i e le k try k i)  chce 
y jP j*  n s ia lić  ooD ry z a ro b e k , n iech  s ię  zw ró c i pod „ Ł r p t k l p s i s i g  2 3 £ G ł do 

^ sp ed y cy i og ło szeń  M. D u a e s  N a c h i ,,  W iedeń , 1/1 O w zg lędn i s ię  ty lk o  rze-
;  ~ 0209 s a

w  P r a d z e .
■ ,* ^

Kapitał akcyjny K HC>,000.0001— - 20 IS ij.

Fundusze rezerwowe i ubezpieczające przeszło K 22.f)Ł>0.0Q0a—

otw iera 3321

i io m  u o w y
o 13 u b ik a c ja c h  w  L a d w in o w ie , do sp rze ­
d a n ia  b ez  p o ś re d n ic tw a . W iad o m o ść : 
G u g u lsk i w  L u d w in o w ie .u l. W o tn v ch  1*27,

'-3290 l  2

Poszukuje zdolnego 1 samodzielnego k o r e s p o n d e n t a ,  w ła ­
d a ją c e g o  ję z y k a m i: n ie m ie c k im  1 p o ls k im  (p o ż ą a a n y  ta k ż e  
^bski), o b z a a jo m io n e g o  z p o d w ó jn ą  i u in e ry  K a ń s k ą  D l l C i u l l -  
‘® r y ą  i  h i t a n s o  b a n i e m ,  u z d o ln io n e g o  d o  p ro w a d z e n ia  
ciura i s a m o d z ie ln e g o  d y s p o n o w a n ia  ta k ż e  w . s to s u n k u  d o  
0 (lDj.orców.

O fe r ty  z p o d a n ie m  d o ty c h c z a so w e j d z ia ła ln o śc i i  re fe - 
rency i, ja k o te ż  w a ru n k ó w  p o d : A .  B .  C .  p r z y jm u ją
b r a c i a  B ib e n s c h u tz  w K ra k o w ie .

P rz y jm u je  s ię  ty lk o  lis to w n e  z g ło sz e n ia . 33231 2

Na mocy postanowienia czteniiiesieg-- drugiego zwykłego Warnego Zgro­
madź0™'” apj-nnnri-uoi;/

z  dnia dzisiejszego będzie wypłaconą dywidenda z a  ro k  1911 W k w o c ie

T rz y d z ie ś c i K o ro n
oocząwszy oa dnia 5 kwietnia b. r. za zwrotem odnośnego kuponu dywidendo- 
vego  za rok 1911 od akcyi po złr. 200— K 400.

W Wiedniu: w likwidatorze Wiedeńskiego Banku Związkowego i ,  Herren- 
g*t£C 8, Ol az W poszczególnych kasach depozytowych i kantorach wymiany tegoż.

V» B ia łe j B ie lsk u  Bernie Bożen B u d ap ess vie, B ud: i le Ci< j 'icach, ( ,j- 
te  nie ^zemiowcujn, Frvdku- iiiŁtku, Graco, msbiMku Kamiowie (Jager lorfie). 
F  ; . . . .  K i - e m  i m e ,  Konstantynopolu, Krakowie, L w nw fe, M a .y e n u a .z ie ,

e A u s tr . N ow osie licv , O sieku  n. Ł a b ą , P a rd u b ic a c h , P iiz m e , 1 rad ze , P io - 
śi. -c -,.o. Przemyślu, S t. P o k e n , S a lc b u rg u , Ś w iia w ie , T a rn o w ie , U śc iu  n /Ł ., 
E  ko< k i l l i c h ) ,  W r. N e u s ta d t, Z a g rz e b iu , w  ta m te js z y c h  f i lia c h  i  ek sp o zy tn - 
ra t l f  W ie d e ń sk ie g o  B a n k u  Z w iązk o w eg o .

W Tryescie w Banca Oommerciale Triestina.
W  Bellinie W Deutsche Ban Dresuner Bank.
W  Dreźnie w Dresduer Bank i Deutsche Bank Filiale Dresaen.
W Frankfurcie n/M. w Df u’ sene 1 ereinsbankj Deutsche Bank Filiale 

Fiankfurt a/M. i Dresdner Bank Filiale ^rankfurt a/M..
W  Stuttgarcie w WUrttembetgiśCiiO VereL, .ban i.
1 Monachium w Deutsche Bank Filiale Miincheu i F inale aer Dresdner

P 8ak m  Miinchen. ^
W Zurycha w Schwoizenache Kreditanstalt i S^hwmzenscher 3ankverein. 
W. Bazylei w Schweizerieche Kreditanstalt, Schweiz. Bankyerein, Basler

Hiuidei-ibank.
W  Genewie w Schweiz. K reditanstalt j Schweiz. Bankyerein.

W zwykłych godzmach urzędowych.

Odnośne kupony, na których odwrotnej stronie należy uwidocznić imię 
i uazwisko podającego, mają być pot .wane w poszcze6 „.[nyoh miejscach pła- 
taości tychże wraz z konsygnacyami, które wydają powyższe instytpeye,

W i e u e ń ,  4 kwietnia 1 9 1 2  r.

F i l i ę  w  K a r l s b a d z i e

we własnym domu „Am Mctrkt“ Nr. 29 

rozpoczynającą działalność swoją 22 kwietnia r. b.

J L . _  ’

Pn̂ zoSy miernicze inżynierskie
s ta ty w  sto i., ta śm a , k o m p as i  t .  d., s e r w ą p tk a  s ta r a ,  ja a a ln :a ,  fo te l  sk ó rz a n y , 
3181 3 3 dw ie  s z a lk i a m e ry k a ń s k ie  i  fo te le , p a s  p o lsk i —  n ad esz ły  św ieżo  do

^ u b ^ ian c i i;-!■ Ausccyjnel - Ryn ik 16.
M a r z e n i e m  w s z y s t k i c h  p a ń

,e s t  p ię k n a  b a rw a  tw a rz y  i  o w a  m a to w a  a ry s to k ra ty c z n a  c e ra  
iz n a k a  praw .dz:w ej p ięk n o śc i. N ie  zm a rszczk i, w yp rysk i, 
Czerwoność, lecz  św ie ż a  i c z y s ta  s k ó ra  j e s t  w y n ik iem , ja k i  
s ię  o s ią g a  p rzez  sk e m b in o w a n e  u ż y c ie  ś ro d k ó w  C r S m e  S i ­
m o n ,  P o u d r e  d e  r i »  S i m o n  i  m y d ł o  S i m o n .  Ż ą d a ć  
ty lk o  p raw d z iw y ch  w y ro b ó w  268 8 12

I Oc. 500  l a t  le c z ą .
świoto»«j Wawy radio-Biarktws 
gorące źrńd l^ i. ŁąpW e błotne w

TREWCSĆN-TEDLICZ
fcórne Węno — Główna linia kolejowa .

Berlin-Bogumin Wiedeń 
podagrę, reumatyzm ctc ’V'jwe Łudyaki z t,y- 
Lwinippm urządzeniem. Nowy Grant* Hotel. 
Nowe łazienki Romantyczne połażenie gór­
skie. Otwarte całv xok. Wbpuniała wiosenna 
knracya. Pensjonaty nie drogie D k  dom. ku­
rac ji wysyłka mułu. Prospekty: DyrekcjL kąp.

Kancelarya adwokata

[łra Jana Sterkowicza
w Nowym Sączu

poszukuje rutynowanego koncy-
p ie n ta , możliwie z prawem zastępstwe, 
w kolegiach - .  -3317

P o t r z e b a
korespondentko (panna\ pisząca Biegle n, m a­
szynie, posiadająca praktykę Uandlową i za. 
znajomi m a z rachunków „ścią kupiecką. Zgło­
szenia Nr 44  poste rezt. Kraków 3276 2 i

I

M  tortepM  mi W r a
k a n t ó w " i tA /p i e r w P ^ r e ^ n y c h .  do<?tar« z a  po -d u m ie  A jącu  n is k ic h  < - n a  h kia- 
i* j d  b u i  u w y  l e r t e p i a n ó w  N i t y e r ,  « sk lad  w y g w & o w y  W i e d e ń ,  X V ., 

Su - l a b l l l e r s i r a s s e  * 6 2 .  I lu s tr .  c e n n ik  zadarm o , o p łaco n y . 3309

Newo OtWĆ -,.w , Nowo otwarti!

r lo M l B m p e t :a l
Fiume (Riekał. 621 14 26

t  h. Baderami idutasis

3375

%
Wiedeński 3ank Związkowy.

3231 1 8

E c ie  w iu e  tio s p rz e d a n ia  -
w Zakopanem, z całem urządzeniem pensyona- 
towen . WladomośC: Binro .lanorycielokif Maryi 
iten tt, Lwów, Lelewela b a. 3241 2 C

M M  I B !

w Krofto&ife. fijnefi główny 1.11 -
p o le c a ją  n a  se z o n  o b ecn y  sw ó j b o g a t o  z a o p a t r z o n y  
m a g a z T U  g o t o w y c h  ' u b r a ń  m ę s k ic h  i  d z  ? c io o y c  

. w ła sn e g o  w y ro b u . 2923 e 12

Nł żądana, wykonujemy ubiory pollug miary i udzielamy też kre- 
dytp na dogodne spla y miesięczne.

O b r a z y  d a w n y c h  m i s t r z ó w
. . . ____________  r i c im l ; ,  szczególr Łe rz p fh tr  trr  ■_ . .

jaii olsiOiict
na trawniku, tak bieleje w kutio bie­
lizna po póigouzinnem gotowaniu jej 

środkiem

Lśniąco Lilaia bielizna l
. la tarcia w rękach! ■ Bez lartL siczet^!
„Fersil" mimo swego zdnm i3w ająctgo d n a - 

si^r.Ulorkn miwogóifi 
i a  bielizn j  kzr« ;Łł- 

y r  się zupełno pcręc*« -i°. 
Fabryka O o ttl ie l  Woith, Wl— —  i i i / . .  

Dostać możne wszędzie!
. 3169 1 26

0) K lM e orzyjfotownię ÓC ejjza- 
m im , Daóatwow"". 

x muzyki (^wów). Przedmiot; ’ teor-tjuznr 
harmonia i t. d. w krótkim cz-sie, poC g m  
rancyą, na te r a in  jesienny. Honorarynm po 
zdann egzaminu, W arunki pizysiępne. Zgł 
Stenia: Lwów, Binro Sokołowskiego, pa ia i 
Hansmana „S. K.“ . 3305 1 10

D t i t ł Ś A l  W U r r ,  z ■ końc_oną V kl 
C L l l l L / U i  „ jiz ., posznkn.-s po­

sady. Zgłoszenia z poofanien wsrni ków V. U. 
pos’e rest. Kraków, za okaz. kwitu, 82t>4 2 8

D o  w ynajęcia
studencka 5 , 1 p., -a rs-  lub od 15-go Kwietnu 
2 poi 'o, nrzedp., kuchnia, łazienka, światłi 
el iktryczne, mozu byt także z noieolowaniem 

3266 2 3

Aspirant
u k o ń c z o n ą  p r a k ty k ą ,  a  m a ją c y  u czę­

sz c z a ć  do U m w e r s y te tu /  z n a jd z ie  od 1 
m ajp  p o sad ę  w a p te c e  L- kftarCisiewLczk 
K rak ó w , S tra d o m  6. 1 3^62 2 3

portrety miniaturowe, s t a r o i y . i t  ysunkp szczgó ln ie  rzezby w bronzie, i drze 
wie gobeliny, porcelanę i widok i wi< leńsuie k u p u jeoa  osuo prywatnych endzo-
ziemsl zbieracz i poszukuje ich w c£ i r ^ i i H 1' ' '? dobre wynagro- 
, zem6 Zgłoszenia nod „ tf- rM ra te a m ^ u a g  1. 11 p rz y jm ie  - 1- ’'
S z e r  F iń .y k a  Sćnalki Wiedeń, I^WoUzeile. 11.

T A P E T Y
L ^ ^ O L E U K

c B ^ K r . U S T %
3304 6om  tapet 1 12

jm& e sch u sck itz
W ied e ń , V!., G u m D e n d o rfe rs tr . 6 .
Próbk' i kosztorysy u? ząaanie zatarm o.

ekspedycja 
8273 2 2

Ogrzewanie w  ntiópcyine
. , Bowiatrzem przy stałeś duatarc i-iu świezegc powietrza. Tanie, zdrowe, pro- 
sjrt Nadaie się dla domów Jednej rodziny, szkół, kosoiołuw, saf lotali hand.owycn, 

in a  łatwo urządń6 *  każdym, naw st stei/m -l011- -  Prosnekt 2adarmo, oppłacony.
1 i r ^ U i u n g s b i 3 g e s f s 3 s f ! i f t ł .  m , b . B ,  v u e i e D X V ir /3 .

Powóz
p ilk ry ty , n a  oliwnych osiach, w  bardio dobrym  
stan ie, z iraz do sprzedania. W iadom ość w lam er- 
n . powozów Frm y Reusch w K rakow ie ulica 
Pługa L 38. 326*3 2 3

Na śluby
ch-zty  polow ania, w yc ieczk i, w ynajm uje srm o  
chody i pow ozy, _  P io tr  G n zik ow sU t, 
r l - o b ż e  Z . T tlefon 336 160 9 0

Ew iSp.lŚB !cT f
Uo sp i-.euaży now ego d zie ia  na ratj pos: nknjc 
“ię  zdolnych  i wym ownych pEliÓW 1 pań  
sa  w ysoku, w  czyści ta ra s p łatną prowizji. 
Z głoszen ia  z poaam em  ooecnego z .trud' ,61111 
przyjm uje A n a t o l  A r c i s z e w s k i ,  poste re 
siante K ra n ó w . --- 3255 1 2

Potyczki I Z tnczkll Ari“ tyłyi
korzystne w arunki. W ielk ie  i  m ałe *wo 
Do jd i _ sp ła ta  w ciągu la t. Szybk zała.w .f 
nif względni s n a t; .a .  pomoo. P  onądkuwi ni, 
dłuf-6 .kioc PienifŁdze n»  w fie lk . gi 10
dza'U użytkowani =. Zgłoszeni- poi ,,Seki t " 1 
; ?o“ Drzrim uje ekspeducy u (głoszeń M D uk .i
Ni ,oht Wie'ae_ 1/1- 3308 1- 4

le-
ii

Za darmo
opłacony otrzyma na żądanie każdj mej btgato 

is tro” any katalon główny z 4000 oćbi<ek 
przedmiotów do użytku i na  podarki w szeikie- 

j  rodzHjn. Ple. sza febryka zegarów, c. 1 k. 
Nadw. i 08atwca HANS KONRAD Briix Nr 684 
(Ctechy). Zegajk niklowe 4 K, lepsze 6 K. 
Zegarki srebrne 8 40 K Budzik; niklowe 2'50 K. 
Zegary kuchenne 3 IL Zegary l  kukuike 6-80 K. 
Zegary wahadłowe 8'50 K, w bardzo obfitym 
wyborze. y2'i 8 3

Jaja wylęgowe!
znakomitych, d„ nośnych kur premiowa 
nycl* Rnodc Island tuzin bez porta, o 
pakowanie najtaniej, 7 K. Susaexów 
czorw. 8 K. P lymulroków śnieżno-biah, 
ozdoba poawórza; 9 K. Sprzedam 1, 5 
Shode Isiand. 1, Plymntiok, podwójni, 
kartka. Tekla Matwi>, Stanisławów, za 
rogatką Zosina Wola. , sops

olejne gotowe do użytku. Lakiery do podl f̂i “aj epszei pko- 
śei. K?S§ francuską z .murzynem^ do polłóg, pOSauŁ̂ L 
itp. w pudełkaęli oo 1 koronie i 50 Lal., poleca najtaniej:

Sklac? fa r b  i ^ e ^ fn m e iy i

Kraków, Grodzka ?R.T eiefon 996.



N r 150 N O W A  R f c F O R  M A Sobota 6 Kwieima 1912.

F ab ryka lu ste r i szl^ iftM ia  s z k ie ł
wraz z parownią i tuszem, tan:c> do na­
bycia. — Wiadomość: Sklep p. Lenerta, 
Kraków, Sławkowska 6. 3237 3 s

k l l f p f n w i a ' *  P at' 26 ’̂ zawodowy pomo- 
- U  I D l  i n l C u  cnik bandlov , zdolny, 

energiczny, szybki ekspeayent. poszukuje posa- 
dy od 1 m aja bw. wcześniej. łgęoszciiia, listo- 
wire pod „ D o b ra  s i ła "  prz^imuje Admmistr. 
„Nowej Reformy“. 3219 2 2

samodzielny niemiecko-polski korespon­
dent, poszukuje posady zaraz. Zgłosze­
nia pod (.Zdolny** poste restante K ra ­
k ó w , za okazaniem kwitu ins. 3220 2 4

przy ulicy Felicjanek 1. 5, są do wy 
najęcia mieszkania od frontu i w oficy­
nie skradające się z 2 pokoi, przedpo­
koju. kuchni, spiżarki i t. d., oń 1 maja 
b. r. — Wiadomość tamże od godziny
9—11 i 3—4. 3261 2 6

Do M eM en in
duże piękna willa, */, godz. pieszo od Krakowa, 
z ogrodem i  polem na przestrzeni 25 morgów; 
t l o  s p r z e d a n i a  .nwentarz żywy i m artw /, 
na przystępnych warunkach-, Zgłoszenia: 1000 
posł e res Prądnik Czerwony. -  3228 2 4

IŁ
p y za /a  na maszynie, ze rnajomoSwą buchalte- 
ryr. ł'isem ne oferty z podaniem reforenovi pod 
A. L. przyjmuje Gł. As m ya Dztenninów i 
Ogłoszeń J. Hopcasa i 4. Salomonowej w K ra­
kowie. 3U29 2 2

Wadumcach
Spółka z ograniczoną poręką. 

Dostarcza wszelkich robót stolarskich, 
okien, drzwi, portali, podłóg miękkich. 
Ma wielk’ tapas posadzek dębowych, 
iak i parkietów, urządzenia szkolne, ko­
ścielne i k a n te ld ry jn e ,  dostarcza "óżnych 
schodów miękkich i  h a rd y ch , ścianek 
drewnianych, przegród strychowych 
i piwnicznych. Wszelkie powyższe ro­
boty opatrzone najnowszem- okuciem. 
Posiada wielkie suszarnie najnowszego 
systemu. Za materya! scmliy pomęczenie. 
3«44 2 3 " l>yrekcya .

i  m _ iii-ii!
u długieiiil świadectwami, do mego han 
dla korzennego i 

^  z restauracją —
najdalej od 1 maja b. r. A l e j l ^ K l s s ,  
W a d  tw ice . 5212 3 4

Do wigkszoj restaoracyi 
w Zakosanem

na sezon le tn : poszukuje się (sezon od 1 lipca 
do 15 września):

1 szefa kuchni z pełną odpowiedzialnością 
za administracyę kuchni i podwładnego mu 
personalu

® 'u t n a r s y  p o m o c u ic z y c n , sil pierwszorzę­
dny oh.

I c u k io n r ik j  do ciast i-fegum ia 
1 p c ^ o c n i k a  h a n d lo w e g o  do bufetu śnia­

dankowego 
1 L a w /a rk i ,  2  p o k o jo w y c h  (z kaueyą)
1 lo n d y n e r a  znającego jeżyk niemiecki 
1 k u c h c ik t
8  ;e lu e re k  ru ty n o w a n y c h  do kasy.rowa
w ania i obsługi "ości. Wr-nagu.no; znajomość 

języka niemieckiego, sympatyczna powierz­
chowność, mała kaucya.

Dg re sta re y ip r7y„Morskieni 
Oku“ w Tatrach

(sezon cd 1 czerwca do 31 września):
1 s u t :  k u c h n i ,  1 k u c h a r z a  p o m o c n ic z e ­

g o , I tu r  ic ik a , I  p o m o c n ik a  h a n d lo
■V jg o  (bnfetowca) ------

I k a w ia r k i ,  2  p o k o jo w y c h , 1 p r a c z k i ,  
5 k e ln e r e k
W arunki jak wyżej. Dla ouu tych interesów 

.ryma *ani są ludzie młodzi i  łagodnego i nie- 
poszła! cwanego charakm ru. Zgłoszeni a i odpisy 
świadectw nadsyłać: Stanisław Karpowicz, Hi ■ 
te l „Sport", Zakopane. Poćh ula ni* awzgię inio- 
ne pozostaną bez odpowiedzi- 3248 2 2

przed saśladowuietwdmif
Jesteśm y jedynymi fabrykantami
ulepszonych patentowanych oryg. 

EmmerychowsKich

m n  no palenia
hawy i w szelkich dodatków.

v?n Gtilpen et Go.
Tnw. budowy maszyn z ogr. p.

Wietfeń, IV 2- Trappalgttsse 5/28.
2046 6 19

A ;  M a r y . a r a a k n  1 M r  W o r o a i i e ć k i e g o
vtr K rak ow ie, p rzy  isilcy P io tra  M ich a łow sk iego  2

wykonuje wszelkie czynności w zakresie litowania szŁ^i i luster. — Oprawia w ramy ni­
klowe i mosiężne, srebrzy zużyte lustra. Wielki zapas szyb bistrowych itd. 3296 i 20

1)

toO)

Zsh epca na Baiioyę zach.: Salomon Rittermann w Krakowie, ul.Wrzesińskall. Zastępca na Lwów ' okolicę: Henryk Ebcr. Lwów, ul. Mickiewicza5

p ^ > Q l i o d z i  '“to t.
C U C L d W I ^  S e Ł  ' E S T l S Ł C l . S J S i . !

Caty k raj podziw lit e u d o n n e  czy ­
ny d ok on an e  p rzez  p a a a  M anna.

Nieuleczalni nabierają otuchy. Lekarze i kaznodzieje głoszą z podziwem o prostym sposobie, którym ten nowo­
czesny ctraotwórca leczy skutecznie ślepych i k u la w y c h  i wydziera tysiące chorych ze szponów śmierci. Jego 
rady są nieocenione dla wszystkich. Pan ten udziela rad bezpłatnie. — bekam  starają się poznać jego

nadzwyczainą siłę.
We wszystkich częściach kraju wywołują naj­

większy potlJw znakomite skutki — osiągnięte przez 
Manna — u mężczyzn, kobiet, lekarzy i kaznodziei. 
Pan Mann jest wynalazcą Radiopatyi.

Pan ten nie posługuje się żadnymi medykamen­
tami, aLi hypnotyzmem, ani leczeniem za pomocą sug- 
gestyi, aby ulżyć swoim pacjentom, lecz olbrzymią siłą 
fizyczną, w połączeń'u z przyrządami magnetycznymi, 
które zawierają główne podstawy życia i zdrowia.

W rozmowie prowadzonej z pewnym sprawozdawcą, 
spowodował pan Mann tegoż, aby wezwał wszystkich 
swoich Czytelników — którzy chorują — iuh których 
krewni są cierpiący, aby niezwłocznie zgłosili się do 
pana Manna po poradę.

Niektórzy twierdzą, że Dosiadam moc boską, i że 
siła moja jest darem Bożym. Nazywają mnie cudo­
twórcą niebiańskim, mężem o tajemniczej sile. Nie­
sprawiedliwie przypisywano siłę moją nienaturalnym 
nocom; ja posługuję się siłą naturalną, 

która jednak jest bardzo wielka i sku­
teczna, której zastosowanie odkryłem, 
a której terapeutyczuy wpływ jest nie­
zaprzeczony. Nadmieniam przytem, po- 

! sńfe*v» aż "jtSjkyffi w.- Ywn irrzwumiany, ze 
Stwórca nie byłby dał mi tej sposobności 
odkrrc:a. oraz udoskonalenia jej, gdyby 
nie był pewny, że^a uzysKanemi wia­
domościami służyć będę dla dobra ludz­
kości. Uważam przeto za święty obo­
wiązek, aby wszystkim dopomódz moim 
wynalazkiem. Proszę powiedzieć wszyst­
kim swoim Czytelnikom, że mogą pisać 
do mnie z całem zaufaniem, jeżeli są 
chorzy, postawię dyagnozę zupełnie bez­
płatnie 1 oświadczę, w jaki sposób można 
ulżyć cierpieniom — nie wydalając się 
z domu zupełnie. Jakkolwiek choroba 
okazać się może ciężką i beznadziejną, proszę się tylko 
zwrócić do mnie, pozwolić abym dał radę, a czuję to 
głęboko, że jest moiem powołaniem chorych uzdrawiać. 
Ponieważ zadziwiające skutki wywołały niezwykłą 
sensację w kołach medycznych, polecono wielu leka­
rzom, żeby badali te skutki i o ile możności dokładnie 
je przestudiowali i opisali. W gronie odnośnych powag 
Jfekaf skich znaidują się dwaj o wielkiej sławie: Dr W. 
Curtis i dr L. G. Doane. Po dokładnem przestudyo- 
rraniu orzekli ei lekarze, że skutki są pewne i nad­
spodziewane, większe aniżeli z początku przypuszczano; 
że przypisać je należy nadzwyczajnej sile, jak powiada 
pan Mann. Cudowne działanie Radiopatyi wywarło takie 
wrażenie na lekarzach, że obaj zrzekli się wszelkich 
innych metod i ofiarowali się — w interesie ludz­
kości — pomódz panu Mannowi w jego rozpoczętem 
dziele Dopiero po wynalezieniu Radiopatyi wiedza le­
karska będzie zupełną.

Tysiące osób leczyło się metodą pana Manna, 
z tych ’edni byli ciemni, głusi i kulawi. Liczni cier- 
.cieli na choroby białka i neurastenię, na  serce, w y­
cieńczenie i na wszelkie inne uważane jako nieule­
czalne choroby; iuni cierpieli na choroby nerek, osła­
bienie nerwowe, bezsenność, osłabione trawienie, new- 
ralgię, odęcia i dolegliwości wszelkiego rodzaju.

Jeżeli są jakiekolwiek widok1 uzdrowienia, podej­
muje s.ę pan Mann wyleczyć nawet takich, którzy już 
nad globem stoją i  stracili wszelką nadzieję.

A . G . M a n n
wynalazca radyoterapii do celów 

leczniczych.

Ci, których lekarze osądzili i każdy uważał ich 
za nieuleczalnych, odzyskali zdrowie zapomocą Radio­
patyi. Jakkolwiek sprawa wydaje się osobliwą, odle­
głość, która dzieli pana Manna od jego przyjaciół nie 
jest — żadną przeszkodą.

Liczni pacjenci uzdrowieni przez pana Manna, 
mieszkają oddaleni od niego, nie widzieli nigdy swego 
zbawcy, ani też z mieszkania swego rre  wychodzi:1, 

Przed niedawnym czasem uzdrowił pan Mann bez 
wszelkiej operacyi pana Johna Adamsa w Blacksbury, 
który był 20 lat kulawy. Mniej więcej o tym samym 
czasie podziwiało całe miasto Rochester osiągnięte skutki 
na panu Wrigl-t, jednym z najstarszych _ obywateli, 
Tenże był iuź od dłuższego czasu zupełnie ciemny. Pan 
John fi. Neff z Millersbury, który miał bielmo na pra­
wem oku, odzyskał wzrok w krótkim czasie ■

Z Lone:svort donoszą o skut/ecznem uzdrowieniu 
pani Mary; Eieher, która długi* lata była głuchą.

M. G. W. Sayage 5 Waren, dobrze znany 
artysta, głuchy —  i prawie zupełnie 
ciemny, w o ry  z powodu nieszczęśliwych 
wypadków był już jedną nogą w grobie, 
odzyskał w krótkim czasie, po leczeniu 
przez pana Manna, swoje siły fizyczne.

Kilka świńdectw: Pani Cli. S. z H. 
w W. pisze: „Od pewnej śmierci wsku­
tek raka piersiowego wybawiona, gdzie 
żaden lekarz nie myślał o ratunku, a na 
klinice nie robione mi żadnej nadziel, 
wyzdrowiałam — tylko za pomocą pa­
na M anna11. — Panna M. N. &. w &. 
mówi: Wyleczona z silnej neurastenii 
zarówno fizycznej jak  i umysłowej, roz­
poczynam nowe życie. Wszystkim cier­
piącym radzę: „Zwróćcie się do pana 
M anna!“ Tylko kilka dni potrzebne 
były do wyleczenia panny N. —  Pan 

F . B. A w W. pisze: „Odkąd używam Pańskich me­
dykamentów, zdrowie moje jest znakomite. Cierpienia 
nerwowe i pęcherza zupełnie znikły11. — Tego leczy­
łem tylko 4 tygodnie. — P an  J. F . P. pisze: „Przez 
40  la t nic nie słyszałem, obecnie słyszę ja k ra  
rek  chodzi11. —- Pan M-inr osiągnął-fen cudowny r tJ  
zultat zapomocą swego postępowaniu.

Radiopatya pomaga nie tylko w pewnego ro 
dzaju chorobach, lecz także przeciw wszystkim choro­
bom. Jeżeli tabletki magnetyczne, — preparowane we- 
dług naszej formułki, używane są w odpowiednim 
czasie. — Powagi lekarskie s ą 1 celem konsultacyi 
zawsze obecne. *

Jeżeli kto jest cierpiący na 'jakąkolwiek chorobę, 
proszę napisać du pana Manna, opisać ma dokładnie , 
wszystkie symptomy, czas trwania choroby — a dla 
niego będzie największą przyjemnością, że puda sposób, 
w jaki można z d ro w ie  od/ysŁ ać. To zupełnie nic ko- 
ksztować nie pędzie a pan Maun dołącza egzemplarz 1 
cudownej książki „.Taić można pomódz sobie i d ru g im 11. • 
Książka ta zawiera dokładny opis, jak pan Mann :; cho­
rymi postępuje, i spis jego czyaóa cudownych. - -  Prćcz 
tego zawiera książka pouczenia, w iaki. sposób można ’ 
tę cudowną siłę sobie p rzyw łaszczy  - i na przyszłość ; 
drugich leczyć. — Grosza nawet nie trzeba zapłacić, , 
aby o trz y m a ć  tę Tsią^AO.  ̂ Proszę nap’"sać do pana « 
ytanna podać swój dokładny adres, Liscy opłacać po 
25 halerzy. — Adres Lrzmi. 3299

i r & d & b  i *  i ę p t e d i a  w t a & w  „ R i i U a t e l r "
do zopfiłnego wytępienia włosów na twarzy, rękaoh, ramionach itd . Zapobiega pono­

wnemu porostowi. W ielka flaszka -20 K, m ała flaszka 10 K.

JSoOró n l s p s f w  Środek ^  starow ała w fósśw  MfO “
wymarzony środek du nieszkodliwego barwienia włosów na blond, cicmnu i czarno. 
Przez władze sanitarne badany i prawnie chroniony. Pudełko 10 K. */» pudełka 6 K. 

* . Pudełko na próbę 2'40 K.
Sir JB W rł F ischer, W:edeń, 1., Salvatorgi«sse tl (Passuuerplatz 2).

Skład w Krakowie Apteka M. Pronia 3129 1 6

mm konfekcyi mm
G a łą zk i

Kraków - - - - - - - - -  ylica F&ryańsk& 43/ 3. n,
poleca gotową konfekcyę damską j. t. kostyumy, płaszcze, bluzy, spódnice etc. 
Zamówienia wykonywa szybko i gustownie również z dostarczonych materyałów. 
Na składzie materyały arfgieiskie i krajowe. Hrykgnyw a kuRnie spacerow e 
i w izytowe- — Geny um iarkow ane. ~ 2570 4 10

■

)

1 klg. szarych, dartych 2 K, lepszych 2'1U K, na pól białych 2'80 K, białych 4 K, przudn1 >j I 
jak  ści, m .ekich jak puch 6 K, najwybredniejszych dartych, w najlepBzym gs'unKŁ 1 
7 - 8  K i  9 60, 1 kg, puchu szarego 6 —7 K, białego 10 K, puchu z piersi 12 K Po­

cząwszy od 5 kg. opiatnie.

G o t o w a  ^ o ^ c i e l
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego lub białego zapału (nankirgu) pierzyna 
dłnga 180 om., szeroka 120 cm., ora: 2 poduszki, każda około 80 cm. długa 60 en 
szeroka, dostatecznie napełnione nowemi szaremi oczysz-zone.ni. do napełniania zdał aemi, 
trwałemi pierzami, 16 IC, półpa.chem 20 K pnehem 24 K, sama pierzyn: 10, 12, 14, 
16 K, poduszka 3, 3-50, 4-— K, pierzyny 200 om._ długie 140 cm. szerokie 13, i6,_18, 
20 K, poduszki ‘JO cm długości 70 cm szerokości cm, mające, 4-50, 5, 5'50 Ł . P ie r­
naty z dymki, ’ 80 cm. długości 116 cm. „ze-okości 13, 15 K. — W ysyła za mliczką, 
iub zajjjJcjsłaniem  gotówki: Mex Bergei^w  Ueszenicanh (Desciicnitz) Nr 441 a (Las 
uzeski). Cennik materabow, ŁÓłaef; óbieczón ‘yąycii części pt sie& z
darmo, opłacony Nienadający się towar wymieniam lub zwracam pieniądze.""’" ^

ii

3  i ł ó w n e  w y g r a n e  : i a  n h :
K 100.000 daiu 5 styczniu. K 00.000 doili 0 moja, K 00.000 dniu 5 wrzeli

. obok licznych wielkich wygranych pobocznych

3® o 'ięs Kredytowy liem . % r . l i i
Ndjbll̂ s/.e ciągQsenie Jnź dcia 6 maja. Głowna wygram  Cfl.OOn

Zaiecam bardzo do kupna te nadzwycza, cenne rodzaje losów, dają­
cych korzystne widok wygranej. Sprzedaję: _ _  "

1) 3% los kredytowy ziemski z r. 1889 na speaty miesięczne po 7 8, 10 K
* - 2) 3°/0 losy kredytowe ziemskie z r. 1889 r , „ 14. 16, 20 K

3) 3°/o ’ „ ń » 1&39 ,. r „ 20, 24 30 Ii
z natychmiastowem prawem dc wygranej na podstawie wystawione podlng 
przepisów dokumentu kupna sprze&aży po zapłaceniu pierwszej raty, którą naj­
lepiej uiścić przekazem lub też przez zaliczkę. Procent od losów po zapłaceniu 
ostatniej raty, gdyż cenę stusownie do tego ustanowioną uiszczą

E D W A R D  U R B ^ H  —
(kiorawsatie). .Wielki «*lae 23 25 i«* doia® wiasaymt).

Mitóie ceny!
Rzetelni, stali agenci potrzebni wszędzie!

3164 i 5 ' Wysoka prow izja

Mr. G. Mann, Abt. D. R. 10 C., 48 rue de Louvre, Boit 92, Faris.

Cźeni się
kupiec - przemysłowiec, katolik, la t 39, 
z dochodem 6—8 tysięcy Koron rocznie, 
właściciel realności, z panną lub młodą 
wdową, teligentną, przystojną, mającą 
posaf,. L isty pod K. K. 100 poste rest. 
Kraków, za okaz. kwitu ins. 3186 3 3

L a ta rk i a ce tylen o w e
mosiężne, pięknie_ niklowane, dające sie nosić 
w rękach, powiesić Irllo postawić, bardzo pra­
ktyczno, cena K 5-—. L atark i acet. dla cykli­
stów R  3’—, 4 '—, i '50, W ysyłka za zaliczką- 
Katolog o latarkach i rowerach darm o! A. Weiss- 
berg, Wiedeń, ll,Unterdonaustrasse 23 B, firma 
polska, załóż, w roku 1900. 285 14 O

K ryn ica
Hole! t.ctoi i

Naprzeciw dworca kolei. Pokoje 
urządzone z komfortem, elektr. 
oświetl. Telefon, Łazienki, W  odo- 
ciągi. Cukiernia, Kawiarnia. W y ­
śmienita kuchnia. Dla p. podró- 

ijących (agentów) opust 20c/o;

i każda rozsądna a oszczędna gospodyni zamu sc drogiego masta kuchennego iub sto­
łowego używa lepszej, zdrowszej, pożywniejszej, wydatniejszej i prawie o połowę

wytrzymalsze' * ‘

—  M A R G A R Y N ! '  „ U N I K U M * .  —
Dostać można wszędzie lub zamówić wprost.

Z jed n o czo n e fa b r y k i m &rtfaryuy I
W ie d e ń , X IV ., D ie fe n ń a c h g a s  ie 5 9 . 3121 2 0

G O B G I E C  R J B - ę  WL&  TlTZSlW).
:: :: Ischiac skrofuły cierpienia kości i stawów wysięki, choroby kobiece leczą :: ::

KAPILLE fCk 4 KKU U/C ijlK ZM K C ibltE
nod Psaezycą (G. Śląsk), stacya kolei W roc^awrDza-dzice.

N a t u r a i n e  z d r o j e  s o l a n k o w  e ,  y a w i e r a j a . e e  J o d ,  b r o m  i  v a c l.
t Wyposażone we wszelkie nowoczesne -irz.adzenia lecznice,

al41 Chirurg, ltcznica l prywatna ochronka dla dzłeci. i  «
L e k a r z e  kąp'eluwi: Tajny r a d c a  san. K ratzerł i radca r a n .  Dr 1’ sker. Sezon od 
i m a ja  do 30 w r z t ś n i a .  W ysyłka widy, zgęszczonyeh solanek, soli i mydła, solanko­
wego. Prospekty zadarmo przez wszystkie biuro Rudolfa Mocseno 'Inrini] ifonininMiłł 
Międzynarodowi publ. biuro ruchu, Berlin W. 8 pod lipami 14 i La! 9il ll^pl J ’1 ,

O d  roku 1 8 6 8  z a  ś w i e t n e  u z n a n e :

e c t d  m m a t n n  m i: wet
fismu f  * 1 a |i  i  ! L h  przez wybitnych 'ekarzy polecane, jest używane w bardzo v, 
IlfiUj I lę K l I  k ‘IV!. państwach Europy ze świetnym skutkiem przeciw

wyrzułb >i sbarnym  w sre lk lego  rodzaju
w bzczetólEOŚci przeciw powtarzającym się i nasożytniczym w irzdtom , mzcciw liszujom, jako 
przeciw°siności nosa, wydymkoni l  odmrożenia, potowi nóg. łuDieżowi brody i głowy, der, 
mydło BH.ołowcowe zawiero 40%  smołowca drzewnego i wyróżnia Się znacznie od wszelki :h ini 
mydeł smo ow owych w handlu będących. — W uporczywych cierpieniach skórnych używa

także hardzi skatecznie
Bergera mydlą smolowcowo-siarczaucgo.

Jako łagodniejsze mydło smołnwcowr d( nsunięcia wszelkich r :cczysto0ci cery, p.zeciw wyj* 
skórnym i ha głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i do kąpmli służy

codziennego użytku
Bergera glieerynhwe myJlo smolawcowe

zawieiajace 35% gliceryny i pięknie pachnące 
Jako wybitnego środka domowego na skórę używa się dalej ze świetnym skiltkLea

Bergera m ylła boraasewego
j  mianowicie: przeciw pryszczom, opaleniu, piegom, trądzikom I innym wyrzutom.

Cena kawałka każdego gatunku 70 hal. wraz ze wskazówką. Nowoś

B erbera płynne iry a ło  smckowcowc
zLakomicie skutkujące przeciw chorobom skórnym, łupieżowi głowy i brody 

tudzież jako środek na porost włosów. Flaszka K i 50 
Żądać wyraźnie Pcrg e ra  mydeł firm v G. Heli et Comp. i baczyć na odbity tu  
znaL ochionnj i obok znajdu jący  się podpis firmowy , ^  ,

•- na każdej etykiecie.
Odznaczaniu honorowym meaalem w W ieJn-r 1883 r. < y ---------

i złotym meaalem powszechnej wystawy w Pa-yżu I9UC.
W -zelkie inne lecznicze i nvgieniczne mydłr Beigera są wymienione w apoacOie ożycia

każdego mydła doliczonym. 2952 3 2,
G. H E L L  © t C o m p . ,  W i e d e ń ,  1 . ,  B i b e r s t r a i i s e  8 .

Dostać można w aptekach, drogueryach i handlach! tego rodzaju 
W  Krakowie m ają apieki- Dartinańskiego i Spółki; V*. Grabowskiego, K Jarra ; S. MartoL 
B ńlasł„,/skiego• Fr. Ks. lu .i_ -'-lego ; M Pronia; Maksa Redera; L. Rosenberga; Ed. Schn 
dra- K. W iszaiowskieg' Jpadko.uerc ; Droguerye: Fr. Zopo.fi' i Sp.; A. Pachuckiego; A, P e i-  

- ’ ' fera; H anaka i Sp.; Handel Reima*i &półki.

‘ /»' vć<A,'|tr

J D  l i i h h s i l i m  w mw\swó) Pierwszy soecyalny sMad E rak6w » Dietla L  
• b l U I I I M I I I I I  d yw an dw  persHicn | sm yrnefiskicl!* =  Telefon Nr 208.3:



**,óota 6  K w ietn ia  1 9 1 2 .

d e lik a te só w , w 1!!, z p o k o je m  do, 
ś n ia d a ń , w C ieszyn ie , z a r a z  
b a rd z o  ta n io  d o  s p rz e d a m a  
ze w z g lę d ó w  ro d z in n y  eh. R o ­
c z n y  o b r ó t  o k o ło  100.000 k o ­
ro n . Z g ło sz e n ia  p o d  w(s©M- 
rn ife e 11 p o s te  r e s t a n t e  CWeszyWj 
Ś lą s k  ausfcr. asus 2 2

P rzy k re  tfios?
n a  tw a rz y , ram io n a* *  i Ki­

ach  u su w a  w  5 m in u ta  c

Or A. BI*
a s u w a c z  w ło s ó w ,

z por. n ie szk  id liw y , e-
z a w o d n y  sk u te k . D a w k a  za

4 K  w za. W y s y łk a  ś c iś le  d y s k re tn a . 
K o s la b o ra t.  D ra  A . R ix a . 3125 

W ie d e ń  IX , B e rg f-a sse  17 /V .

“ P a n n a
mająca w posągr przynieść ptekę, wyrzłabj 
za aptekarza katolika, człowieka z charakterem, 
mającego yrawo do samoistnego prowadzenia 
ap tek i.' Zgłoszenia nieakonimowt pod Apts. a 
poste restante Rajcza 3249 2 o

Do ulokowania
10.000 K, 12 000 K, 20.000 K i 35.000
K na II hipoteki. Większe pożyczki zaś 
z amort. na I miejsce. Najdokładniejsze 
zgłoszenia z podaniem rea'ności pod: 
,,B?nk“ poste restante Kraków, tylko 
za  ckazaniem kwitu inserat. 3108 3 3

2 5  B ' * 2 0  K O R O N
jecie każdy zarobić na tydzień stale bez trudu 
1 bez osobliwych wiadomości. Nie są to losy 
nb ubezpieczenia, biieeh każdy zaraz prześle 

*«ój idres do firm y  L .  S c h a e e h t e r ,  W i e ­
d e ń ,  XVI/2, Postam t 104. 2511 4 10

N r  x 5 ą .

KSIĘGARNIA

iiirynowicz? i Syna we Lwowie
poleca

astatjiir iiomścit zata „GepiJsrsi #3 wiejsfeifiSP“
m o w t.f i  Jak  npiaw iać łąki

rji’rawa roi i roślin, wyd, II  
N .e l  Todowla królików (królik i  iee-o 

rasy, wj „how, h ig iena  i choroba)

Kotol
1-30
3*9

Metalowa tuba 
metalowy oddźwięk został usunięty" _
Pathś. największa fabryka ł b n o t o n t w ^ < 3 M M W P y ~ . "
U3.6  flalTI a c d r s t  O rzvszłości I B r  • Csjemygrat® w.mę *ati>6-menbrnne x crig/natoym

J r  t - n - j o Ł i u d o i .  t  .  s^aaectw em  inżyniera fi i ’ tń6.

I n  R  , 24 sztun na “2 Dtytach o  średnicy 2acml
I r I 1 - kupujący mogą wyorai wedle swego d-ituir-tegos
I Vrl ( Bogatego repertuaru we wszystkich obcyy)j:zytiacti

S a p b i r  T o w a r z y s t w o  z  o .  p . ,  W ie d e ń  V i., K ó s t i e r g a s s e  622-
SzauotfLs czytelhiCkld i  łaskawi czytelnicy 1 29 cm średnicy* po nłcby wbIcJ* ?'etile H 161-”* ^aZd!\mtl d0starc2ymy nas* prc*cuday

u P a t b Ć f o D  1 9 l 3 u  b e z  Luby i w s p a n ia ły  z b ió r  o r ig in a ln y c b  p ł y t  P f t t b A ,  w s z y s tk o  s t a r a n n i e  o p a k o w a n e  a  z a  lo  u p racai< * ro ie s ię c z m a  a i  d o  z u p e łn e g o  w y r ó w n a n ia  H  1 6 1 *— •

R ą c z y m y ,  * e  a p a r a t  I p ł y t y  o d p o w i a d a j ą  w  z u p e ł n o ś c i  p o w y ż s z e j  r y c i n i e *

O pis aparatu.

, ^  __________ /  m ^ i j . j Q

Houowla indyków i lan ta re l (z 5 Myc.) — -60
Sokołow sk Hodowla lasu . . . . .  s-_
Strzelecki. Cięcie l a s u ..........................5-60
Tyniecki Wfc Ogi ód k w ito w y  i drzewa 

ozuobon , z 128 ilnsur. w tekście.
Lwów , 1 9 . 2 ............................................... 4-50

Ugrod warz**wn*- i owocowy, z 115 il.
„  w tekście L,y w 1912 . . . . . .  , o-—

ctorini. Hodowla drobin, z 64 ryc.
(rasy poii] iszczenie, rozmnażanie źy- 

. 3 1 bygiena kur. indyków, panta-

ś e L s  s r k i £  • t ? ? \ kon:  * _
K staJ^ i wtawnychl Hhcycj wydawnictw  

na t H*anle da. * o  4 opfahue.
V : 2en u P zlecenie załatw ia księga-1  a mo­

żliwie odwrotną pocztą, ua i ąda: - f a ,aHCzka
lub n .  rachunek bieżący. 3267 2 2

Prosię dokładnie wypełnić obok uwidoc2’ 
. S  niony knpon _» nadesłać wraz s \. ratą

K 7 . - .

{ U  3aphlr Towarzystwo fonotonnwe

t
z i p..

W i e d e ń  V I., K O s t l e r g a s s e  ®J2‘ 8

Nazwisko: -~
M i a s t o : ---------

I Zawód:..*—..
A .. .O , Czas dostawy t2 dni. Zamówi,

K u p o n :  ■
■— — Ulica: ..."

Kraj: -

O pakow anie darmo.

Siacy a kol: ..-—***• ***’
1 szoj raly. Na wvpad« , gdjt n. ̂  me wyM.naf piesi*"* przęślom,

natychmiaa i powrcłęro-

Wielkość: 45X26 cm. Elegancka azkatu/ka a wygięfyi?*, 
akustycznym ramieniem, wszystko zbudowane nadzwyczaj 
starannie, ie szczególnym względniem prawideł rezonans 
Mechanizm do nakręcania podczas gry. nowy rogulator, 
przy pomocy którego jest się w stanie osiągnąć naj do kła* ł- 

- - niejszą szybkośC.

Ongioalna Paitie-aluminska-Honcert-ciem̂ana
są  ta k każdy n ab yć  może.

,A■■■■£»r?.5 ,-:t;* (7>: 'ĄsZf - vT*,?;;• ’•: ą ^ ; .

&

urer
t  -  - Ł w y c ie Ż E  

“  “ n a i l e f
poleca 2516 8 lo

f  I f i h b a u n i

ulica Flrryańska 17
wejście św. Tomasza 18.

nerotygodnlowr próbę i do obejrz* I
nia wysyJam swe za dobre uznane rowery 

BBobemia“ i ręczę na piśmie za dobre wyko­
nanie i za materyaZ. Naprawy i części składo­
we jak najtaniej. Dla zaufania godnych osób 
logudna w -runkl iplat; 7  Dugek, fabryka ro- 
w eró" Spoino, przy kol “fi państw. 2005. Cze­
chy 1 ; U Cenniki zautu-mo. 2099 5 0

’iaoaif:o, CpiiltiTif

wy cz»*saiie \ •  obcięte ku •  p uje •  i w y- 
uhia p  tjyzjer, tU. W olska 1, w Kra- 
to-H ie. •  V,rykonuje •  również z wla- 
piych •  włosów wszelki* •  modne fry- 
©n po - przystępnej •  cenie. 2990 5 5 
•tT'

l  iwme chroniony, '?iaia natychmiast. 
W  WSZ0UO3 robactwo. Cen 1  szareft,  

•t, daszkach fif h, białego nie T)iamra. 
m c ro h, 1 K 60 h, 3 K oo h “ g  
«K 60 h. Zażądać tylko , adnej flaszki’ 
rftingera w drogueiyi Jjozefą H ana- 
}a f ftp ją^o składzie głównym w Kra- 

u l. Szewska 1. 5. " 2911 3 10

. . ż r u jc le  sit} n ik o ty n ą !
ł  * - Łahoschina uśn^a ją  potrzebę pa-

i °t<Jzw rcxujają m pełnie od pa-

^ l  ąkll *w »rl y ,  c u d n ą  W r e
2tiiknięrje zmar*zozek, piegów —  ^
piwn, wargów pryszczycy, nie- 
-izyitoścl skóry można osią 
jnąi tyiko irzez aparat
,^K M O “  patentowany. Uży-
oie tegoż nadaje świeżą różową 
cerę, fdy i w szelkiu nieczy­
stości krwi. psujące cerę, usuwa 
“i$ naciskiem atmosferj .znym. - 
Pręta z wszystkiemj mklamowanemi maściami 
Tylkd naturalne ciułanie aparatu „AMO- może 
być skuteczne. Nie psujcie ceiy środkami ohe- 

I mfcznemi Oena aparatu 3 K 60 b. za, zaliczką 
' (zaliczka 60 b ) iub poprzedntem nauesłani u 

uależytośoi (porio *5 h.). Namówienia do agen­
c ji  3tella“ w Krakowie, nl. Zacisze 1. 7, parter, 

'  Oddział III- Jeżeli nie posku tku j', zwrot pie­
niędzy Świadectwo: Z mr.óstwa l is t  w  z po- 
0) iekowauiem poaaiemy jeden, jako najcharal tu­
rysty czniejszy; Wielmożny Panie! Zamówiłem 
ipatat n/M O “ prawie przez żart, jak  się ża­

rn iwin różne j rodki na piękność, ale przyznam 
się, że nie wierzyiem w skutek, ot myślałem: 

próbuję! -potkał mię jednak przyjemny zawód. 
Ju i po pierwszym masażu, który zrobiłem tym 
aparo*em _po P untownem wymyciu twarzy cie- 
płi -*rodą i mydłem aż zadziwiłem się, tvle nie 
czystości, wprost brudu, aparat ten z twarzy 
wyciągnął. Po kilku dniach cera, pomimo, że 
zawsze by?em Dlady, zaczynała różowieć, wy­
rzuty z- izęły niknąć jedet, za drugim, wągry 
zczet-uini: na nosie *nikały i  co najdziwniejsze 

zmarczczki pod oczami 1 na  czole znikły prawie 
zupełnie. Nie iem, jak  n a m  podziękować itd. 
Prosię przysłać dla mych znai ornych, a n  iano- 
w ic i, dla   (DaBtępnją zamówienia). M. B.

Lwów, 12 stycznia 1911 r.
Z byteczne w ło s y  szp ecą ce  

twarz, ręce itd. usuwa ra  . na zawsze z cel ul- 
a a n  najnowsza nn toda „Antioillose" bezbo­
leśnie, nie drażni skórj Lepsza on nużącego 
wypalam, prądem elekt.1. Cena 2 K (też :a 
zaiiczką). W szystkie powyŻJze przedm iot'  wy­
syła Agencja „Stella*, Kraków ul. Zaciszr 1 
Oddział IH . 3213 2 2

wysyłamy swój nowy rńiscruTKWLy ka- 
iwlog główny z artystycznie wykona 

aćmi ilastracyami, Obejmuje on spis na- 
jzych wszelkich wyrobów, jak  nowości 
lefirów, dellains, batystów, m ateryj weł­

nianych, oornsów, ręczników, adama- 
zków i bielizny na wyp.awy podług naj 

OjESzego. kroju i t. d, i  t. d. Próbki J 
wysyła się tyko oodiug aeryj 

podanych w cenniku.

i!

Crand Prix, Powszech.ja Wystaw? Paryska 1890.

ItwSz^ ułyu restyti cyi«v
woda da mycia koni. Brzmienie słów, winista i opa­
kowanie ochronione. Cena flaszki K 2‘80
Przeszło od 40 la t używany w stajniach nadwor­
nych i stajniach wyścigowych do wzmacniania przed 
wW kitm i natężeniami i do przywrócenia sil po wiel­
kich natężeniach, przy sztywności ścięgien itp  uzdal­
nia konia do nadzwyczajnych czynności w treningu.

K w iz d ;  p ty p  r e s iy iu c y jn y
Prawdziwy tylko z obok znajdu jącym  się znakiem 

ochronnym. — D° nabycia we wszystki :h aptekach i drogueryach. —
I l l u s t r o w a n e  katalcgi grati° i  frankc trłóv ny Skład F r a n c i s z e k  b a n  
'Iw 5-.ua, c. i k. aostr.-węg. k. rumu. ski i  książ. bułg. dostawca nadw , 
aptetari. obwodowy w Uornenburgu. pod Wiedniem. 46 21 30 v  Osi

iDHlot frszyetjkl St W!shidy
Si~wkowpk«i f

1'Oleca gotowe wyroby anysty czne z wło­
sów, L -.jmodnieisze, z opnstem 10% Na_ 
prewincyę wysyłam według-próbki w li­
ście p -zysłaiie], zamówioną roootę (suh 
aiseret) natychmiast na tych samych 

warunkach.
Największy wyuór najswieiszycn mo- 
* -ii paryskicn i angielskich dodatków 

do fryzur. 3203 2 2

Bufetowiec
młouy, ioDj “ polecony, uzdolniony w 
dziale śnit-dankowym, potrzebny, oraz 

i z II klasy szkoły wydziałowej. 
Wiadomość: W. Nowak. Bochnia, cu­
kiernia. -  3167 6 7 1

 ̂ Bprzeua, p,» . nronr , -■ a
I S ptześciferaueł zupeiii, l

W  en , im lrw rS  pTieSóiSraUer zn-
ź! pełnie liiianych, 150/200 cm. mających 

16 50 K, sztuka weby Krejcara 20 m. 
18 K.

B ra c ia  E r e jc a r ,  tkalnia wyrobów lnia­
nych i bawełnianych Dobruśka,_Czechy.

2885 2 2

sze j m a rk i  p o ie c a

■'r-

-------

Plerwszoizedny
Dom

Gorsetów w Mo 
n a rc h !)

Herman Plesen
ces. i król. nadworny dostawca

Kraków, ulica Grodzka 4 .
- *£ " . * • *

Filie: W i e d e ń ,  J L w ó w

z a p r a s z a  u p rz e jm ie  S z a n o w n e  P a n ie  
do  o b e jrz e n ia  św ieżo  n & Je sz ły e n  :::

wrosonoych gorsetów.
Nowy katalog lnksasowy już wyszedł i  zawiera wielką 
ilość modeli gorsetów nadchodzącego sezonu. V,’ycyła się 
takowy darmo i o płatnie. 415 16 32

iSTaczyma czysto aluminio

E k s p o r t  n a o p O  ą l n  

- ■ H . ŁAHDAU, J j t f i t t f o t f .  '■  ^
X > arn i1u r  z e t a ż e r k ą  z a w ie ra ją c y  -o  iz tu L  p c  K o ro n  50.

Korzystne pjar"itki zapłaty, 
fc e u f f i ik f  f r a n k a .

2723 17

1376 6 24

„S1Ł0AHIA“
Bito y r i t i i  lasów1

m Krakru/ie.
Od i  listoDada. ulica Karmelicka 9, 
Telefon 2252, zakupuje lasy i drzewo­

stany, oraz materyały tarte.

f l j s n t y n  M aJtitKów Z ie m sk i^

P o s z u k u j e  k a ż d e g o  c z a s u  d o
k u p n a  w ię k s z y  uh  i  m n ie js z y c h  
k o m p le k s ó w  le śn y c h , k a ż d e j  
ilo śc i d e se k  . i i n r y c h  ‘n ia te -  

r y a łó w  d rz e w n y c h

A  j o n r u s w

|  '  l a t k t k  - J i e a i s l n o .

‘ P o s z u k u ję

gospodarzy rolników
dla piantowania nasion baraków paste­
wnych, Bliższe szczegóły Kraków, ul. 
Łobzowska 24. A. Świderski. 3188 2 2

ma di. sprzedania s a r a ą ć  ć o b r  ta c m iJ ł ,
p. Żabnc, via Tarnów, 6179 2 3

275.00̂  kor. do ulô owairia
częściowe na drugą lub trzeci |  hipotekę w  
Krakowie lub Podgćrzr. również w  D ębiikat, 
i Zwierzyńcu. Szczegółów** zgłoszenia „ coda 
niem reamuści przyjmuje „ D y r e k t o r 41 post. 
resiante K r a k ó w ,  łs. okazaniem kw itu in-
serayjwego. 3182 5 5

PaszuHaje się
praktykanta początki r ico"' do biuia (izr.)._Ofer- 
ty ; Fach pocztowy 132. Kraków. 318u 3 o

643 25 O

N a jle p sz e  c z e s k ie  i r o . . .
Tanie liierze na tościeli "

1 ka. szarych, dobryc dartych 1 K, lepszych 2 K to  n 
I na DÓł białych 2 K h., -łych 4 K, biai^ch, d u '- J ’ 
t; ahP5 K 10 h. l k g .  dobrycn, białych Jak ś ,jegP7 / r;

tJS  6 K lo  h., ® K, 7 K, b i l .

i tanie jest
Pienuszorzędne \eleganckie

nasze OOUWie

puchu z
 odbiorze 6 kg. optatuie. G o to w a p o ś c f e i  z gęstego

czerwonego, niebiejk-ego, biai jftlubióltegpnankingu, pierzynail8' cm długa i^ 0  sz.,. 
foka, w m V  2  p o d m ia n  I P 80 cm- dłrfgimi 6 0 m « ^  W f c
b. t r  fftiych puszystych pier.y  16 K, z półpuchu 20 K, Z 24 : Qn ^ ^.nl 
PO l  s T l i  S , 14 K, i s  l ,  oduszki 8 K, :3 K  10 n, 4 K Pierzyny ^ “ . d łu g ^ , 
n40 £ irokie, 13 K, 1-. “{ 70 b, 1? E 80 h. 21 K ; poduszki 90 cm. <iłng\. 1 ° .  °m 
zerokie, 4 K 50 1 5 rC 20 h, 5 K 70h; pic -aty z mocnej ayml :i w prążki, i m ' c m.

długie, l 1 5 cm. szerokie, 12 E 86 h, 14 K b. vVysyłk- a z-viozlr« w yżq 12 K^ 
opłatnie. W ymiana dozwolona. Za niestosowne zwrot pieniędzy, s .  B e n i s c n  w  u e '  
S e r l c  icL Q e s i b e n i t z )  N r .  cK>3. Czechy. Obficie uustr.
opłaco y.

cenniK zadarm t, 
87 85 60

N a jw iększe  przedsiębiorstw o tego rodzaiu  
w całej monarchii

V ł Kraków, Rynek główny 14.
Zastępca; L. Steigler,

Telefon 2347.

Apronom-gorzelnik
z długoletnią praktyką w większych majątkach, 
jak  i w gorzelnictwie, teoretycznie wjksztalotn 
ny, żonaty, bezdzietny, posznknje posady o 
1 lipca, najchętniej jako administrator folwar­
ku i gorzelni. Adres: A g ro n o m  XX poste re- 
stao o Z a ro i ła w . '  3203 2 3

rutynowany, pracujący w grabczym koncepcie, 
zdolnj ta tu rzysta , nosznku je w większyn mrę • 
ście odpowiedniego zajęci. Zgłoszenia istownn 
pod ^ N o ł a r y a l  3 2 Ó 4 ‘* przyjmuje Adm ini­
s trac ja  „Nawej Reformy* 3204 4 5

M e b l e
różne kilka bmreit, 20 różnych nowych para 
waniLó*^ stoły, lustra, toaletki, um yw alrie i 
*redens rogi jelenie, piękny okaz różna broL, 
d abin: autom atyczny maszyny dc szyi ia  i
różne rzeczy Kraków, ul. św. Jana  1. 28. Han­
del mebli i  .óżnych rzeczy. 3178 6 5

Poślubię
przystojnego, zdrowegr —lężczyznę do 10 la t. 
Majątek Tzecr obojętna. Mair la t 22, jestem  
zamożna Niemką amerykańską. Zgłoszenia ppa 
„Hym^n11 przyjmuje eksped. ogłosziń Edwi_.da 

Brauna, W iedeń, I.. R otenturm strasse 9. 
3168 2 5

&
Co001 CO

nobra z^ms^ie do sprzedała
Komitet likwiuacyjny B a n k u  p a r -  e I a * y j n e g o  w likw idacji podaje "do wiadomości, że

ma do sprzedania następujące m ajątki:
P U ż n l o n e k  a b o k  P IL tn i .  . 
W y g o d a  k o l o  T a " n o w a  . . 
Ł a w c z S w  k o l o  T a r  n o w a  . . 
R o z t o k i  i k o ł o  F io w o g o  S ą c z a  
Z a g ó r z  k o ł o  S a n c l i a  . . . . 

- C z a s z y n  k o ł o  S a n r t k a  .

około 300 morgów, 
około 114 moi go w 
około 190 morgów, 
o&ołc 330 morgow. 
okuło 860 morgow. 
okołc 900 morgów.

Iniunnacyi udziela adwok: Dl* S t .  ( i r z e s i k  przed południem w biurach Lcmkn
Dortelacyjnegi w ii ' widacyi. ul. Br*jerows^a l i a ,  a po pełudnin w ‘•we; kancela yi, ul Ba­
torego 1. 60. — S a  iądanir z pror.lncyi informacje w drodze pisemnej, 1274 5 8

!! HaGifiOść cvkl?śftl S
la  -niast K lżO -  lko E au.

ł opłacona przesyłką do każde j stacy i koi jowej
wvsyłi.m dla ite 
k la m r, uelern roki- 
pon o TOchniem­

niej firmy w Ga­
lic ji. 200 nowycii- 
lowerów sty ry j. 
skieb m .jd e iila l2  
z dzwon ko weml 

łożyskami ńe ja rck ie j balow y ze świeżemi gu­
mami, z a-letnii, g.varancyą, w komplecie ża­
rn1 as* K 190 — pc K 80 — c wolnobiegiem 
„Torpedo* K 95 używane rowe: v jd Z  ąo 
w gójg. Si eze_ silne płaszcze K 5, 6, 7, 
węii K 3, 4, o. Wszelkie inne doc t . po 
cen. b hurtów nych. Reporacye, emaliowani' 
i niklowanie we v łisn y ch  w arsztatach lumien 
nie i  ta i W ysyłka za zaliczką. Na rower, 
zadatek K 20. Sprzedaż na raty  wykluczona. 
’ Wymiana starych row erów na nowe. Specjalny 
karał oj* danm i op,ai„ie! Skład fabry^nny fir 
my p lsaie„ A W e is s o e rg  ł ł la d e ń ,  I I  
Ifolare □onausfraeae 23 a  1992 60

Klawo otnorzony s&Iad
porcelany, szkła, lamp naftowych 

i elektrycznych
pod fiim ą

Poleca po bardzo iiiskicb cezach serwisy i szkło

Kraków, Rynek gl. 8,"*  podworou. . f  ,?owe’ tomko-
osa f .  r. Hestauruti -ów waczn: rabat. towe, naczynia aluminiowe, aipa^cę berenaoriską.
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- S k ó r a  n a  g ł o w i e  i  w ł o s y .
Dotychczasowy zwyczajny sposób pielęgnowania włosów polegał z reguły 

na codziennym skropieniu tychże płynem alkoholowym, t. zn. wuaąf *ia włosy, 
wcieraniu jej w skórę i wypaiowaniu. Po tym procederze człowiek zupełnie 

snokoiny układa iryzurę, żyjąc «  tern przekonaniu, że dla rozwoju 
i zachowania włosów uczynił wszystki co do niego należało.

Ten sposói) pielęgnowania włosów .jest zupełnie chybiony Zwróćmy 
tylko uwagę na obraz, jaki przedstawia nam głowa, jak  włosy tkwią 
ę skórze i w jaki wreszcie sposób, stosownie do poczynionych w tym 
kierunku doświadczeń, zwykle obumierają.

Podobnie jak  wszelki twór natury, odznacza się budowa włosa, 
jogu podstawa w skórze i jego rozwój cudowną prawie prostotą 

Postaramy się wyjaśnić to na 5-ciu następujących rycinach. Ryc. 1. przed­
stawia, naturalnie w znacznem powiększeniu, tu zagłębienie w skórze, przezna­
czony Jo przyjęcia włosa t. z. pochewkę, na której dnie znajduje się mały 
kłębek Stanowiący (Ryc. 2) korzeń włosa. Przy górnym końcu tej pochewki 
jest umieszczony, jak to widać (Ryc. 3) mały, woskowaty gruczoł łojowy. Ten 
dostarcza ustawicznie tłuszczu włosowi, tkwiącemu w pochewce (ob. ryc. 4) 

zachowuje jego giętkość.
Objawia się tu  tosamo roztropne urządzenie, odnoszące się w ogolnuśei 

do całej skóry ludzkiei. którą również bezustanna czynność gruczołów skórnych 
zaopatruje wUekką warstwę tłuszczu, zachowującą jej giętkość i chro­
niącą ją  od szkodliwych wpływów zewnętrznych. Wsoommana czyn­
ność jednak może tak co do skóry, jak  i co do włosów, pociągnąć 
za soba. ten zły skutek, że często wydziela za dużo tłuszczu, który 
potem przecież gdzieś się musi usadowić Ten nadmiar tłuszczu za­
sycha. Co do twarzy i rąk, gdzie się wskutek przylegającego doń 
brudu, natychmiast na zewnątrz uwidacznia, przyzwyczajono się już 
od najdawni i szych czasów ten nadmiar poprostu zmywać. Na głowie Ryc. 2.

jednak; gdzie ten  nagromadzony naumiai tłuszczu nie tak  w oczy wpada, gro­
madzi się go coraz więcej, a ponieważ włosy chciwie wchłaniają pył, wytwarza 
się bardzo szybko gruba warstwa, szkodząca znacznie dalszemu rozwojowi włosów.

Ryc. 5 przedstawia tego rodzaju warstwę, jaka tworzy się zwykłe na 
głowie nieregularnie zmywanej. Na gó: nym końcu torebki włosowej widać 
cienką warstwę, k tóra z czasem pochewkę zasklepia, tłumiąc zupełnie proces 
rozwojowy, jaki ma w pochewce nastąpić Jestto  t. zw. seborrhoe (tworzenie się 
łupieżu i łusek). L

Ta warstwa rychło ulega rozkładowi, który przedewszystkiem włosom 
szkodzi, tłumiąc ich rozwój i powodują^ z czasem ich wypadanie, do czego 
Drzyczyniają się również pasożytnicze zarazki chorób skórnych, które, znajdując 
w tej warstwie znakomity grunt odżywczy, proces wynadania włosów przyspie­
szają. Wiedząc to, nie trudno zm ieść właściwą metodę kouserwacyi włosów. 
Tę wyżej wspomnianą warstwę należy usunąć, aby włosy, które z natury rzeczy 
do góry się pną, mogły róść te z  przeszkody. Co robi ogrodnik, jeśli łąka po­
kryje się piaskiem łub gliną? Chuwa je poprostu. Jeśli bowiem tego nie uczyni, 
łąka dalej rozw:jać się nie bedzie, aż wreszczie wyjałowieje.'

" Utrzymanie w czystości skóry na głowie i usunięcie wszelkich na po­
rost tak  zabójczo wpływających warstw tłuszczowych, jest przy owłosieniu 
ludzkiem bardzo łatwe, nie wymaga bowiem niczego, poza regularnera zmywa­
niem wodą i mydłem. -  !

Należy tylko jak  każdą inna, rzecz, także i mycie włosów i skóry wyko­
nywać z pewnern zastanowieniem. Przedewszystkiem trzeba użyć my­
dła mającego własność rozpuszczania tej warstwy tłuszczu,1 łupieżem 
zwanej, niemniej uwolnienie włosów od nadmiaru tłuszczu. Mydło to 
powinno zawierać składniki, któreby wywierały podrażniający wpływ 
na czynności skóry (na główne) i porost włosów, tamując równocześnie 
rozwój pasożytniczych zarazków chorobotwórczych- Takim składnikiem 
okazała się smoła w najdawniejszych czasach, _ ja to  prawie domi­
nujący środek. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że ..en sposób pie- -u " 
lęgnowania włosów byłby się już oddawna rozpowszechnił, gdyby zwykła smoła

w stanie, w jakiem jej dotychczas w postaci stałych i płynnych mydeł smoło 
wych używano, nie miała dwóch nieorzyjemnych właściwości, do których zali­

czyć należy gryzące, zapalne działanie na skórę i nieprzyjemną, a dla 
wielu wrprost nieznośną, przejmującą woń. Z tego powodu podejmo­
wano długoletnie próby/ ażeby smołę w odnowiedni sposób przerobić, 
aż się w eszcie udało usunąć zupełnie te niep-zyjemne własności zwy­
kłej smoły surowej, za pośrednictwem patentowanego chem. procesu 
uszlachetniającego i otrzymać prawie że bezwonny preparat smołową,, 
kióry nareszcie nie pociąga za sobą żadnych ubocznych szkodliwych 
skutków. Ten preparat dał wreszcie „Pixavonu zwany, oddawna szu­
kany preparat smołowy do mycia głowy.

_Pixavon oddziela z łatwością łuDież i brud od skóry,’-wspaniale 
się pieni ; barazo łatwo z włosów spłukuje. Oznacza się bardzo przy- 

4, jemnym zapachem, oddziaływując wskutek swej zawartości smolnej, 
bezpośrednio pobudzająco na podłoże włosów. Pixavon znachodzi się 

w handiu dasny (bezbarwny) i ciemny. Obecnie ceniony jest szczególnie Pixavon 
„jasny11 (bezbarwny), który zapomocą specjalnego postępowania został pozba­
wiony także ciemnego barwika. Swoiste działanie smoły pozostaje 
w obydwóch rodzajach rzeczonego preparatu, jasnego i ciemnego, 
identyczne. , • -  ' —

Szczególnie zaznaczyć należy, iż Pixavon jest wreszcie tym pre­
paratem, który, mimo swych znakomitych własności, jest po nader 
umiarkowanej cenie do nabycia. FlakoD za K 2‘50, który wszędzie 
dostać można, wystarczy przy tygodniowem użyciu na kilka miesięcy 
Ta nadzwyczajna taniość aozwala także i mniej zamożnemu przepro­
wadzić tę rozumną i celową kulturę włosów. Już po kilkakrotneu 
użyciu Pixavonu odczuje każdy dobroczynny skutek tego środka, mo- R .
żna zatem mycie głowy Pixavonem słusznie nazywać najlepszą me- — 
todą pokrzepienia skóry (na głowie) i wzmocnienia włosów. 3271

Asystent farmacyi
starszy, cóurze p.iiecŁny, przyjmuje od 1 maja 
krótsze i dłuższe zastępstwa. Zgłoszenia pod 
„Asystent14, l  łanów n. Sanem, apteka. 3253 1 5

f Iłoilzieirec
inteligentny, roztropny, któremu lekarz w ska­
zał świeże powietrze, towarzyszyłby na wyj zd 
i zaopiekowałby się osobą, któraLy ma dała 
utrzymanie. Zgłoszenia o ud ..Roztropny11 przyj­
muje; AJministracya „N. Reformy11 32-13 X 2

Młoda wdowi
kal., la t 26. inlel., poszukuje zaraz posady Za­
rządzała guspodarst wem wiejskiem i domowem. 
Była zatrudnioną w handlu jako kasy—ka 
względnie ekspedyentka. Zgłoszenia dis A. M. 
posto restante K-akow I, za okazaniem kwitu 
inseratowego. ~ 3286 1 3

P a la c z  c t tu m l D o n o w
do wypalania wapna, z dziesięcioletnią prakty- 
k tyką w- piecach pieiścieniowych. posmakuje 
posady zaraz. Zgłoszenia pod „Palacz11 poste rost. 
Podgórzej za okazaniem kwitu ins. 3271 1 3

Antea! Minek
Roucesypnowany majster muraisHi

p o d e jm u je  s ię  w s z y s tk ic h  r o ­
b ó t  w  z a k re s  m u r a r s tw a  w c h o ­
d z ą c y c h , t a k  z m a te ry a łe m , ja k  
b ez  m a te r y a łu ,  p o  p r z y s tę ­

p n y c h  c e n a c h  323316

K ran ó w , U2. i M K t M d r z a )
ul. W.-' «- ytska 229, ^

t i lu rc  te c h n ic z n e

lliili silili
rMrf. ipw. geometry cywilnego

wykonuje pomiary gruntowe, dzia­
ły hsów, odgraniczenia własności gmin­
nych, zdjęcia niwelacyjne, rachymetry- 
czne i t. p., plany.

Zgłoszenia przyjmuje tv Podgórzu, 
Mały Clynek 7, obok” nowego mosf.u. 
Porady w sprawach technicznych bez­
płatnie. '3303 1 3

Adwokat OrSchorr
w Pruchniku

poszukuje z dniem 1 maja rutynowa­
nego kontsypienta Z odbytą przynaj­
mniej jednoroczną praktyką piowincyo- 
nalna. W arunki bardzo korzystne,

3307 1 3

mego obuwia 
jest prawdziwy aies 4 4

L w ó w  
ul. Akademicka

2172

p °
Kraków 

ulica S z e w s k a  
I. 2 4 .

Parcel* budowlane
w Starym Krakowie, przy ul. św. Łazarza, 
Dł  VI (Wesoła), stanowiące iddzielne ciała h i­
poteczne, w kompleksie lub oddzielnie, nader 
korzyst łe Jo nabicia.

Wiaaumcści udzieli z grzeczności p. Barnard 
Reiner, Kraków. Starowiślna 23. 3281 1 3

Zaginął pies
wyże) niemiecki, krótkuwiosy. W abi się „He- 
s.tor“ Znalazca zechce zgłosić się na tri. Baszto­

wą 6, I  p„ gdzie otr-y-ma wynagrodzenie.
3298 1 3

Rządowe up< ważuLna

S Z KOŁ A
J M  TOMCZYKA w Krakowie

jprzy ul Szujskiego 1. 7
podlegająca w myśl reskryptu c. k. Mi­
nisterstw a wvznan i oświnty z dnia 17 
stycznia 1909 rokn, I. 43.188, inspekcyi 

c. k. Władz szkolnych.
Obejmuje kursa przygotowawcze do egza 

minów składanych: 
a w c k. Namiestnictwie; 3291 1 7 
b) w Akademii handlowej;
K ursa rozpoczynają się 16 kw ietnia b. r.

- Udziela się również nauki pisania na 
maszynie i stenografii, oraz osobnych 
lekcyj z przedmiotów w zakrea hnclial- 
teryi wchodzących. 5
Zgłosz. codziennie od 3—6 po południa. |

^ W W W W W W W lA  , , 1 , „■ , V

Nowości Wydawnicze
Księgarni Literackiej

Karola i Kwaśniewskiego
u l *  J L J L .

- ■ - ■; * -  r  t r K
Glass Grzegorz. Gromada i człowiek  .........................................  1‘20
Magjer R . Fr. Z wiejskiej zajjrody. Obrazki ze ws’ siawońskiej, przełoży] ;

Jan  Magiera  2
Magiera Jan. Język nolsui w szkole. (Wskazówki metodyczne). I. Czytanie

„Pana Tadeusza'1 ua stopnia niż s z y m ......................    . —‘90
— Ludność polska w B o ś n i ...................................  —J rj

Mańkowski Miecz. Złoty aa r człowieka wieczory więzienne . ■ • 2 60
Markiewicz Stamsiaw. Skorowidz przekroczeń policyjno-karnych pudlcg.

jurysd. władz, polit. i 'poitójf? I-szpj in stancy :r  ; J 1 T  v ^ ~
7 iowski Józef. Sen dnia letniego. Trzyaktowy oaste.1 iw u .  . . . . .  360 
'róblewski d r  A . Mnnizm  l  oO

| Strindberg Aug. Miłość a ceny na zboże. Nowele satyrycznie' . .

wszystkioh krajów wyrabia inżyniei
M . G E L B H A U S

p^zoz władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedmo 
V I . ,  M a i > i a h i l f & p s i < i > a s a e  N  i -  2 7 .

■ ■ a a L -  h H B  jm

F a r b y ,p o k o s t y
Jery  do malowania podłóg, drzwi, okien itp. —  S z izG tw  d o  Iro terł*-lakiery do malowania. podłóg, 

w a n ia  ręczne i nożne. — M as^ francuską,
i moli

itp. _—
Środki do tępień a pluskiew 

poleca najtaniej 1398 19 io-

© S S O l E r M  i  S K A .
K r.ik6 w , H # ry a ń ik a  14 .

P Q p t O G l  w ^ iiM fe o i io o z A d U :
^     . . i / - , . P ' b i i ( m u  1 a  i ł c r . r

r  Mi- :

3247 1 1(

K 2 J
3081 3 5

'

f -

Kauczukowy obcas.
Trwały, elegancki, hygieniczny.

Do wynajęcia zaraz
przy ul. Szpitalnej 1, 3, mieszkanie, skła­
dające się z 3 pokoi, kuchni, przedpo 
koju i łazienki, na I  piętrze, odpowie­

dnie również na biuro. 
Wiadomość- w składzie mebli przy 

ul. Szpitalnej 1. 6. 3320 1 3

t t i  2£kfai- fscidiczy
Lipowa Solna (Hieder-Lindeu/iese) Slask â LC.

s to s o w n e  d o  B a to ry , r a c y o n a l  .e  le c i  s n te  A d tln u ic z a ją c e , z a tr u c ie  
U jaw di-ce . Najlepsze wyniki przy przewlekłych .jr-rpnnach 1 chorobach za- 
kaźnyhh. ł.owoczesny komfort przy nW dcb cenach, '  IWdlT^ p rz e *  08«y rOH. 
Kierująoy lekarz: D r lP aw el v . G rg jie n D e rg  Piospekt za armo. 2166 b To

od 1 iipca b r. w nowobudującym się 
czteropiętrow'ym domu, przy pi. Matejki 
1. 5. Jeden wielk sklep z dwoma okna­
mi wystawowemi, 44 m .Q  powierzchni, 
z magazynami pod skleiłam i światłem 
elektrycznem. i 13297 1 3

M a g is t e r  f a r m a c y i
poszukuje zarządu lub stałej posady, 
twentuaiDie przyjmie dłuższe zastęp­
stwa. — Bliższych wiadomości udzieli 
apteka w Leżajsku. 3306 1 5

K r a w i e c
przyjmuje wszelkie naprawy krav ieckie. — 
bh. Gelbwachs Miodowa 22, Kraków. 3319 1 2

Eskont faktur.
Który bank lub finansista eskontowałby 
rachunui większego przedsiębiorstwa i 
pod jakiemi warunkami ? — Zgłoszenia 
tylko listownie pod A. B. 27  przyjmuje 
A dm inistracja‘'j.N. Reformy". 3260 2 3

O k a z y  a  i
Szparagarnia gatunki Wilmorina w 2
roku ciecia o 1000 krzaków, tudzież 
Ogrou owocowy, lata realność około 2 
iug. w Bochni, z ogrodzeniem Żelaznem 
firmy Góreckiego, nadto 4  narcele bu- 
lowlane całość, obok piani, 4 minuty 
od Rynku, w ślicznem położeniu, do 
sprzedania w drouze sądowej licytacji 
~nia 17 kwietnia o godz. 9 rano w 
ądzie w Bochni. 3J9-2 1 3

Koestlina I Siie-Sire-KeKsy

Zawste Świeże keksy w patentowanem 
TM opakowan-u.

i ' ■
Znakomite herbatniki.najlepsze poży>

w ien ie  d la  d z iec i i chorych.

> -

maszyn do szycia, pierwszorzędnego wyrobu, z 3-letniem poręczeniem, 
dostarcza pod najdogodniejszemi warunkam firma

BllEUKA, wyrób welocypedów_£maszyn do szj-cja Ćesky^Rrocl Czechy.

Cenniki zadarrao, opłacono 3106 2 2

- F •

248 26 48

H E f O D A  B E P L I T Z A
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

francuz ; z wyższ. wyksztal,

Anglik z wyższ wykształ

Wiemlec z wyższ. wykształć. 

Kraków, ćw. Jana 3 ,1 p- 463 40 o

iiń
w Iłowym Targu

w bardzo dobrym stanie, o 11 ubika­
cjach  mieszkalnych, z obszerną, oszklo­
ną werandą, kryty blachą, fundamenta- 
nJ i murami obliczonemi .na piętro, kilka 
kroków od Rynku, mieszczący oDecnie 
c. k. Lrząd, z czynszem rocznym 2400 K, 
i prywatne mieszkanie o 4 pokojach, 
oświetlenie elektryczne, zf povfodu wy­
jazdu do Sprzi-lania. Zgłoszenia prz^-j-
muje prof. Fr. Ćwikowski, Nowy Targ.

3287 1 3

Hadza>yczcjnt W e  Zgromadzenie
Członków

K asy  C horych  p r z y  T o a m rz y s tu ie  P a rin c iceu lv czn e in  „ U n i t a f
w Krakowie

odbedzie się w niedzielę, t. j. dnia 14 kwietnia b . r. ft g o ó z in i#  9  r a n o
w lokalu Tow. Unitas przy ul. Szpitalnej 1. 3. - g ■

Porządek jak  przy z w y c z a j n e n  Z g r o m a d z en iu  
M a g is te r  M u g o  Mżutsam. W a g i St&i' L iniitlC )'

p r e z e s , skarbnik

Cegłę
maszynową w bardzo wobrym gatunku,_ dourzo 
wT-paloną, pulocam w ilośjieoh powolnie wiel- 
kiuh, jakrtej i mniejszych. lVyByła ,uę równiej: 
'-aleją di, każdej stacji pMejojrsj P o s ^ a  
sz, oka i punktualna ló ł#1 feh^ ilroth, itru - 
ków, ul, Bernardy juka i-1 ), Telefon 2077/ T.

,8310 1 0 1

2888 8 - l f

zmiwittl w i® , M iło  s u b r , kilim  la m m a ń  n i l u : w is  M M L t t W  

S k ła d  fa b ry K i l a H k ió w  fn d w IK a  ,V .a rx a  i ssą, h Drobner. Sporu i Ska. '

Kraków, Stikienctite Nr 12, tu, 14
poleca 3111 3 o

Hm ntfia na seznn 1»12

3251 1 1C

’K o szu le m ę.śiiiP z a n gieisk icL  zefirów' 
i z fraitcuskiclli batystów . - K alesoity  

zefiPGWJL-, "irótkfe I długie.
—  T a s o n y  n a jś w ie ż s z e .

Pierwszorzędny

„ M S R S r

K r a k ó w ulica: Grodzka 2.
Eleganckie obuwie dla Pań i ?auów w najnowszych faso­
nach i amerykańskich fasonach czarne i żółte w cenach

10 *5 0 ,  12 *5 0 ,  16*50
forukarni LiteracKiej w  Kiakowie, ul. 3egićllońs^ 1.5 T

n e s t a n r a c y l f i ^  Pckciówe
P a te n t — nowość- Zastępstwo lodowni p-awdziwjiih 

„drezdeAskicó"
MARKI

Jiil-Melacl . r r 5’
poleca iiriah

SALOMEA SATTLER, skład że'.., Stradom 18, róg. |  Ditiowskiuj.
 ̂ -Z ^ —

P o  c n > u c h  f a b r y c i u y c Ł .  W a  s k ł a d z i e  w i e l k i  w y b ó r .

Rlirdci, drukarni Ł  S* Gróisni-


